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dolska w eźm ie u dzia ł w kon feren c ji 
w sprawie tra k ta tu  pokojow ego  

z Japonią
(t) M in is te r S praw  Zagranicz

nych R. p. S tan is ław  Skrzeszew
ski P rzy ją ł w  d n iu  16 bm. am - 

asadora Stanów  Zjednoczonych 
j^m eryki,. p. J. F lack ‘a, w  zw iąz
k i1 z_ zaproszeniem przez rząd 
tranów  Z jednoczonych i  W. 
“ ty ta n ii Rządu Polskiego do 
g ię c ia  udzia łu  w  kon fe ren c ji w 
Prawie tra k ta tu  pokojowego z 
aponią w  San Francisco, roz

poczynającej się dn ia 4 wrześ- 
*Pa 1951 r.

M in is te r Skrzeszewski w ręczy ł 
Ptbasadorowi S tanów  Z jedno

czonych A m e ry k i notę, s tw ie r
dzającą, że Rząd P o lsk i w  kon 
fe re n c ji te j weźmie udzia ł.

Rząd Polski w yznaczył de le
gację na kon fe renc ję  w  San 
Francisco w  składzie następu ją
cym : w icem in is te r spraw  zagra
n icznych Stefan W ie rb łow - 
sk i —  przewodniczący, J. W i-  
m ew icz Am basador RP w  St. 
Zjednoczonych, pro f. d r  M an
fre d  Lachs, D y re k to r D eparta
m entu P raw no -  T rakta tow ego 
MSZ.

Agresorzy zostaną ro zg ro m ien i 
Jeśli zerw ą rokow an ia  w Kaesongu
Przemówienie Kim Ir-sena z okazji 6 rocznicy 

wyzwolenia kraju przez Armię Radziecką
P E K IN  (PAP). Agencja 

Rowych Chin donosi, że w  'Phe- 
_ Janie z okaz ji 6 rocznicy w y 
go len ia  K o re i przez A rm ię  Ra

dziecką odbyła się uroczysta a- 
'adernia, na k tó re j p rem ie r rzą- 
du Koreańskie j R e pu b lik i L u 
dowo-Dem okratycznej gen. K im  
i r -sen w yg ło s ił przem ówienie.

Na akadem ii obecni b y li 
J o n k o w ie  rządu K oreańskie j 
^ P u b lik i Ludow o -  D em okra

tycznej, przedstaw icie le koreań
skich p a r t i i i  organ izacji demo- 

ratycznych, przedstaw icie le  d y 
plom atyczni Zw iązku Radziec-kie
dowi

'go i  C h ińsk ie j R e p u b lik i L u -

l«di
e.i oraz k ra jó w  dem okrac ji

aowej, ja k  rów nież przedsta
w cież ch ińsk ich  oddzia łów  o- 
hotniczych walczących w  K o - 

* 61.
. Gen. K im  Ir-se n  podkreś lił,
d je ś li agresorzy am erykańscy 
sm ielą się zerwać rokow ania  
dzejmowe w  Kaesongu, to zo-

stan,4 rozgrom ien i nie ty lk o  na
i  drt+b?6’ ^ecz o trzym a ją  rów nież 

otk l iWe ciosy w  pow ie trzu, 
o S tanow isko zajm owane 
pr2ez A m eryka nó w  w  toku  ro 

kow ań w  Kaesongu — pow ie
dz ia ł p re m ie r K im  Ir-sen  — do
wodzi b raku  dobre j w o li z ich 
strony. N ie  dążą on i do poko
jowego rozstrzygnięcia kw e s tii 
koreańskie j, lecz do przedłuże
nia w o jn y  i  rozszerzenia agre
sji. Jeżeli A m eryka n ie  nie 
zm ienią swego stanowiska, to 
będą m us ie li ponieść w szystkie 
konsekwencje.

Gen. K im  Ir-s e n  om ó w ił 
szczegółowo przebieg w o jn y  w  
K o re i od c h w ili rozpętania a- 
g re s ji przez im p e ria lis tó w  ame
rykańsk ich  i  podkreś lił, że K o 
reańska A rm ia  Ludow a znacz
nie wzm ocniła  swe s iły  w  cią
gu w a lk i na rodow o-w yzw o leń
czej p rzec iw ko  napastnikom .

W  zakończeniu gen. K im  I r -  
sen w y ra z ił g łęboką wdzięcz
ność narodu koreańskiego dla 
bohaterskie j A rm ii Radzieckie j, 
k tó ra  w yżw o liła  go spod ja rz 
ma im p e ria lis tó w  japońsk ich  i  
n iezłom ne przekonanie, że na
ród koreański odniesie osta
teczne zw ycięstw o w  w alce 
przeciw ko agresorom am erykań
skim .

Koreańska Armia Ludowa 
zadafe poważne słrały nieprzyjacielowi

(f) P E K IN  (PAP). — W  ko
m unikacie ogłoszonym 18 sier
p a  w  P henjan ie dowództwo 
.^czelne Koreańskie j A rm ii L u -  

j.oiVej donosi, ,że oddzia ły A rm ii 
•Udowej w  ścisłym  w spó łdz ia ła- 
!u z ocho tn ikam i ch ińsk im i od 

P,iera ją  na poszczególnych od- 
j^ k a c h  fro n tu  zaciekłe a tak i 

te rw entów  am erykańsko - an- 
=’®'skich i  w o jsk  lisynm anow - 
k l ch, zadając n iep rzy jac ie lo w i

poważne s tra ty  w  ludziach i
sprzęcie.

Na wschodnim  wybrzeżu og
n iem  a r ty le r ii nadbrzeżnej za
top iony został kon trto rpedow iec 
n iep rzy jac ie lsk i, k tó ry  bom bar
dował w  ba rba rzyńsk i sposób 
koreańską ludność cyw ilną .

A r ty le r ia  i  specjalne oddzia ły  
strzelców  przec iw lo tn iczych ze
s trz e liły  9 sam olotów n iep rzy 
jac ie lsk ich .

Społeczeństwo USA domaga się 
położenia kresu wojnie w Korei

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). Dzień 
„N e w  Y o rk  D a ily  W o rke r“ 

Podkreśla, że społeczeństwo a- 
P ^ryka ńsk ie  domaga się coraz 
energiczniej położenia kresu 
“ Za lan iom  w o jennym  w  K ore i 

Ustalenia l in i i  dem arkacyjne j 
na 38 rów no leżn iku .

Jak w iadom o, senator John- 
, ° n ze stanu Colorado złożył 
y m aja b r w  Senacie p ro je k t 
' ezMucji ,  w  k tó re j dom agał się 
Położenia kresu dzia łaniom  w o
ra n y m  j  w yco fan ia  z K o re i 
'Vszystk ich w o jsk  obcych.

Senator W illia m  Lange ze sta- 
.  U Północna Dakota ośw iad- 
Zył  w  dn iu  17 sierpn ia, że ca ł

kow ic ie  popiera rezo luc ję  sena
to ra  Johnsona.

Członek Izby  Reprezentantów 
Tołleson, senator W arren  M ag- 
nuson, przedstaw icie le zw iąz
ków  zawodowych fa b ry k i samo
chodów. Forda, przewodniczący 
am erykańsk ie j P a r t ii P racy M ar 
cantonio i  w ie le  innych  am ery
kańskich  działaczy społecznych 
i  po litycznych w ysy ła  do p re 
zydenta T rum ana depesze, do
magając się, by po lec ił delegacji 
am erykańsk ie j w  Kaesongu oka 
zać w  rokow an iach  dobrą w o
lę w  celu ja k  najszybszego o - 
siągnięcia porozum ienia w  
spraw ie roze jm u w  K ore i.

„Tydzień Lotnictwa“ rozpoczęty
18 bm. odbyły się w caiym kraju 
liczne akademie i ieslyny lotnicze

Ł o P -w  przededniu V  Tygodnia 
j° tn ic tw a , rozpoczynającego się 

bm. prezes Zarządu G łów ne
mu. N ig i Lo tn icze j inż. S. M in o r-  

w yg łos ił przem ów ien ie ra 
mowe.
. "ty-
JU w ie lu  m iejscowościach k ra -

•1UŻ w  dn iu  18 bm. społeczeń-
wzię ło  udzia ł w  zorgan i- 

Wanych przez terenowe K o 
t l e t y  Obchodu „T ygod n ia “  — 
upstrzykach, akadem iach i  fe 
n a c h  lo tn iczych.

8 cen tra lnych  punk tów  
arszaw y w zb iły  się k u  górze 
®fWone ba lony z napisem 
' t y  Tydzień L o tn ic tw a “ . W 

f1 sposób m łodzież s to licy  po- 
^U ała rozpoczynający się Ty-tłz;łeń Lo tn ic tw a .

lic z n ie  zgromadzeni na P lacu 
^ ¡2®d C entra lnym  Domem P ar- 
Pj.’ n a P lacu Dzierżyńskiego oraz 
i l r f ec* pom nik iem  B ra te rs tw a ns 
w ^ b z ie  W aszyngtona miesz- 

P ty W arszawy p rz y ję li m ło 

dych entuz jastów  spo rtu  lo tn i
czego rzęsis tym i oklaskam i.

W  sali łódzkiego M łodzieżo
wego Domu K u ltu ry  odbyła się 
uroczysta akadem ia, k tó ra  prze
kszta łc iła  się w  gorącą m an ife 
stację na cześć naszych s ił po
w ie trznych  — w ie rn e j straży 
niepodległości Państwa Ludow e
go oraz na cześć niezwyciężone
go lo tn ic tw a  radzieckiego i 
w ieczystej p rzy ja źn i po lsko -ra 
dzieckie j.

U lica m i Szczecina przeciągnął 
3-tysięczny ba rw n y  pochód m ło 
dzieży.

O blegający trasę pochodu 
m ieszkańcy m iasta szczególnie 
żyw ym i ok laskam i nagrodz ili 
maszerującą ze spadochronami, 
szybowcam i i  m odelam i lo tn i
czym i grupę p ilo tó w  i  m odela
rzy  L ig i Lo tn icze j.

Na W ybrzeżu W schodnim  we 
w szystkich m iastach pow ia to 
wych odby ły  się liczne akade
mie.

»’GR-y przygotowują się do jesiennej
kampanii

j f e )  Państwow e Gospodarstwa 
su - Drzy § °to w u ją  się ju ż  do 
w in n e g o  przeorowadzenia sie 
g0 ™ ^s iennych . W zespołach i 
Szpp0^ arptw ach opracowuje się 
y ^e g ó ło w e  p lany orek i  sie- 

usta la jąc jednocześnie 
p0rf  ty  ->rygad polowych oraz 
gar) ał prac członków tych b ry - 
]jP , P lany usta la ją  rów nież 
ho? ' 1 rn|Jza.i maszyn oraz ich 
st 'P is z c z e n ie  w gospodar- 
si ach. a także te rm in y  orek i 
Oni- W Doszczególnych zbóż Po 
j -  acow aniu . p lany te podlega- 
dar-h s^ usi i  na ogólnych nara- 
jąpY1 P rodukcyjnych w zespo- 

gospodarstwach i  oryga- 
h Polowych.

siewnej
W bież. roku  P G R -y  obsieją 

oz im inam i ponad 100 tys. hek
ta ró w  w ięcej niż w  ub roku ; 
zwiększy się przede w szystk im  
areał obsiewu pszenicy i  rzepa
ku. W ysokokw a lifikow anym  zia r 
nem obsieją P G R -y w br. cały 
obszar, przeznaczony pod żyto, 
pszenicę i rzepak, a także po
nad 80 procent ogólnej po
w ierzchn i pól przeznaczonych 
pod zasiew jęczm ienia. U m ożli
w i to dostarczenie w  przyszłym  
roku  chłopom  i spółdzie ln iom  
p rodukcy jnym  jeszcze w iększej 
ilości kw a lifikow anego  ziarna 
siewnego, n iż  w  ro ku  bież.

Młodzież całego świata maniiestuie braterską 
solidarność z ofiarami bestialskiego napadu 

policji zachodnio-berlińskiej
(f) BERLIN  (PAP). Liczne delegacje zagraniczne odwiedza

ją w  szpitalu chłopców i dziewczęta napadniętych bestialsko, 
podczas pochodu pokojowego w zachodnich sektorach Berli
na, przez osławioną policję Stumma. Młodzież z różnych kra
jów europejskich i pozaeuropejskich składa ofiarom napaści 
wyrazy szczerego współczucia i potępia niesłychaną zbrodnię 
zachodnio-berłińskich wykonawców poleceń imperializmu 
amerykańskiego.

S zpita l odw iedziło  rów nież 
k ilkudz ies ięc iu  dz ienn ika rzy z 
C hin, y ie tn am u , k ra jó w  demo
k ra c ji ludow e j, H iszpan ii, W łoch 
i  F ra n c ji, prosząc rannych  bo
jo w n ik ó w  poko ju  o re lac je  w 
spraw ie okruc ieńs tw  p o lic j i za- 
chodn io-n iem ieck ie j.

Rannych o d w ie dz ili też przed
s taw ic ie le  rządu N R D i  człon
kow ie  Rady C entra lne j FDJ.

W śród gości znalazła się ró w 
nież znana francuska bo jo w - 
n iczka o pokó j Raym onde Dien,

k tó ra  p rzyb y ła  do szp ita la  w raz 
z delegacją francuską.

W ie lk i poeta tu re c k i Nazim  
H ik m e t z łożył oświadczenie, w  
k tó ry m  po tęp ił ja k  na jostrze j 
postępowanie zachodn io -be rliń - 
skich w ładz okupacy jnych  i  po
l ic j i  S tum m a. Adenauer i Schu
m acher, k tó rzy  w yko n u ją  roz
kazy im p e ria lis tó w  am erykań
skich są p reku rso ram i now ych 
H itle ró w  i Goebbelsów — po
w iedz ia ł Nazim  H ikm et. M y lą  
się on i jednak, je ś li sądzą, że

osiągną swoje cele drogą te rro 
ryzow an ia  uczciwych N iem ców 
walczących o pokó j i  jedność 
swej ojczyzny.

D em okra tyczny B lo k  W ie lk ie 
go B e rlina  og łosił dekla rac ję , w 
k tó re j stw ierdza, że k rw a w a  
napaść p o lic ji zachodn io -be rliń 
sk ie j na m łodzież n iem iecką 
odsłania przed ca łym  narodem  
n iem ieck im  i  przede w szystk im  
przed ludnością B e rlina  p ra w 
dziwe oblicze posłusznych Am e

rykanom  w ładz zachodnio-ber- 
liń sk ich  z Reuterem  na czele. 
W ładze zachodn io -berlińsk ie  — 
podkreśla dek la rac ja  —  w y k a 
zały przez to, ja k  po jm u ją  w o l
ność i  gościnność. Ich  postępo
w anie  jes t wyrazem  p o lity k i 
rozb ic ia  B e rlina , p o lity k i te rro 
ru  i  przygotow ań wojennych.

O stry  pro test og łosił rów nież 
D em okra tyczny Zw iązek K ob ie t 
N iem ieckich .

O stry  protest N iem ieckiego K om itetu  
Obrońców Pokoju

(f) B E R L IN  (PAP). N iem ieck i 
K o m ite t O brońców P oko ju  u  - 
c h w a lił jednom yśln ie  os try  p ro
test przeciw ko b ru ta ln e j na -  
paści p o lic ji zachodnio -  nie -  
m ieck ie j na uczestników  I I I  
Św iatow ego Z lo tu  M łodych  B o

jo w n ik ó w  o Pokó j. Wszyscy 
św iadom i swej odpow iedzia lno
ści N iem cy — s tw ie rd z ił K o 
m ite t — po w in n i wzmóc w spó l
ną w a lkę  przeciw ko groźbie od
rodzenia m ilita ry z m u  n iem iec
kiego.

W  p rzede dn iu  ro czn icy  h is to r \c z n y c h  u c h w a ł R a d y  M in is tró w  ZS R R  o bud o iv lach  ko m un izm u

Rozmach pokojowego budownictwa 
jakiego nie znał jeszcze świat

Energia  e lek tryczn a  rów na sile 100 m ilionów ro b o tn ikó w — M orze K uibyszew skie—  
n ajw iększy  na świecie sztuczny zb io rn ik  w odny —  28 m ilionów  ha ziem i w yrw anych

stepom i pustyniom  —  Nowe miasta nad Wołgą
(f) M O S K W A  (PAP). —  W

w yw iadz ie  udzie lonym  przedsta
w ic ie lo w i TASS, k ie ro w n ik  bu
dow y „K u jb ysze w h yd ro s tro ju “
— Iw a n  K om zin , s tw ie rd z ił m. 
in., że dn ia  21 bm. m ija  p ie rw 
sza rocznica opub likow an ia  u - 
chw a ły  rządu radzieckiego w 
spraw ie budow y g igantycznej 
e le k tro w n i wodnej na W ołdze 
w  pob liżu  Kujbyszew a.

W krótce  potem  podjęte zo
sta ły  uchw a ły  w  spraw ie bu 
dow y E le k tro w n i S ta ling radz- 
k ie j i  K achow skie j, K ana łu  
Turkm eńskiego oraz kana łów  w  
P o łudn iow e j U k ra in ie  i  Północ
nym  K ry m ie  ja k  rów n ież w ie l
kiego kana łu  żeglownego W ołga
—  Don.

Ś w ia t —  ośw iadczył K om zin
—  n ie  znał jeszcze ta k  ogrom 
nego rozm achu prac budow la 
nych. Energia e lek tryczna no
w ych e le k tro w n i w odnych ró w 
nać się będzie sile 100.000.000 
robo tn ików . Już w  ciągu k ilk u  
na jb liższych la t  radzieck ie  m ia 
sta, przem ysł i  ro ln ic tw o  o trzy 
m ają  dodatkowo ponad 4.000.000 
KW /godz. energ ii e lek tryczne j, 
t j .  oko ło 22.000.000 KW /godz.

energ ii e lek tryczne j rocznie. 
Ponadto ludzie  radzieccy w y 
rw ą  stepom i  pus tyn iom  
28.000.000 ha ziem i i  przekszta ł
cą te obszary w  kw itnące  pola 
i  sady.

K u jbyszew ska E le k tro w n ia  
W odna —  będzie na jw iększą na 
świecie. Je j budowa je s t do b it
nym  św iadectwem  szybkiego 
postępu technicznego k ra ju  ra 
dzieckiego.

O be jm u je  ona potężną zaporę 
ziemną i  żelazobetonową, k tó re  
przegrodzą Wołgę, ś luzy żelazo- 
betonowe dla  przepuszczania 
s ta tków  i  M orze K u jbyszew skie

na jw iększy  na św iecie sztucz 
ny reze rw ua r wodny. Długość 
M orza Kujbyszew skiego w yn ie 
sie 500 km , a szerokość sięgać 
będzie w  n ie k tó rych  m iejscach 
40 km .

Od c h w ili opub likow an ia  u - 
chw a ły  w  spraw ie budow y K u j-  
byszewskie j E le k tro w n i W od
ne j u p ły n ą ł dopiero rok, a ju ż  
nad brzegam i W ołg i, w  m iejscu 
gdzie zbudowana zostanie e lek
trow n ia , nas tąp iły  ogromne 
zm iany.

Z im ą, n ie  bacząc na m róz i 
zadym ki, pokonu jąc ogromne 
trudnośc i —  rozpoczęto budowę 
e lek trow n i. P rzygotowano bazę 
produkcy jno -techn iczną  dla  roz
poczęcia g łów nych prac. W  
okresie prac przygotow awczych 
budow niczow ie „K u jb ysze w h y 
d ro s tro ju “  o trzym a li i  zużyli 
1.500.000 ton  ładunków . W  z i
m ie rozpoczęto budowę podsta
w ow ych gm achów i  urządzeń. 
Na p raw ym  brzegu W o łg i w  po
b liżu  Ż igu lew ska budu je  się 
fundam enty  e lek trow n i. Ńa dnie 
W ołg i usypano potężną podw o
dną groblę kam ienną. O słab iła 
ona p rąd  rzek i i  um o ż liw iła  
zbudowanie kan a łu  w  pobliżu 
fundam entów  e lek trow n i. W  z i
m ie ułożono pa dn ie rzek i 3 po
tężne ru roc iąg i, k tó re  p rzy  po
m ocy w ie lk ich  pom p przekazy
w a ły  ziem ię z lewego brzegu 
W ołg i na p raw y. Z iem ię tę zu 
żyto do budow y o lb rzym ie j za
pory.

Po obu stronach W ołg i ro z w i
nęło się budow n ic tw o m ieszka
niowe. Zakończono budowę w ie 
lu  fa b ry k  pomocniczych.

W  budow ie  now ych, potęż
nych e le k tro w n i w odnych i  ka 
na łów  —  zakończył K om zin  — 
b io rą  a k ty w n y  udz ia ł m ilio n y  
lu d z i radzieckich. Tysiące fa 
b ry k  i  zakładów  przem ysłow ych 
w y k o n u ją  zam ówienia dla w ie l
k ich  budow li.

Tem po budow y K u jbysze w - 
sk ie j E le k tro w n i W odnej daje 
gw arancję , że „K u jb y s z e w łiy -  
d ro s tro j“  oddany zostanie do 
uży tku  w  usta lonym  przez rząd 
radzieck i te rm in ie .

Przebudowa kanałów 
na obszarze 290.000 ha 

w Uzbeckiej SRR
(f) M O S K W A  (PAP). Dn ia 18

bm. m inę ła  pierwsza rocznica 
opub likow an ia  uchw a ły  Rady 
M in is tró w  ZSRR o prze jściu  na 
now y system naw adnian ia. P ra 
sa radziecka pośw ięciła liczne 
a r ty k u ły  te j rocznicy.

M in . gospodarki wodnej Uz
beckie j SRR — F. Szam sutdi- 
now  stw ierdza na łamach 
„P ra w d y “ , że w  Uzbeckie j SRR 
przebudowę kana łów  naw adnia

jących przeprowadzono ju ż  na 
obszarze 290.000 ha.

Dziesiątki tysięcy robotników -  członkami klubów
racjonalizatorskich

(f) Ruch racjonalizatorski rozszerzając się i wzrastając 
stale, przynosi gospodarce narodowej coraz większe oszczęd
ności. Dziesiątki tysięcy robotników i pracowników tech
nicznych, zrzeszonych w klubach racjonalizatorskich, uspraw
niają systematycznie procesy produkcyjne.

Znaczne osiągnięcia m ają  w  
te j dziedzinie załogi w ie lu  fa - 
b ry k  przem ysłu metalowego. 
W je dn ym  ty lk o  okręgu ka 
to w ic k im  is tn ie ją  w  tym  
przem yśle 42 k lu b y  ra c jo 
na liza c ji i  techn ik i, zrzesza
jące obecnie ponad 3.300 ra 
c jona liza to rów  i  wynalazców. 
W  ciągu I  półrocza br. zgło -  
szono tu  1.355 w n iosków  u - 
sprawnień, z k tó rych  ponad 
1.000 zostało ju ż  zatw ierdzonych. 
Zastosowanie tych  p ro je k tó w  
przyn ios ło  gospodarce narodo -  
w e j przeszło 4.448.000 zło tych 
oszczędności, zaś na prem ie dla 
au to rów  uspraw nień wypłacono 
ponad 316.000 złotych.

W śród setek k lu bó w  rac jona 
liz a c ji i  te c h n ik i w  przemyśle 
m e ta low ym  dobrą pracą w yróż
n ia  się m .in. k lu b  przy zakła - 
dach A -6  na D o lnym  Śląsku. 
Zrzesza on obecnie 115 człon
ków , wyposażony jes t w  boga -  
tą b ib lio te kę  techniczną, kreś - 
la rn ię  i  inne urządzenia. Ra
c jona liza to rzy  te j fa b ry k i w  I  
po łow ie b r. zg łos ili 202 usp raw 
nienia.

M .in . robo tn icy  Kokoszka i  
S zy lle r opracow ali nową tech -  
no log ię  w yko nyw a n ia  b a k e lito 
w ych  osłon na urządzenia, dzię
k i czemu zakład do końca roku  
wygospodaruje 18.960 złotych. 
Obaj rac jona liza to rzy  o trzym a - 
l i  prem ię w  wysokości 2.235 zł.

Dobrze pracuje rów nież k lu b  
rac jon a liza to rsk i w  podw ar - 
szawskim  „U rsus ie “ , gdzie w  
br. złożono ju ż  300 wniosków. 
Zastosowane pom ysły przyn io  
są w  stosunku rocznym  przeszło 
85 tysięcy z ł oszczędności. W ie
lu  cennych usp raw nień doko
n a li także robo tn icy  Inow roc  - 
ła w sk ie j F a b ry k i Sprzętu R o l
niczego.

Jako główne zadanie rac jona
liza to rzy  te j fa b ry k i pos taw ili 
sobie zwiększenie w yko rzystan ia  
odpadków m eta low ych do p ro
dukow ania  drobnych części. 
D z ięk i tem u w  br. zakład w y 
gospodaruje ponad 150 tysięcy 
zł.

Bardzo cenny pom ysł op ra 
cow ali robo tn icy : Ryszard Czub
ka, Jan T rą t i  Roman M a łk o w 
ski z fa b ry k i b ryk ie tó w  pod -

pa łkow ych „ L o f ix “  w  W a łb rzy 
chu. Ś tw o rzy li on i nową re - 
cepturę na w y tw a rzan ie  b ry  - 
k ie tów , k tó ra  o przeszło 30 p ro 
cent zm niejsza zużycie tzw . n a f
talenu, stanowiącego cenny su
row iec d la  przem ysłu.

Cenne usprawnienie 
w przemyśle szklanym

(at Nagrodę państwową I I  stop 
nia, a poprzednio Z ło ty  K rzyż 
Zasługi, o trzym a ł 70 -le tn i ś lu 
sarz w arszta tow y h u ty  szkła 
„G zięhów “  w  Sosnowcu, W o j
ciech B ąk — za cenne usp raw 
nien ie  procesu p ro d u k c ji ba lo
nów szklanych. Sędziwy ten ra 
c jona liza to r skonstruow ał spe
c ja ln y  mechanizm, k tó ry  łączy 
ru rkę  w ydm uchow ą z kom pre
sorem i  zastępuje sprężonym 
pow ie trzem  pracę płuc ludzkich  
przy ustnym  w ydm uch iw an iu  
balonów.

Jak w ykaza ły  doświadczenia 
przeprowadzone na trzech w a r
sztatach szk la rsk ich  w  hucie 
„G zichów “ , p row izoryczn ie  p rzy 
stosowanych do pracy mecha
nicznej, pom ysł W ojciecha Bą
ka wprowadza do p ro d u kc ji ba
lonów  p ra w d z iw y  przewrót. 
Z w ie lok ro tn ia  on produkcję.

podnosi je j jakość, a co n a j
ważniejsze — zwiększa higienę 
p racy i  rozw iązu je  tru d n y  p ro
blem  kadr. Zm echanizowanie 
pracy p rzy p ro d u k c ji ba lonów  
szklanych ca łkow ic ie  z lik w id u 
je  niebezpieczeństwo zachoro
w ań i  u m o ż liw i prace przy w y 
dm uch iw an iu  ba lonów  każdemu 
bez w y ją tk u  rob o tn ikow i, bez 
względu na jego s iły  fizyczne.

H u ta  „G z ichów “  przystępu je  
do pełnego i  szerokiego w y k o 
rzystan ia  pom ysłu Bąka. Już 
za k ilk a  d n i ruszy w yrem on to 
w any i  przystosowany do m e
chanicznej p ro d u k c ji balonów 
g łów ny piec dla w ytopu  masy 
szklanej. R oboty przygo tow aw 
cze m ające na celu za insta low a
n ie  m echanizm u pom ysłu Bąka 
przeprowadza ponadto huta 
szkła „Szczakowa“ .

W ojciech B ąk ma za sobą 55 
la t  pracy w  hu tn ic tw ie , z tego 
ponad 15 la t w  hucie „G zichów " 
Od dawna ju ż  zastanaw iał się 
nad zastąpieniem w  pracy hu t- 
n ików -w ydm u ch iw aczy  s ił lu dz 
k ich  — maszyną. W  Polsce L u 
dowej znalazł on pomoc teore
tyczną i  techniczną dla zrealizo
wania swego pomysłu.

V  „Tydzień Lotnictwa“

W dn iach 19 — 26 bm- obchodzony jest w  ca łym  k ra ju  
V „T ydz ie ń  L o tn ic tw a “ . W okresie tym  odbędą się liczne po
kazy lotn icze, im prezy i  pogadanki. Na zdjęciu : p ilo c i jedno

s tk i lo tn icze j przed startem
F o to  W A F

Kondolencje KC PZPR z powodu 
zgonu amerykańskiej działaczki 

robotniczej tow. E. R. Bloor
Do
K o m ite tu  K ra jow ego
K om unis tyczne j P a r t i i USA

N o w y  J o r k

Z powodu zgonu zasłużonej dzia łaczki am erykańskiego ruch a  
robotniczego tow arzyszki E ll i Reeve B loor, przesyłam y W am 
w yra zy  szczerego współczucia.

Pozostanie ona w  naszej pam ięci jako  przedstaw icie lka na jle p 
szych tra d y c ji am erykańskie j k lasy robotniczej, in te rnac jona lizm u  
i  p rzy jaźn i z w ie lk im  Zw iązk iem  Radzieckim  — ostoją poko ju  
i  b ra te rs tw a narodów.

K O M IT E T  C EN TR A LN Y
P O LSK IEJ ZJEDNOCZONEJ P A R T II RO BO TNICZEJ

Zespół im. Aleksandrowa 
odjechał do Moskwy

(f) Po b lisko  m iesięcznych, u - 
wieńczonych o lb rzym im i sukce
sami a rtys tycznym i występach 
w  naszym k ra ju , Zespół P ieśni 
i  Tańca A rm ii Radzieckie j im. 
A leksandrow a odjechał w  nocy 
dn. 17 bm. do M oskw y.

A rty s tó w  radzieckich żegnali 
na dw orcu: przewodniczący Za
rządu G łównego T P P -R  tow. E 
Ochab, przedstaw icie l W  P. gen. 
K rzem ień  oraz z ram ien ia  K o 

m ite tu  W spółpracy K u ltu ra ln e j 
z Zagranicą dy r. ChabasmskL 
Obecny b y ł rów nież przedsta
w ic ie l W OKS — S afirow . L icz
nie p rzyby ła  m iodzież Z M P -o w - 
ska wręczyła od jeżdżającym  
w iązank i kw ia tów .

Zespołow i towarzyszą do g ra 
n icy  państwa przedstaw icie le 
TPP-R . K om ite tu  W spółpracy 
K u ltu ra ln e j z Zagranica i  W o j
ska Polskiego.

List robotników Mińska 
do budowlanych Warszawy

(f) W  ostatn ich dn iach robo t
n icy  budow lan i W arszawy p- 
trz y m a li od rob o tn ików  budo
w lanych  sto licy  B ia ło ru sk ie j 
Socja listycznej R e p u b lik i Ra
dzieckie j — M ińska  serdeczny 
lis t, w  k tó rym  op isu ją  swoje o- 
siągnięcia i  przesyła ją  serdeczne 
pozdrow ienia i  życzenia dla 
budowniczych stolicy.

„D z ię k i tro s k liw e j opiece i  po
m ocy p a r ti i bo lszew ickie j, rzą
du radzieckiego i  towarzysza 
S talina , stolica naszej R epub li
k i  odbudowuje się z szybkością 
nieznaną w  dziejach budow n ic
tw a  m iast — czytam y m. in. w  
liście.

Na budow lach M ińska  w p ro 
wadzono now atorskie  m etody 
pracy oraz zastosowano nową 
techn ikę  budow nictw a. Z każ

dym  dniem  powiększa się ilość 
maszyn, k tó re  u ła tw ia ja  robot
n ikom  pracę i  przyśpieszają 
tempo robót.

Cały w ys iłek  naszego narodu 
radzieckiego, wszystkie jego bo
gactwa. osiągnięcia nauk i i  tech -

.i używane są dla stworzenia 
ludziom  radzieckim  najlepszych 
w a run ków  życia i pracy. Budo
w niczow ie M ińska w raz ze 
w szystk im i p racu jącym i ZSRR 
w y trw a le  walczą o pokój pod 
k ie row n ic tw e m  ukochanego Wo
dza — S ta lina “ .

„D rodzy Towarzysze — koń
czą iw ó j lis t  robotn icy  M ińska 
— zasyłamy W am najlepsze ży
czenia osiągania dalszych suk
cesów w  budow n ic tw ie  soc ja liz - 
-xu i w  walce o pokó j“ .

Prof. dr Adam Opalski Doc. dr Eleonora Reicher Inż. Paweł Kaniut
n ag ro d a  za p race  w  d z ie d z in ie  n a g ro d a  za  o s ią g n ię c ia  w  za k re s ie  n ag ro d a  za o p ra c o w a n ie  m e to d y  
histopato logii u k ła d u  nerw ow ego re u m a to lo g ii  i  u ru c h o m ie n ie  p ro d u k c ji  k ry s z ta 

łó w  p ie z o e le k try c z n y c h

Inż. arch . Eugeniusz Inż. arch. Jerzy Inż. arch. Wacław
Wierzbicki Mokrzyński Kłyszewski

K A G K O D A  Z E S P O Ł O W A : za p ro je k t  gm achu K C  P Z P R



TR YB U N A  LU D U Nr 230

Wyniki wykonania plami 
I I  kwartału w RSFRR

I I I  Ś w ia to w y  Z lo t  M łodych  Bo jo tvn ikô tv  o P o kó j

(f) M O S K W A  (PAP). U rząd 
S ta tys tyczny RSFRR o p ub liko 
w a ł ko m u n ika t o w yn ikach  w y 
konan ia państwowego p lanu 
rozw o ju  gospodarki narodowej 
F ederac ji R osyjsk ie j w  I I  k w a r
ta le  1951 r.

. G lobalna p rodukc ja  p rzem y
s łu  RSFRR wzrosła w  po rów 
nan iu  z I I  kw a rta łe m  ro ku  1950 
o 14 procent. K w a rta ln y  plan 
p ro d u k c ji przem ysłow ej w y k o 
nany został w  103 procentach.

Naprzód do trwałego pokoju  
i szczęśliwej przyszłości

A pel do wszystkich studentów świata uchw alony na Z locie  w łserlin ie

Bezprawne aresztowanie 
dalszych 6 działaczy 

KP USA.

(f) BERLIN (PAP). — Podczas uroczystego obchodu 5 rocz
nicy Międzynarodowego Związku Studentów uchwalony zo
stał — jak już donosiliśmy —  apel do wszystkich studentów 
świata. W imieniu zgromadzonych w Berlinie studentów o 
różnych poglądach politycznych i wierzeniach religijnych —  
apel głosi m. in.:

W 20 rocznicę ukazania 
się dziennika „Scanteia“

(f) B U K A R E S Z T  (PAP). —  W 
Bukareszcie odbyła się u roczy- i 
sta akadem ia poświęcona 20-le- 
c iu  ukazania się pierwszego n u - 1 
m era  dz ienn ika  „Scanteia“  — ' 
organu K om ite tu  Centralnego | 
R um uńskie j P a r t ii Robotniczej.

Na akadem ii obecni b y li . 
członkow ie K C  R um uńskie j 
P a r t i i Robotniczej, członkow ie 
rządu, przedstaw icie le korpusu 
dyplom atycznego oraz k ó ł dzien
n ika rsk ich .

80 rocznica urodzin
Olgi Lepieszyńskiej

(f) M O S K W A  (PAP). Dn ia 19 
bm. m ija  80-lecie u rodz in  w y -  \ 
b itnego biologa radzieckiego, i 
p ro f. O lg i Lepieszyńskiej.

W  w y n ik u  licznych i skom 
p likow anych  doświadczeń i d iu -  I 
gieh obserw acji Lepieszyńska | 
dow iodła, że nowe kom ó rk i po- j 
w staw ać mogą n ie  ty lk o  w  d ro -  j 
dze podziału kom órk i, lecz ró w 
nież w  w y n ik u  rozw o ju  żyw e j ! 
substancji ' n ie  posiadającej j
s tru k tu ry  kom órkow e j. Lep ie
szyńska o trzym ała  za książkę 
pt. „Pochodzenie kom órek z ży- 
w c ji^ wbstancji i ro la  żyw e j sub
s tanc ji w  organ izm ie“  —  N a - j 
g iodę  S talinowską.

D z ięk i p racy dokonanej w  
ciągu m in ionych  5 la t  M ię 
dzynarodow y Zw iązek S tuden
tów  sta ł się jedyną  reprezenta- ! 
tyw ną, m iędzynarodow ą o rg an i- j 
zacją studencką, k tó ra  skupia ; 
w  swych szeregach przeszło 5 j 
m ilion ów  studentów  z 71 k ra 
jów . P otrzebu jem y obecnie 
przede w szystk im  pokoju, k tó 
ry  jes t zasadniczym w a run k iem  
ro z k w itu  k u ltu ry , rozw o ju  o- 
św ia ty  i  lepszego życia. W zy
w am y wszystkich studentów, 
by naśladow ali tych  naszych 
p rzy jac ió ł, k tó rz y  zebra li n a j
w iększą ilość podpisów pod a- 
peiem w  spraw ie zawarcia pa k 
tu pokoju m iędzy pięciom a 
w ie lk im ; m ocarstw am i i  o trz y 
m a li dzisia j za to nagrodę po
ko jow y  M iędzynarodowego 
Z w iązku  Studentów. P row adź
m y da le j tę kam pan ię  na jesz
cze szerszej podstaw ie, aż zdo
będziem y podpisy wszystk ich 
bez w y ją tk u  studentów. N a 
przód do trw a łego po ko ju  i  
szczęśliwej przyszłości!

Wyniki Międzynarodowego 
Konkursu Muzyki i Tańca 

na Zlocie berlińskim
B E R L IN  (PAP). J u ry  M ię dzy

narodowego konkursu m uzyk i i 
tańca zorganizowanego w  ra 
mach Z lo tu  be rlińsk iego  —  o- 
g łosiło w y n ik i konkursu .

b itn ych  p rzedstaw ic ie li m uzyk i 
i  choreografii, a m. in. znakom i
ty  kom pozytor Panczo W lad ige- 
ro f f  (B ułgaria), dy ryg en t W ill i 
F errero  (W łochy), skrzypek p ro 
fesor D y m itr  Cyganów (ZSRR), 
d y ryg en t W ilm os K om o r (W ę
gry).

Z ram ien ia  P o lsk i w  skład ju 
ry  weszli p ro f. pro f. Irena  D u - 
biska (skrzynce), M a ria  W iłk o 
m irska  (fo rtep ian), kom pozytor 
Tadeusz Szeligowski, S tan is ław  
Roj (śpiew), Jadw iga M ie rze 
jew ska (choreografia), Józef 
M adeja (in s tru m en ty  dęte).

J u ry  przyznało 35 pierwszych. 
57 d rug ich  i  57 trzecich nagród, 
poza tym  rozdzie lono szereg 
dyp lom ów  honorow ych. P rzo
dujące m ie jsca we wszystkich 
konkurenc jach zdobyli przed
staw icie le ZSRR. Pośród la u re 
a tów  konkursu  znaleźli sie m. 
in. reprezentanci B u łg a rii, Cze
chosłowacji, 'Węgier, Polski, 
Niemiec. F in la n d ii, R um un ii, 
Chin, K o re i, F ra n c ji, S tanów  
Z jednoczonych, Ira n u , A lb a n ii, 
A n g li i i  A u s tr ii.

Z ek ip y  po lsk ie j d rugą nagro
dę o trzym a li M ieczysław  Po
słuszny i B e rna rd  Ładysz 
(śpiew), Forem ski (k la rne t), J u 
liusz P ie trachow icz (puzon).

Wysiedlony z USA 
wybitny działacz 

słowiański przybył 
do Polski

(f) W A R S Z A W A  (PAP). W  i 
W arszaw ie ba w i —  przejazdem  : 
do B u łg a rii —  w y b itn y  postępo
w y  działacz ze Stanów  Z jedno- j 
czonych. sekretarz Kongresu 
S łow ian A m erykańsk ich , G eor- I 
g i P ir in sk i, z pochodzenia B u ł
gar, w ysied lony przez w ładze 1 
am erykańskie  za swą dz ia ła l
ność społeczna i czynny udzia ł 
w  ruchu  obrońców pokoju.

— R obotn icy pochodzenia sło
w iańskiego —  m ów i Georgi 
P ir in s k i — zna jdu ją  się w  
U S A  w  n iew ie le  lepszej sytua
c j i  niż M u rzyn i. G dy prezyden
tem  U S A  został T rum an, rozpo
częły się szykany w ładz ame- i 
rykańsk ich  w  stosunku do sta- j 
le potężniejącej o rgan izacji K on | 
gresu. W  1948 r. w  przed- ! 
dzień o tw arc ia  IV  W szechsło- i 
•wiańskiego Kongresu w  Chica
go by łem  aresztowany. Jed
nym  z zarzutów  by ło  to. iż na 
poprzednim  Kbngresie odczyta
łem  lis t  S ta lina  do uczestników 
zjazdu.

Pierwsze m iejsca - za ję li m ło 
dzi a rtyśc i radzieccy, k rą ju  bu 
dującego się kom unizm u — k ra 
ju ,, k tó ry  zapew nił wszechstron
ny  rozw ó j i  ro z k w it m łodych 
ta len tów . Na e lim inacjach, kon 
certach i  innych  występach a r
tys tów  radzieck ich p rzedstaw i
ciele postępowego młodego po
kolen ia całego św iata w y ra ż a li 
zachwyt i  oodziw  dla  w span ia
łych  osiągnięć swoich p rzy ja c ió ł 
ze Z w iązku  Radzieckiego, k tó 
rzy  są d la  n ich wzorem  w  życiu 
•i -walce o pokój i  lepsze ju tro , 
wzorem  w  tw orzen iu  now ych 
w artośc i k u ltu ra ln y c h  w  opar
ciu o bogactwa k u ltu ry  swoich 
narodów. Do konku rsu  przystą 
p iło  około 600 so listów  oraz lic z 
ne zespoły z 37 k ra jów .

W skład ju ry  weszło 54 w y -

Trzecią nagrodę —  S te fan ia  
W ójtow iczów na (śpiew), E dw ard 
S ta tk ie w icz  (skrzypce), W łodz i
m ie rz  Tomaszczuk (fle t), A n to 
n i O le jn ik  (obój), K az im ie rz  
P iw ko w sk i (fagot) oraz zespoły: 
„M azowsze“ , chór Państwowego 
L iceum  Muzycznego w  K a to w i
cach, chó r żeński TP D  z P łoc
ka. D yp lom y honorowe p rzyzn a , 
no Jan in ie  Stano (śpiew), T a
deuszowi K e rn e ro w i (fo rte 
pian), Zenonow i B akow skiem u 
(skrzypce), A n ton iem u P rim ke  
(fle t) oraz zespołom: chłopięco -  
m ęskiem u chó row i F ilh a rm o n ii 
Poznańskiej i  zespołowi tanecz
nem u Dom u Harcerza w  P łoc
ku.

skim , cieszyły się w ystępy a r
tystyczne zespołów m łodzieżo
w ych różnych k ra jó w .

Osiągnięcia artystyczne m ło 
dzieży czechosłowackiej zapre
zentowało 5 w ie lk ich , zespołów 
chóra lnych i  tanecznych. W ie l
k im  uznaniem  cieszyły się w y 
stępy m łodzieżow ej o rk ie s try  
sym foniczne j z B rna, zespołu ta 
necznego im . Fuczika oraz sło
wackiego zespołu chóra lno -  ta 
necznego. C hór s tudentów  U n i
w ersyte tu  Praskiego w yko na ł 
liczne p ieśn i rosy jsk ie , czeskie i  
n iem ieckie .

Zespół a rtys tyczny  g ru py  w ę
g ie rsk ie j składa się z na jle p 
szych am atorsk ich  s ił a rtys tycz
nych. M ło dz i a rtyśc i w ęg ie r
scy v  pieśniach i  tańcu prezen
tu ją  m łodzieży całego św iata o- 
siągnięcia lu du  węgierskiego w  
poko jow e j pracy. W ie lką  ow a
cją  p rz y ję ty  został w ystęp o r
k ie s try  p ion ie rów  w ęgiersk ich o- 
raz obrazek taneczno -  m uzycz
n y  pt. „D o żyn k i na W ęgrzech“ .

M łodzież Syjam u, E g ip tu  i  Su
danu w ys tąp iła  ze wspóln ie  o- 
p racow anym  program em  a r ty 
stycznym , obrazu jącym  w a lkę  
tych narodów  o w yzw olen ie  na
rodowe i  społeczne. M łodz i S y- 
jam czycy w śród powszechnego 
entuzjazm u w y k o n a li hym n na 
cześć S ta lina  oraz tańce ludowe. 
Zespół egipsko -  sudański usta
w ia  się na scenie w  kszta łc ie 
p iram id y , z k tó re j po ko le i w y 
stępują poszczególne grupy, w y 
konu jąc  p ieśn i i  tańce ludowe.

M łodzież G re c ji i  C yp ru  w y 
stąp iła  rów nież ze wspóln ie  o- 
p racow anym  program em  a r ty 
stycznym . M łodzież z C ypru  
przygotow ała  swój p rogram  do
piero po przyjeździe do B e r l i
na, ponieważ w łaśc iw e j g rup ie 
a rtys tyczne j w ładze angie lskie 
od m ów iły  praw a w y jazdu  do 
B erlina . Na program  g rupy  gre
ck ie j z łoży ły  się w ystępy chóru 
p ion ie ró w  i  p ion iersk iego zespo
łu  tanecznego w  stro jach lu 
dowych. Powszechną owację u - 
zyskały p ieśn i poko jow e i m ło 
dzieżowe, a, zwłaszcza pieśń pt. 
..A m i go hom e" w ykonana w  ję 
zyku greck im  i  n iem ieckim .

Entuzjastyczn ie  p rzy ję te  zo
sta ły  rów nież w ystępy m łodzie
żowe N o rw eg ii, D a n ii i  innych  
k ra jó w .

»
Zespoły artystyczne polskie, 

czechosłowackie, rum uńskie , 
węgierskie , bu łgarsk ie  i  n iem ie 
ck ie  zorgan izow ały w  d n iu  17 
bm. wspólną im prezę na cześć 
m łodzieży h iszpańskie j, boha
tersko walczącej w raz ze sw ym  
narodem  o pokó j, niezależność i 
dem okrację  p rzec iw ko  ty ra n ii 
faszystow skie j i  je j m ocodaw
com am erykańskim . Na program  
z łoży ły  się ludow e i  re w o lu c y j
ne pieśn i hiszpańskie, współcze
sne p ieśn i m łodzieży hiszpań
skie j, u tw o ry  hiszpańskich kom 
pozytorów  i  tańce ludowe.

W idow n ia  p rzy ję ła  serdecznie 
w ystępy g rupy  m łodzieży h isz
pańskie j, k tó ra  w ykona ła  w ią 
zankę tańców  reg ionalnych.

(d) W A S ZY N G T O N  (PAP). 
W  Stanach Zjednoczonych are
sztowano jeszcze 6 działaczy 
p a r t i i kom unistyczne j na mocy 
faszystow skie j us taw y Sm itha, 
U w ięzien i zosta li: Steve Nelson, 
W ilia m  A lbe rtson  Fourone, 
B en jam in  L o w e ll Careathers, 
James Hulse Donsen, A nd rew  
Rudolph Onda i  I r v in g  Weiss- 
man. Z a jm o w a li on i różne sta
now iska p a rty jn e  i  zw iązkowe 
w  P ensy lw an ii i  Zachodniej 
W irg in ii.  Jak  w yn ika  z w y n u 
rzeń dy rek to ra  Federalnego 
B iu ra  Śledczego Hoovera, ogól
na liczba działaczy kom u n is ty 
cznych uw ięzionych od czerwca 
br. wzrosła  do 46. W ie lu  in 
nym  kom unistom  wytoczono 
postępowanie karne na mocy 
tejże faszystow skie j ustaw y 
Sm itha.

USA winny przyjąć propozycję ZSRR 
w sprawie zwołania konferencji 

5 mocarstw
Orędzie przewodniczącego Partii Postępowej USA 

do prezydenta Trumana

Nieustanne prowokacje 
jugosłowiańskie 

na granicy albańskiej

Plenarne posiedzenie 
Niemieckiego Komitetu 

Obrońców Pokoju

Występy artystyczne 
młodzieży

B E R L IN  (PAP). — W ie lką  po
pu la rnością  wśród m łodzieży, 
b iorącej udzia ł w  Z locie  b e r liń -

(d) B E R L IN  (PAP). W  p ią tek 
N iem ieck i K o m ite t O brońców 
P oko ju  zebrał się na swe czw ar- 

! te posiedzenie p lenarne, ażeby 
| zająć stanow isko wobec uchw a ł 
j sesji P rezyd ium  Ś w ia tow e j R a- 
i dy P oko ju  w  H els inkach i  omó
w ić aktua lne  zadania n iem iec
kiego ruchu  pokojowego. O bra
dy toczy ły  się pod hasłem wzrao- 

t żenią a k tyw n e j w a lk i o pokój, 
i Przewodniczący K o m ite tu  p ro f. 
| F r ie d ric h  z łożył sprawozdanie 
i Z sesji w  H e ls inkach k ładąc na - 
j cisk na ośw iadczenie F ryde ryka  
‘ Jo lio t-C u rie , że rozw iązania

prob lem ów  m iędzynarodow ych 
należy szukać n ie  drogą w o jny , 
lecz drogą rokow ań i  w za jem 
nego porozum ienia. P rzedstaw i
ciele zachodnio -n iem ieckich bo
jo w n ik ó w  o pokó j in fo rm o w a li 
o sukcesach swej w a lk i. U ch w a
lono rezo luc ję  aprobującą je d 
nom yśln ie  uch w a ły  p rzy ję te  w  
H elsinkach.

(f) T IR A N A  (PAP). M in is te r
stwo S praw  Zagranicznych A l
bańskie j R e p u b lik i Ludow e j 
wystosowało do rządu jugos ło
w iańskiego notę, p ro testu jącą 
przeciw ko prow okacjom , doko
nanym  na g ran icy  a lba ńsko -ju - 
gosłow iańskie j przez tito w có w  
w  lip cu  br.

M in is te rs tw o  S praw  Zagra
nicznych A lb ań sk ie j R e pu b lik i 
Ludow ej —  stw ierdza nota — 
z polecenia swego rządu zwraca 
uwagę rządu jugosłow iańskiego 
na osiem w ypadków  naruszenia 
g ran ic  obszaru pow ietrznego i 
gran ic  lądow ych A lb a n ii przez 
jugosłow iańskie  s iły  zbrojne.

Po om ów ien iu  w ym ien ionych  
w ypadków  tekst n o ty  b rzm i: 
Rząd A lb ań sk ie j R e p u b lik i L u 
dowej —  jeszcze raz zakłada 
zdecydowany protest przeciw ko 
ty m  n ieustannym  prow okacjom , 
dokonyw anym  z rozkazu be l
gradzkiego rządu faszystow - 

j.skiego, k tó ry  u s iłu je  stworzyć 
j naprężoną sytuację  na B a łka - 
I nach i w  Europie. Rząd A lb a ń - 
I skie j R e p u b lik i Ludow e j doma- 
| ga się stanowczo położenia raz 
| na zawsze kresu podobnym  p ro - 
| wokacjom , ob liczonym  na roz
pętanie w o jn y , w  interesach im - 

| p e ria lis tów  am erykańsko -  an
g ie lskich.

(f) N O W Y JO R K  (PAP). P rze
wodniczący K om ite tu  Narodo
wego P a r t ii Postępowej U S A  — 
E lm er Benson zw ró c ił się do 
prezydenta T rum ana z Wezwa
niem  o p rzy jęc ie  propozyc ji 
Z w iązku  Radzieckiego zw ołan ia 
ko n fe re n c ji p rzedstaw ic ie li 5 
mocarstw .

N aw iązu jąc do osta tn ich prze
m ów ień T rum ana, w  k tó rych  
w ystępow ał on p rzeciw ko sia
n iu  h is te r ii w o jenne j, Benson 
stw ierdza, że je ś li prezydent 
rzeczyw iście pragn ie ukrócen ia 
te j h is te r ii, niech w yda rozkaz 
genera łow i R idgw ay ‘ow i zaw ar
cia ro z e jm u . w  K o re i i ustano
w ien ia  U n ii dem arkacy jne j na 
38 rów no leżn iku  tak, ja k  na to 
zgodzili się przed 2 tygod 

n ia m i Acheson i  generał Coli' •
Dlaczego R idgw ay domaga - 
ustanow ien ia l in i i  demarka )• 
nej, k tó ra  przebiegałaby w  m 
k tó rych  m iejscach o 30 mu a 
północ od 38 równoleżnika, 
m łodzi A m erykan ie  giną, P 
czas gdy n iedawno tem u A® 
son i  generał C o llins oswiao 
li.  iż ustanow ienie l in i i  na ... 
rów no leżn iku  by łoby zw) „  
stwem. Jeśli T rum an  rzec iu
w iście pragn ie zachować 
ju  w o lności obywate lskie ,JU WOlnOSCl OD> Wdiei5>ts.Ac, ^  
spowoduje zmniejszenie naL 0. 
żenią stosunków m iędzynam  ^  
w ych  przez wyrażen ie z g o a y ^
zwołan ie ko n fe re n c ji 5 
carstw , ja k  proponow ał \ 
wodniczący P rezyd ium  
N ajwyższej ZSRR.

Dlaczego monopoliści nie clicą 
zakończenia wojny w Korei

K on se rw a tyw ny  dziennik(f) N O W Y  JO R K  (PAP). —
Prasa am erykańska w yraża o- 
bawy, że położenie kresu dzia
łan iom  w o jennym  w  K o re i spo

il w odu je  ograniczenie p ro d u kc ji 
| na cele w o jenne i  spadek zy- 
i sków m onopoli, a osiągnięcie 
j porozum ienia w  spraw ie roze j- 
I m u stanie się ciosem dla p o li-  
| ty k i wyścigu zbrojeń,
j D zienn ik  „W a ll S treet Jou r- 
i n a l“  podkreśla, że ko ła  hand lo 

we i  finansowe „obaw ia ją  się, 
że program  zbro jeń będzie o- 
graniczany w  m ia rę  osłabiania 

; dzia łań w o jennych w  K o re i“ .
W yrażane są także obawy, że 

| położenie kresu dz ia łan iom  w o - 
! jennym  w  K ore i, u tru d n i za- 
i rów no w  Stanach Z jednoczo- 
I nych ja k  i  w  k ra jach  zachodnio- 
j europejskich wprow adzenie no- 
| w ych  podatkowy z k tó rych  w p ły  
I w y  m a ją  iść na zbro jenia .

A ng ie lsk i tygo dn ik  konserw a- 
' ty w n y  „O bserve r“  pisze z w y 

raźnym  zaniepokojeniem , że „w  
A n g lii wszyscy chcą pokoju, a 
n ik t  n ie  chce dalszych zb ro jeń “ .

N iem ie ck i K o m ite t O brońców 
P oko ju  d e k la ru je  da le j pełne 
poparcie in ic ja ty w y  poko jow e j 
P rezyd ium  R ady N ajwyższej 
ZSRR.

Nagonka przeciwko Zlotowi w Berlinie -  przejawem 
zbrodniczej polityki Adenauera i Scłuimachera

Masowe aresztowania
działaczy postępowych 

w Indonezji

Oświadczenie przewodniczącego socjaldemokratycznego komitetu przeciw remilitaryzacji Niemiec
(a) BERLIN  (PAP). Agencja A D N  zamieszcza oświadczę- j 

nie, jakie złożył z okazji pobytu na berlińskim Zlocie Mło
dych Bojowników o Pokój Walter Staubitz, przewodniczą- i 
cy socjaldemokratycznego komitetu przeciwko remilitaryza
cji. W oświadczeniu tym czytamy m. in.:

Związkowcy brytyjscy 
opowiadają n wrażeniach 

z Polski

m ieck ie j Republice D em okra
tycznej odsłania się w  całej 
swej ohydzie przed oczyma 
każdego socja ldem okraty, k tó 
ry  odwiedza B e rlin  i  N iem iec
ką R epub likę  Dem okratyczną.

(f) LO N D Y N  (PAP). Odbyła 
się tu  kon ferencja  prasowa, na 
k tó re j 6 członków  b ry ty jsk ieg o  
zw iązku zawodowego ro b o tn i
kó w  -  e lek tro techn ików  opow ie
działo o swych w rażeniach z 
pobytu w  Polsce. W y ra z ili oni 
g łębokie przekonanie, że naród 
po lsk i pragnie nade wszystko 
odbudow y swego k ra ju  i poko
jowego współżycia z in n y m i na 
rodam i.

W ykorzystan ie  każdej spo
sobności d la  zam anifestowania 
w o li poko ju  odpow iada n ie w ą t
p liw ie  pragn ien iom  znacznej 
w iększości człcinków SPD i  so
c ja ldem okra tycznych  zw iązków  
zawodowych. Jestem szczęśli- | 
wy, że mogę tu  reprezentować j 
wo lę pokoju, ożyw ia jącą m oich i 
tow arzyszy socja ldem okra tycz- i 
nych. W śród 36 tysięcy m to - I 
dych lu dz i z N iem iec zachód- j 
n ich, k tó rzy  pom im o na jc ięż
szych prześladowań i  k rw a w e 
go. te rro ru  p rz y b y li na Z lo t do 
B erlina , zna jdu je  się rów nież i 
poważna reprezentacja  m ło - 1

dych soc ja lis tów  i  m łodzieży z 
o rgan izacji „F a lk e n “ . Wszyscy 
m y  s tw ie rdz iliśm y, że panu ją  
tu ta j uczucia dum nej św iado
mości dem okra tycznej i  w ie l
kiego b ra te rs tw a , zrodzone ze 
w spólnej zdecydowanej w o li 
u trzym an ia  pokoju. Jest to 
p raw dz iw a m an ifestac ja  zbra
tan ia  i  porozum ienia narodów.

Zbrodnicza nagonka rządu 
Adenauera w  sojuszu z socja l
dem okra tycznym  k ie ro w n ic t
wem  p a rty jn y m  w  Niemczech 
zachodnich przeciw ko dem o
kra tycznem u B e rlin o w i i  N ie -

P rzem aw iam  w  im ie n iu  sze
ro k ie j i  rosnącej 'opozyc ji w  
p a r ti i socja ldem okratyczne j i  o - 
świadczam, że w ystępu jąc w  
B e rlin ie  zachodnim  Schum a
cher działa z polecenia rządu 
Adenauera i  m ocodawców ame
rykańsk ich , k tó rzy  odczuli ja 
ko d o tk liw y  cios fak t, że m ło 
dzież n iem iecka w ypow iedzia ła  
się przeciw ko w o jn ie  am ery
kańskie j

M y, socjaldem okraci, po tęp ia
m y zdecydowanie zgodę Schu- 
machera na utw orzen ie zw iąz
ków  żo łn ierskich . N ie  chcemy

| w  Niemczech zachodnich zw iąz- 
! ków  żo łn ie rsk ich , o rgan izacji 
! m ilita rys tycznych , lecz m usim y 
; doprowadzić do tego, by w  ca- 
| ły ch  Niemczech zachodnich za- 
I panowała taka  wolność od m i-  
| lita ry z m u  i  re a k c ji im p e r ia li-  
j stycznej, ja ką  zobaczyliśm y 
| podczas Z lo tu  w  dem okra tycz- 
I nym  B erlin ie .

P o lity k a  Schum achera dąży 
i do przyw rócen ia  w ładzy  daw - 
, nych faszystów  i  generałów  h i t— 
\ le row skich . Nagonka p rzec iw - 
[ ko pokojow em u Z lo to w i m ło - 
| dzieży nie służy narodow i, lecz 
! pogłębia zagrożenie poko ju  i  
j grozi życiu ludzkości zachodnio- 
n iem ieckie j. Schum acherowska 
p o lityka  popieran ia re m ilita ry -  

I zacji stanow i haniebne w ia ro - 
I łom stwo.

(a) H A G A  (PAP.). Nadchodzą
tu  dalsze w iadom ości o te rrorze  
rozpętanym  przez Władze indo 
nezyjskie, aby przeszkodzić m a
n ifestac jom  dem okra tycznej op i- 
n i; pub liczne j z o ka z ji szóstej 
roCzhicy p rok lam ow an ia  Repu
b l ik i Indonezy jsk ie j,

P rzewodniczący f ra k c ji p a rla 
m enta rne j K om unis tyczne j P a r
t i i  Indonez ji S ak irm an  s tw ie r
dził, że p o lic ja  dokonała ob ław  
i  aresztowań w  loka lach K o m i
te tu  Centralnego te j p a rtii,  in -  
donezyjskie j cen tra li zw iązko
w ej ; innych  o rgan izacji demo
kratycznych . S ak irm an ostro za
pro testow a ł przeciw ko ty m  ak 
tom  bru ta lnego pogwałcenia 
swobód dem okratycznych.

pisz®g ie lsk i „D a ily  Express' ^
depeszy z W aszyngtonu, 
„rząd  am erykański obawia s
by poprawa sy tuac ji m iędzy0® 

'■’1rodow ej nie w p łynę ła  ham uj 
na tem po zbro jeń k ra jó w  ** 
chodn io-europe jsk ich“ . , 

Podsum owując te wypow ie0 
sprawozdawca po lityczny  ani 
_/I-rinnioilro Ty3* ’rykańskiego dz ienn ika  „D a
Compass“  Stone dochodzi
w n iosku , że „rząd  Trum ana ^  
baw ia  się w ięcej pomyśln®- 
zakończenia rokow ań w  spra" 
roze jm u w  K o re i n iż  ich  ¿e 
w a n ia “ . >

Stone zapytu je : „Czy 
gon (M in is te rs tw o  W ojny 
i rząd nie wolą, by  w o jna  trW 
la nadal? Zakończenie bowi®
dzia łań w o jennych w  K ore i^ Jutruo'że w  znacznym stopniu ^  
n ić  o trzym an ie  od Kongi'®/, 
k re d y tó w  na dalsze zbrojeń1*) 
Stone podkreśla, że w łaśnie dl 
tego am erykańskie  ko ła  rządzy 
ce „w y w o łu ją  celowo stan 
pięcia w  stosunkach m iędzy0 
rodow ych“ .

Uczestnicy amerykańskiej wycieczki 
do ZSRR opowiadają o pokojowej» 

twórczej pracy narodu radzieckiego
(f) N O W Y JO R K  (PAP). W  

N ow ym  J o rku  odby ł się w iec o- 
brońców  pokoju, zwołany przez 
organizację p. n. „Pochód A -  
m erykanów  w  O bron ie P oko ju “ . 
Zebrana liczn ie  publiczność w y 
słuchała sprawozdania przew od
niczącego am erykańskie j dele
gacji zw iązkow ej Leona S traus
sa, k tó ra  odw iedziła  niedawno 
Zw iązek Radziecki i  szereg k ra 
jó w  Europy wschodniej i  zacho
dnie j.

Uczestn icy w iecu z ogromną 
uwagą w ys łucha li re la c ji S traus 
sa o poko jow e j, tw órcze j pracy 

( narodu radzieckiego, o jego 
szczerym dążeniu do poko ju  i  u - 

1 stanow ienia trw a łe j p rzy jaźn i z 
narodem  am erykańskim . M ówca 
podkreś lił, że w rogow ie poko ju

Stanach Z jednoczonych Pr|\
gną u k ryć  przed narodem  ai11 

L rykańsk im  praw dę o Z w iąz* 
Radzieckim . •

O trzym a liśm y — oświąj^ 
czył on —  w ie le  lis tó w  i  te®-! 
g ram ów  ze w szystk ich  str®\ 1 
k ra ju  od ludzi, k tó rzy  entuz.1 
stycznie w ita ją  dążenie nar®0 
radzieckiego do poko ju  i  
ja źn i m iędzy narodam i.

\etNa w iecu w ys tą p ił rów m
| gorąco w ita n y  przez zebrany® . 

w y b itn y  śpiewak m urzyn5 
P au l Robeson. ^

! Uczestnicy w iecu skierO#’3 
1 do T rum ana telegram , dom®#
| ,iąc się natychm iastowego 
: przestania dzia łań wojennych 
1 Kore i.

W strachu przed prawdą

Delegaci zw iązkow ców  b ry 
ty js k ic h . odpow iadając na lic z 
ne pytan ia , m ó w ili o w arunkach 
życia w  now e j Polsce, o sytua
c ji k lasy robotn icze j, ro l i zw iąz- 
kó\\- zawodowych i  osiągnię
ciach P o lsk i w  budow ie socja
lizm u.

„Pomoc“ USA dla krajów gospodarczo zacofanych zmierza 
do podporządkowania ich interesom imperializmu

Obrady Rady Gospodarczo-Społecznej ONZ

„Izwiestia“ 
:h przeciwko 
zpiegowskim 

i Rumunii
(f) M O S K W A  (PAP). D z ienn ik 

„ Iz w ie s tia “  zamieszcza kom en
tarz. w  k tó rym  om aw ia znacze
nie  procesu k ie ro w n ik ó w  szajki ; 
szpiegowsko -  dyw e rsy jn e j w  , 
W arszawie.

A u to r kom entarza p rzypom ina j 
równocześnie przebieg procesu j 
bandy szpiegowskiej w  B uka - : 
reszcie. D z ienn ik  podkreśla, ze 
procesy, k tó re  odbyły  się osta t
n io  w  k ra jach  dem okrac ji ludo 
w e j, przede w szystk im  procesy 
agentów  bandy t ito w s k ie i — 
narzędzia w yw iad ów  im p e ria li
stycznych — do w io d ły  raz jesz
cze. że im  da le j posuwają sie 
k ra je  dem okrac ji ludow ei po 
sw ej nowej drodze, tym  zacie
k le j sze. ba rdz ie j pe rfidne  i o- 
hydnie jsze stają się próby w ro 
gów poko ju  i dem okrac ji, zm ie
rzające do pozbawienia tych n a 
rodów  ich dem okra tycznych 
zdobyczy.

(f) G EN EW A (PAP). — W R a
dzie Gospodarczo -  Społecznej 
om awiano osta tn io zagadnienie 
ekonomicznego rozw o ju  k ra jó w  
gospodarczo zacofanych. W d y 
skus ji nad tym  problem em  prze
m a w ia li m. in . przedstaw icie le 
Pakistanu, U ru gw a ju , E g ip tu  i 
Z w iązku  Radzieckiego.

P rzedstaw ic ie l E g ip tu  — M a- 
hm ud Azm i, obecny na sesji w  
charakterze obserwatora, pod
k re ś lił,  że w  czasie om aw iania 
w  parlam encie eg ipskim  spra
w y  uzyskania pomocy technicz
ne j od U S A  na podstaw ie 4-go 
pu n k tu  p rogram u Trum ana, m ó
w cy w skazyw a li, że p ro je k t u -

m ow y w  spraw ie uzyskania te j 
pomocy „ je s t przygotow aniem  
do ko lo n iza c ji am erykańsk ie j“ , 
że „E g ip t poznał ju ż  angielską 
pomoc techniczną i  w a łczy ł o 
uw o ln ien ie  się od n ie j i  n ie  chce 
zam ienić jedne j op iek i na d ru 
gą“ . Każde państwo ko lon ia lne 
— s tw ie rd z ili uczestnicy dysku
s ji — zawsze pow tarza ło  przy  

i okupac ji ja k ieg oko lw iek  k ra ju  j 
| że czyni to  w  celu podniesienia ; 
(poziom u socjalnego-i ekonom icz- j 
| nego ludności danego k ra ju . O - 
i becnie A m erykan ie , w idząc o - j 
I s łabienie okupac ji b ry ty js k ie j,  j 
j chcą prze jąć ją  w  spadku.
I W  dysku s ji zabrał głos przed- ! 
I s taw ic ie l radz ieck i A rkad ie w . 1

O m aw ia jąc p ro je k t rezo luc ji 
w  spraw ie finansow an ia  roz - 
w o ju  ekonomicznego k ra jó w  go
spodarczo zacofanych, przedsta
w ic ie l radzieck i zaznaczył, że 
p ro je k t ten ma na celu prze - 
kształcenie tych  k ra jó w  w  k o 
lon ie  am erykańskie  i  w  bazy 
agresji w  Europie i A z ji. Ś w iad 
czą o ty m  w a ru n k i, na ja k ic h  
„pom oc“  ta ma być udzielana. 
Rządy otrzym ujące „pom oc“  a- 
m erykańską zobow iążują się 
prowadzić w a lkę  przeciw ko r u 
chow i narodowo -  w yzw o leń  - 
czemu i  p rzeciw  w szystk im  
„e lem entom “ , k tó re  w ystępu ją  
za współpracą ze Zw iązk iem  
Radzieckim  i  k ra ja m i dem okra
c j i  ludow e j.

W  zakończeniu przedstaw icie l
¡ radzieck i s tw ie rdz ił, że w szyst- 
| k ie  te p ro je k ty  w y jaśn ia ją  
| is to tną  treść p o lity k i państw  

ko lon ia lnych . In ic ja to rz y  tych 
p ro je k tó w , w yko rzys tu ją c  apa
ra t O rgan izacji N arodów  Z je d 
noczonych, chcą jeszcze głę - 
b ie j przeniknąć do k ra jó w  go - 
spodarczo zacofanych, zaw ład - 

i nąć tym i gałęziam i gospodar -  
I k i, k tó re  jeszcze nie  zna jdu ją  
j się w. ich rękach, ciągnąć jesz- 
j cze bardzie j grabieżcze zyski i  
j w yko rzystać te ry to r iu m  tych  

k ra jó w  dla  przygotow ania  no
w e j w o jn y  św iatow e j przeciwko 
k ra jo m  obozu dem okracji.

Poseł Iranu złożył 
wieniec na Grobie

Nieznanego Żołnierza
(f) W  dn iu  18 bm. Poseł Nad- 
yyczajny i M in is te r Pełno - 
ócny Ira n u  w  Polsce Pan 
m a il M ed jd i z łożył w ien iec 
i G robie Nieznanego Z o ln ie -

Amerykanie odbudowują japońskie lotnictwo wojskowe
Przygotowania do produkcji samolotów przez przemysł Japonii

(a) MOSKWA (PAP). W  korespondencji z Szanghaju 
agencja TASS przytacza otrzymane tam dalsze doniesienia 
na temat remilitaryzacji Japonii. Z doniesień tych wynika, 
że poza szkoleniem i rozszerzaniem tzw. rezerwowego kor
pusu policji jako trzonu nowej armii japońskiej oraz rozbu
dową tzw. floty ochronnej czynione są również przygotowa
nia do wskrzeszenia japońskiego lotnictwa wojskowego.

P rzew idu je  się przede wszy
s tk im  przyw rócen ie  lo tn ic tw a  
taktycznego, k tó re  zostanie 
przydzie lone do rezerwowego 
korpusu p o lic ji i do f lo ty  
ochronnej. W  dalsżym  etapie 
liczba sam olotów  m a wzrosnąć 
do 2 tysięcy.

Jak donosi dz ienn ik  japoński 
„A s a h i“ , urząd na w ig ac ji po
w ie trzne j przy japońsk im  m i
n is te rs tw ie  k o m u n ik a c ji p lan u 
je  zorganizowanie szkoły lo tn i
czej. Rząd Y osh idy opracow uje 
p ro je k t ustaw y o u tw orzen iu  
„tow arzystw a lo tn iczego“ .

Dziennik „Yomiuri“ piszę, że

zdaniem ekspertów  lo tn iczych 
nie  będzie tru d n e  przystosowa
n ie  fa b ry k  samochodów i ro 
w erów  do w y tw a rzan ia  samo
lo tów  przy  w yko rzys tan iu  czę
ści maszyn im portow anych  z 
USA. Eksperci podkreśla ją , że 
Japonia ma rów nież pewne do
świadczenie w  dziedzin ie p ro 
d u k c ji sam olotów odrzutow ych.

W edług innych doniesień p ra
sy japońskie ; poczyniono już  
przygotow ania do w znow ienia 
p ro d u kc ji sam olotów w  n ie k tó 
rych japońsk ich  zakładach 
przem ysłow ych. Należy podkre 
ślić, że lo tn iska  i  inne urządza

nia naziem ne potrzebne do od
budowy lo tn ic tw a  wojskowego 
ja k  np. ś rodk i łączności i  m a
gazyny m a te ria łó w  pędnych 
zna jdu ją  się w  ca łko w itym  po
rządku i sa obecnie w vko rzy - 
s tywane przez lo tn ic tw o  ame
rykańskie .

&
P E K IN  (PAP). Agencja N o

w ych Chin cy tu je  doniesienia 
prasowe z T ok io  według k tó rych  
do dn ia 29 lipca br. zam ówie
nia am erykańskie  poczynione 
w  japońskich  koncernach zbro
jen iow ych  w yn ios ły  ponad 330 
m ilio n ó w  dolarów . Urzędowa 
nom enkla tura  głosi, że chodzi 
tu  o zam ówienia „specja lnych 
tow a rów “ . Pod tą nazwą k r y 
ją  się ta k ie  to w a ry  ja k  bom by 
zapalające, gąsienice czołgowe, 
części ruszn ic przeciw pancer
nych i specja lna stal dla okrę
tów  wojennych,

Vietnamski Komitet 
Obrońców Pokoju przeciw 

separatystycznemu 
traktatowi z Japonią

(a) P E K IN  (PAP). Jak  dono
si Agencja Nowych Chin, V ie t-  
nam ski K o m ite t O brońców  Po
ko ju  og łosił oświadczenie, 
stw ierdzające, że naród v ie t-  
nam ski potępia spisek am ery- 
k a ń s k ó -b ry ty js k i, m ający na 
celu zawarcie separatystycznego 
poko ju  z Japonią. Spisek ten — 
głosi oświadczenie — jest ja 
skraw ym  pogwałceniem  u k ła 
dów m iędzynarodow ych i stano
w i groźbę dla pokoju. Naród 
v ie tnam ski n ie  uznaje p ro je k tu  
takiego tra k ta tu , popiera na to
m iast słuszne stanow isko Z w ią 
zku Radzieckiego i  C h ińskie j 
Republiki Ludowej,

I Jeszcze je dn ym  b ru ta ln y m  
w y b ry k ie m  an typo lsk im  rząd 

| am erykańsk i wzbogacił długą 
j lis tę  w rog ich  nam  poczynań —
| tym  razem  w ysuw a jąc żądanie 
i niezwłocznego zam knięcia Pol - 
| skiego B iu ra  In fo rm acy jnego  w  
1 N ow ym  Jorku .
( Czym D epartam ent S tanu u -  
! zasadnia tę nową szykanę a n ty - 
1 polską? Dosłownie n iczym , 
i S tw ierdza ty lko , że ma to  rze - 
| kom o być represja  w  odpow ie- 
! dzi na zakaz dzia ła lności A m e- 
! ryka ń sk ie j S łużby In fo rm a c y j-  
I nęj USIS w  W arszawie.

Na niedorzeczność te j „a rg u - 
i m en ta c ji“  zwraca uwagę w ysto 
sowana w  ostatn ich dniach nota 
pro testacyjna polskiego MSZ, 
k tó ra  na podstaw ie oczyw istych, 
n ieodpartych fa k tó w  w ykazuje , 
że p re tekst D epartam entu  Sta
nu n ie  w y trz y m u je  k r y ty k i ani 
z p u nk tu  w idzen ia  m e ry to rycz
nego, ani też prawnego. W yka
zuje bowiem , że U SIS  ty lk o  z 
nazwy by ła  p lacówką in fo rm u - ' 
jącą o życiu i  gospodarce Sta - 
nów  Zjednoczonych. W  rzeczy
w istości, tego rodza ju  in fo r  - 
m acje za jm ow a ły  n ik łą  część 
w ydaw anych przez USIS b iu le  - 
tynów , na tom iast oko ło 2/3 b iu 
le tyn u  poświęcane b y ły  nie - 
usta jącym  atakom  na Polskę i 
je j sojuszników. Posługując się 
system atycznie o rd yn a rn ym i po
gróżkam i użycia bom by ato - 
m ow ej, u p raw ia ła  w  p ra k ty  - 
ce niecną, n ieposkrom ioną p ro 
pagandę wojenną.

Na zadania, ja k ie  rząd U SA 
przeznacza swemu apara tow i 
propagandowem u w  ogóle, a 
p lacówkom  USIS w  k ra jach  de
m okra c ji ludow ej w  szczególno
ści, rzuca ją  św ia tło  słowa za
stępcy sekretarza S tanu USA, 
Barre ta . W  przem ów ien iu  z 
dn ia 4 g rudn ia  1950 r., B a rre t z 
ca łym  cynizm em  m ó w ił o ame
rykańsk ich  w ys iłkach  u tw orze - 
n ia  ośrodków  sabotażu i dy - 
w e rs ji w  Polsce, podkreślając, 
że nie naw o łu je  swych agen
tów  do otw artego spisku zb ro j
nego ty lk o  dlatego, że „by łoby  
to równoznaczne z zapraszaniem 
naszych p rz jrjac ió ł do popełnie
nia sam obójstwa“ . Treść b iu le 
tyn ó w  USIS w  n iczym  nie od - 
biegała od te j o fic ja ln e j dek la 
ra c ji p o lity k i USA.

Cała antypolska działalność 
p laców ki USIS, będąca częścią 
w o jennych przygotow ań rządu 
am erykańskiego, k w a lif ik o w a ła  
się bezpośrednio ja ko  przestęp - 
stwo przeciw ko uchwalonej 
przez Sejm  R. P. Ustaw ie o 
Ochronie P oko ju , a ty lk o  im  - 
m u a ite t dyplomatyczny ochro 

n i ł  ludz i odpow iedzia lnych za 
to przestępstwo przed należ - 
ną karą.

W brew  o fic ja lnem u swemu 
pow o łan iu  i  m im o w ie lo k ro t
nych ostrzeżeń polskiego MSZ, 
p lacówka USIS —  zamiast dzia
łać w  in teresie  zbliżen ia naro
dów —  sączyła ja d  n ie n a w i
ści i  za tru tą  propagandę w o 
je n n i.  Działa lność ta  pozosta
w a ła  zatem w  ja skraw e j sprzecz 
ności z praw odaw stw em  nasze
go k ra ju  i  praw em  m iędzynaro
dowym , jako  też z w o lą  i  in te 
resam i narodu polskiego, w szy
s tk ich  narodów  pragnących po
k o ju  i  w spó łp racy m iędzynaro
dowej, w  ty m  i  narodu am ery
kańskiego.

Taka by ła  p raw dz iw a d z ia ła l
ność USIS, działalność, k tó ra  
nie m ia ła  n ic wspólnego an i z 
rzete lną in fo rm a c ją  o Stanach 
Zjednoczonych an i z w spó łp ra 
cą m iędzynarodową.

Trzeba zupełnego b ra ku  sza
cunku dla  w łasnych słów i  a r
gum entów, by działalność tę po
staw ić na jedne j płaszczyźnie z 
rzete lną pracą Polskiego B iu 
ra In fo rm acy jnego  w  N ow ym  
Jorku . Zgodnie ze sw ym  powo
łaniem , B iu ro  to w ydaw a ło  pu 
b likac je , w yśw ie tla ło  f i lm y  i  u - 
rządzało w ystaw y, dotyczące 
w yłącznie zagadnień Polski. Ca
ła jego działa lność poświęcona 
by ła  spraw ie zbliżen ia m iędzy
narodowego, w ie rn ie  od zw ie r
cied la jąc wolę naszego narodu i 
p o lity k ę  naszego rządu, k tó ry  
u boku ZSRR. w raz z in n y m i 
k ra ja m i socja lizm u i  dem okra
c ji nie szczędzi w y s iłk ó w  - dla 
u trw a le n ia  pokoju, d la  zacieś
n ien ia  w spółpracy m iędzynaro
dowej.

Polskie B iu ro  In fo rm a cy jne  
stosowało się ściśle do p rzep i
sów ustawodawstwa am erykań
skiego, nie zajm owało się spra
w am i dotyczącym i p o lity k i USA 
i  dlatego też działa lność jęgo 
nie mogła się spotkać i  n ie spot
ka ła  się n igdy z ja k im k o lw ie k  
zarzutem  ze strony w ładz ame
rykańsk ich . Rząd Stanów Z je d 
noczonych nie  m ia ł n a jm n ie j
szej podstawy do zakazu dzia
ła lności te j p laców k i i dlatego 
w łaśnie n ie  próbow a ł naw et m e
ry to ryczn ie  uzasadnić bezpraw
ne j swej decyzji.

Czym zatem podyktow ana b y 
ła decyzja rządu USA? Czyżby 
w ten sposób rząd Stanów Z je 
dnoczonych rozum ia ł swobodę 
w ym iany  k u ltu ra ln e j m iędzy 
narodam i, o k tó re j tak  k r z y k li
w ie ha łasują tuby am erykań
skie j propagandy? A lb o  może 
w y b ry k  ten mą się przyczyn ić do

zbliżen ia m iędzy narodam i, 
rego rzekomo chce rząd .
na co ob łudn ie  zak lina ł się 
man w  opub likow anym  na ,
mach prasy radzieck ie j
do P rezyd ium  Rady N ajw yzsZ 
ZSRR. .

A le , ja k  to s tw ie rd z ił w  s *  
orędziu przewodniczący ”  „j 
zvd ium  Rady Najwyż-s,, 
ZSRR, S zw ern ik  — „...r  ̂  
k tó re  nie w  słowach, lecz w  CY , 
nach dążą do utrzym an ia  
ko ju , pow inny  ze wszech 
popierać dążenia pokoi0 
swych narodów .“

;i n ° rA  każdy dzień przynosi n?eA 
dowody, że czyny rządu ^  ¿g
zadaja k ła m  jego słowom. À 

■j dazLrząd U S A  dzia ła w b rew  -  ^  
n iom  poko jow ym  narodu 
r ,Tkańskiego, że rząd USA P ^  
wadzi p o litykę  nieokiełznani'
przygotow ań w o jennych i
s ji, po litykę  sabotowania wsP° 
pracy m iędzynarodow ej,

Zam knięc ie  Polskiego
In fo rm acy jnego  w  Now ym J o®'*ł
ku  jes t jeszcze jednym
dem, że szukanie ja k ie jk o l '^ ,
zbieżności m iędzy słowam i
du am erykańskiego, a jego cü"
nam i, to darem ny trud. 
dz iw y  sens now ej szyk®W'
w iem  ca łkow ic ie  jasny. Dzi®;
w ładz am erykańskich jest - „

ia i a ' ł
iatf

zainteresowaniem  i  sym pa ti3 ;|lli

ność Polskiego B iu ra  Info®
cyjnego c ię ż y ła  się zrozumianej

społeczeństwie ameri^kańsk^jj _ 
A  rząd Stanów  ZjednoczOHi , \ 
w sze lk im i s iłam i nie chce 1 
puścić, by przygnieciony c,ę‘ a<
rem  zbro jeń naród am en’:-v k <

,Z3‘sk i dow iadyw a ł się o nas- g 
poko jow ym  bu d o w n ic tw ie ;. w
życiu i  osiągnięciach P°}ŝ o i
mas pracujących. Jak ognia u 
się rząd Stanów ZjednoczoP-T

cki^jp raw dy o Z w iązku  RadziecK“ 1,j 
o Polsce, o k ra jach , gdzi® g. 
rządzi i  p racuje d la  Pf ¡e-

uszczeln,.JU. Chodzi
nie żelaznej k u rty n y , , 
rą rząd USA zapuszcza tiad
byw ate lam i swego k ra ju , b.y
słabić ich odporność na k lall?„in°
stwa szerzone przez prasoWe 
nopole w ie lk iego kap ita łu . , 
up raw ianą przez nie propas 
dę n ienaw iści i  w o jn y  , ¿¡-¿j 

To jes t przyczyna, dla 0d 
p o litycy  am erykańscy, 
p rze jrzystą  zasłoną dymną 0 
czelnych k łam stw , zaostrzaj® -
l ity k ę  d ysk rym inac ji, uC.!fmft 
wszelkie ko n ta k tv  k u ltu r® ,..__  „neumnożą sztuczne ba rie ry. • hnarodam i systematycznie 1 A #ta ln ie  z ryw a ją  i pO d m in fl'L ^
pokojową  współpracę n'llCijJ
narodami.
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Kolejarze DOKP Gdańsk zaoszczędzili 
w I półroczu br. ponad 12 tysięcy ton węgla

(KO RESPONDENCJA W ŁA SNA „TR Y B U N Y  LUDU ")
k o le ja rz e  D O K P  Gdańsk w y 

g in ie  zm n ie jszy li w  I  półroczu 
5951 r. zużycie węgla w  stosun
ku do tego samego okresu czasu 
ub. r.

Pom im o zwiększenia w  D y 
re k c ji G dańskie j ogólnego prze
biegu parowozów o 6 procent — 
zużycie pa liw a  w  stosunku do 
I  półrocza ub. r. na 1000 b ru t-  
to -to n o -km  spadło w  I  pólro-- 
czu 1951 r. o 3,7 procenta. Po
zw o liło  to na zaoszczędzenie 
w  ciągu tego okresu 12.268 ton 
węgla.

Oszczędności, te uzyskano 
Przeważnie dz ięk i używ an iu  do 
opalania ko tłó w  parowozowych' 
m ia łu  węglowego, mieszanego z 
d robnym i sortym entam i węgla. 
W  w ie lu  w ypadkach zastępowa
no wj^sokok loryczne ga tunk i 
węgla, węglem  gorszego ga tun
k i  lu b  nawet leszem dym nicz- 
nym .

Najlepsze w y n ik i w  oszczę
dzaniu węgla w  I  półroczu br. 
osiągnęły drużyny  z parowozo
wni G dynia tow . tow .: Czepuł- 
kow ski, S urów ka i Bigus, k tó 
rzy  na parowozie O K  1-24 zao
szczędzili 362 tony  węgla. Ob

sług; parowozu : T Y  203-241 
składająca się z tow. tow .: Z ien- 
t r  y  i K u lw iko w sk iego  zaosz
czędziła 22 ton węgla.

K uch c iń sk i i  Talkowsk.i na 
O K  1-37, z parowozowni M a l
bork, uzyska li 316 ton oszczęd
ności. Szycht i Z.ygoński na Ty 
4-54 z parow ozow ni Zajączkowo 
Tczewskie — 265 ton oraz M a r- 
dziewicz i  Nagórski na T y  4-58 
— 298 ton itd .

Uzyskane oszczędności w ęg lo
we świadczą o tym , że w ie ’e 
d rużyn  parowozowych coraz le 
p ie j rozum ie potrzebę oszczę-. 
dzania węgla i um ie ją  rea lizo
wać w  codziennej pracy.

Osiągnięcia te jednak nie po
w in n y  przesłaniać pewnych b ra 
ków , ja k ie  szczególnie w ys tąp i- 
ły  na początku br. w  gospodar
ce pa liw em , gdy np. na skutek 
b raku  trosk i o u trzym an ie  pa
rowozu w  na leżytym  stanie te 
chnicznym  następowały prze
pa ły  węgla. Tak by ło  np. na pa
rowozie T y  1-29 w  .parowozow
n i Gdańsk Połudn ie  lu b  w  pa
row ozow ni Lębork, gdzie paro
wóz O K  1-2 przekrocz}’1 normę 
zużycia węgla o 32 procent na 
skutek złego, stanu maszyny.

Równolegle z w ys iłk ie m  w ię 
kszości d rużyn parowozowych, 
walczących o ją k  na jekonom i- 
czniejsze w yko rzystan ie  pa liw a  
idą staran ia D y re kc ji Gdańskiej, 
k tó ra  postaw iła sobie zs cel 
wzmożenie a k c ji oszczędzania 
węgla, zużywanego na wszystkie 
potrzeby techniczne i gospodar
cze.

D yrekc ja  k o n tro lu je  dz ia ła l
ność lin io w ych  re fe ra tów  gospo
d a rk i ciep lne j i prow adzi syste
matyczne szkolenie drużyn pa
rowozowych i palaczy ko tłó w  
stałych w  zakresie rac jona lne j 
obsługi pa lenisk oraz oszczędne
go śpalania na rusztach m ia łu  
i gorszych gatunków  węgla.

W ie lką  pomocą w  uzyskaniu 
dobrych w y n ik ó w  w  a k c ji osz
czędzania węgla jest po pu la ry 
zacja metod pracy słynnego m a
szynisty radzieckiego Łunina. W  
oparciu o doświadczenie i osią
gnięcia przodu jących drużyn pa
rowozowych, stosujących m eto
dę Łun ina, ko le ja rze  DO KP 
Gdańsk , przysparza ją  k ra jo w i 
poważne korzyści w  postaci ty 
sięcy zaoszczędzonych ton w ę
gla.

JA N IN A  KOBUS

Lecznictwo uzdrowiskowe w walce 
o zdrowie człowieka pracy

(T) W  GO sanatoriach położo
nych w  na jp iękn ie jszych m ie j
scowościach uzdrow iskow ych 
odzyskują zdrow ie tysiące ludzi 
pracy z na jodlegle jszych zakąt
ków  Polski.

W  jednym  .ty lk o  ro ku  1950
przebyw ało w  uzdrow iskach po
nad 176 tysięcy osób podczas 
gdy przez ca ły okres m iędzyw o
je n n y '—  pom im o znacznie n iż 
szego n iż  obecnie stanu zdro
wotności — z lecznictwa sana
to ry jnego  skorzystało zaledwie 
n iecałe 100 tysięcy osób, wśród 
k tó rych  p raw ie  nie by ło  rob o t
n ikó w  i chłopów. Obecnie 90 
Procent ku rac juszy w  sanato
riach  stanowią robo tn icy  i  ch lo- 
Pi, k tó rzy , są tam  otoczeni do
skonałą opieką wysoko w y k w a 
lifik o w a n y c h  lekarzy.

, Do podniesienia na wyższy po 
ziom op iek i le ka rsk ie j w  uzdro
w iskach p rzyczyn iła  się w  po
ważnym  stopniu specja lizacja le 
karska w  poszczególnych ośrod
kach zdro jowych. Pompglo to w  
opracow yw aniu  i  stosowaniu 
nowych metod zwalczania n a j-  
lóżno rodn ie j szych chorób.

Niezależnie od specja lizac ji o- 
środków  uzdrow iskow ych w  
stosowaniu now ych metod w  
lecznictw ie uzd row iskow ym  po
m agają rów nież w  dużym  sto
pn iu  utworzone ostatn io ośrod
k i. naukowo-lecznicze. Ośrod
k i te p racu ją  w  oparciu o bo
gate doświadczenia lecznictwa 
uzdrow iskowego w  Zw iązku 
Radzieckim . W  ośrodkach nau
kowe k ie row n ic tw o  spraw u ją 
n a jw y b itn ie js i lekarze -  specja
liśc i — pro fesorow ie A kadem ii 
Medycznych

Oprócz leczenia sanatoryjnego
w  uzdrow iskach stosowane jest 
na szeroką skalę leczenie zapo
biegawcze: zdró j owo -  kąp ie lo
we i  k lim atyczne . Ma 'ono na 
celu zapobieganie przede wszy
s tk im  różnym  chorobom  zawo- 
dowym  i gośćcowym oraz cho
robom  dziecięcym. W  1949 r. z 
leczenia zapobiegawczego sko
rzysta ło  w  26 m iejscowościach 
uzdrow iskow ych ponad 30 tys, 
osób.

Obok is tn ie jących  sanatoriów- 
1 domów zdro jow ych, poważną 
ro lę w  leczeniu lu dz i pracy w  
uzdrow iskach odg ryw a ją  wzoro
wo wyposażone poradnie zdro jo 
we. W  roku  ub ieg łym  poradnie 
zdro jow e oraz sanatoria doko
na ły  3.600 tysięcy zabiegów. 
P rzew idu je  się, że w  roku  b ie 
żącym liczba ta wzrośnie o b l i
sko 200 tysięcy.

Dzięki stosowaniu nowych metod pracy 
młodzież osiąga coraz lepsze wyniki

(f) Na „W artach  P oko ju “  za
ciągn iętych dla uczczenia^ Z lo tu  
W B e rlin ie  m łodzież — dzięki 
stosowaniu nowych metod 'pracy 
i  u lepszaniu je j o rgan izacji — 
osiąga coyaz w iększe sukcesy 
produkcy jne .

,,440 procent norm y, ja k ie  
dziś w ykona łem  na „W arc ie  Po
k o ju “  —  m ów i m łody toka rz  z 
Z akładów  im. F. Dzierżyńskiego 
We W roc ław iu  Józef M azur —

osiągnąłem dzięki zastosowaniu 
radzieck ie j m etody szybkościo
wego skraw ania. Nasi delegaci 
na Zlocie w  B e rlin ie  m ó w ili o 
tym , ja k  bardzo pragniem y żyć 
w  pokoju. Ja słowa ich doku 
m en tu je  czynem “ .

W śród setek m łodych ro b o t
n ik ó w  w o j. szczecińskiego, rea
lizu jących  zobowiązania z lo to 
we, w yróżn ia  się młodzież, 
zatrudniona przy budow ie ba

zy rybackie j, w  Św inoujściu.
M łodzież ta zaciągnęła 14 

„W a rt P oko ju “ .
. W artość zobowiązań pod ję 
tych, na „W artach  P oko ju “  przez 
m łodzież w o j. krakow skiego 
w ynosi ponad 70 tys ięcy zl. W 
rea lizac ji zobowiązań w yróżn ią  
się brygada K om in ia ka  z K ra 
kowskiego Zjednoczenia B udow 
n ic tw a  Przemysłowego w y k o 
nująca 400 procent norm y.

Zachodnie echa berlińskiego
Zlotu

(OD W ŁASNEGO KO RESPO NDENTA „TR Y B U N Y  LUDU ")
r B erlin , 18 sierpnia.

Potężna dem onstracja 2 m i
lio n ó w  m łodych bo jow n ików  o 
Pokój odbiła się szerokim  echem 
W zachodnich Niemczech. P ra 
sa reakcy jna  usiłow ała początko 
w  o przemilczeć, następnie zaś 
zbagatelizować Z lo t B e rlińsk i. 
Jednak pod nacisk iem ' op in ii 
Publicznej, pod wrażeniem  
W ie lk ich  dn i p rzy jaźn i i b ra 
te rs tw a  przedstaw ic ie li 101 na
rodów , po w span ia le j m an i
fes tac ji na placu M arksa i 
Engelsa w  dn iu  poświęco
nym  walce z re m ilita rye a - 
cją N iem iec, naw et re a k c y j
ne pisma zachodnie rozpoczę
ły  ba rdz ie j systematyczną ob
sługę prasową Z lotu.

W prasie m ieszczańskiej po
ja w ia ją  się ostrzeżenia pod 
adresem kó ł rządow ych w  
Eonn by nie lekcew ażyły 
tego w ie lk iego  wydarzenia, 
k tó re  'sta je się p raw dz iw ym  
magnesem dla m ilio n ó w  pozba
w ione j .perspektyw  rozw o ju  m ło 
dzieży n iem ieckie j w  T rizon ii.

N aw et ukazujący się w  H e i
de lbergu organ „prezyden ta “  
E rizo n ii Heussa, dz ienn ik  
»Rb ° in -N e cka r Z e itung “  zm u- 
®zóny b y ł przyznać, że z lo t 
»Jest na jw iększą dotąd  i n a j
bardzie j niebezpieczną (dla 
Podżegaczy w o jennych — MP) 
M anifestac ją  na ziem i n iem iec
k ie j“ . Organ zaś ham bursk ich 
lib e ra łó w  „F re ie  Presse“  ze 
am utkiem  konstatu je , że „św ia -  
domość i zdecydowanie uczest- 
nf/cóiu z lo tu  nie  ,dadzą się 
^M ienić przy  pomocy gorących 
Parówek“  - ja k  to us iłow a ł ro 
nić m ag is tra t zachodniego 
® eriina wabiąc m łodzież FDJ 
do zachodnich sektorów. „H essi- 
sćhe N achrich ten“  n ie d w u 
znacznie da ły  do zrozunręnia 
®Woim czyte ln ikom , że „B e r ‘- 
L‘ńskie ig rzyska podzia ła ły  na 
m łodzież zachodnich N iem iec 
la k  magnes ł  trudno  . się temu 
aziioić. Wszyscy boioiem w ie- 
dzą co ro b i się dla m łodzieży w  
NR d  i w  ja k  beznadziejnych  
Mcirunkaćh żyje m łodzież T r i-  
ZomV\
,  -M łodzież zachodnia — pisze 
r an k fu rck i „A bendpost“  — 

Pokaja ła, że zakazami niczego 
nie dokona. Wręcz przeciw - 

J e: dz ies ią tk i tysięcy m ło-
bch bo jow n ików  o pokój m i-  
0 o fia r i  te rro ru  przedostały  

ostatecznie przez strefowe  
“ ’■lnicę biorąc udzia ł w  poko- 
owej defiladzie na placu M ar- 

ksa i Engelsa w  B e rlin ie “ .
Gazeta w ie lk ich  przem ysłow - 

eow „F ra n k fu r te r  A llgem eine 
r*eitun g “  nie bez wyraźnego ża- 
M..Pisze pod adresem m in is tra  
P w ic ji Lehra : „ należy postaw ić

pytanie, po co bu ło na s tre fo 
wych granicach rozpoczynać z 
młodzieżą walke, co do k tó re j 
można było  z góry przypusz
czać, że będzie przegrana“ .

N aw et cen tra lny  organ prze
siedleńców „O st-W est K u r ie r “ 
po tęp ił zdecydowanie szykany 
i te rro r Lehra' wobec postępo
w e j m łodzieży, rzucając pod je 
go adresem pytanie,_ czy zasta
n o w ił się czym skończą się ta 
k ie  m etody. D z ienn ik  ten sam 
zresztą odpow iada: „na  pewno  
w ie lk im  zwycięstwem  strony  
przec iw ne j“ .

W ,św ie tle  tych  głosów nie  u - 
lega w ą tp liw ośc i, że an tyz lo to - 
wa kam pania zakończyła się 
porażka m im o. że w ydano na 
nią  m ilio n y  do la rów  w  tym  sa
m ym  czasie k iedy  300 tys. bez
robotnych w  zachodnim  B e r l i
nie tygodn iam i czeka na w y 
płatę zasiłków.

A k c ja  dyw ersy jna  spa liła  na 
panewce spotyka jąc się nawet 
ze sprzeciwem w  kołach m ie
szczańskiej op in ii publiczne j. 
„Badische Ze itung“  w  rep o r
tażu z. de filady  na placu M a r
ksa -  Engelsa pisała ca łk iem  
otw arc ie : „O fice row ie  w ładz o- 
kupacyjnycH b y li obecni ta cy 
w iln y c h  ubraniach na trybunach  
w  charakterze obserwatorów. 
O św iadczyli on i późnie j że dy 
nam ika  tych  dem onstrac ji ze
lek tryzow a ła  nawet n e u tra l
nych. Jakiż  ‘Więc w p ły w  m usia
ły  one w yw rzeć na m łodzież! 
W rogie u lo tk i,  k tó re  ra k ie ta 
m i przerzucono na teren Wschód 
niego B erlina  zostały demon- 
s lra cy jn ie  zniszczone i  spalone".

W spaniałego nas tro ju  ja k i pa
nował już na inauguracy jnym  
o tw arc iu  fes tiw a lu , na stadio
nie im . W altera  U ib rich ta  w  
B e rlin ie  nie stara ł się .ukryć cy
tow any iuż poprzednio o r
gan przem ysłow ców  niem ieckich 
..F ra n k fu rte r A llgem eine Zei
tun g “ , k tó ry  w  dużym  reporta 
żu p ióra specjalnego w ys ła n n i
ka pisze:

„ Należy pamiętać, że Z lo t b y ł 
bardzo poważnym  wydarzeniem . 
80 tysięcy m łodzieży całego 
św iata, które, pozostało z m iejsc 
oby odśpiewać hym n m łodzieży, 
śpiewało jedną wspólną m e lo 
dię w  różnych językach; trz y 
m a li się on i ioszyscy za ręce, 
tworząc ja kb y  jeden w ie lk i ła ń 
cuch, w ie lu  zaś łzy toczyły się po 
policzkach. Nie ulega n a jm n ie j
szej w ą tp liw ośc i, że w  tym  m o
mencie każdy z n ich m yśla ł o 
tym  co śpiewał: pokój i  p rzy 
jaźń m iędzy narodam i".

W  ukazującym  sie w  Bonn 
tygodn iku  „Das Ganze D eut
schland“ . w  korespondencji 
z B erlina  czytam y, że „sce
ny tak ie  ja k  całowanie się F ran -

cuzów z V ie tnam ezykam i b y ły  
przekonyw ającym  dowodem, iż 
poważna cześć m łodzieży św ia 
ta. została zm obilizow ana po 
stronie ruchu  po ko ju “ .

W  swych be rliń sk ich  k o 
respondencjach k ilkudz ies ięc iu  
dz ienn ikarzy prasy anglo-am e- 
rykań sk ie j i  francusk ie j dało 
jasno do zrozum ienia, że Z lo t 
B e rliń sk i b y ł bardzo ważną 
po lityczn ie  imprezą.

W szystkie te w ieści z B erlina  
w yw o ła ły  is tn y  k o c io kw ik  wśród 
podżegaczy w o jennych. Oto pe ł
ne bezsilnej złości słowa H e r
berta Schefflera pełnom ocnika 
rządu Adenauera do spraw m ło 
dzieżowych, przekazane reak
cy jne j prasie:

„M u s i się tu końcu coś w yd a 
rzyć, zanim  jeszcze starzy z n ik 
ną z w idow n i, a m łodzi p ion ie 
rzy  staną się do ros łym i ludźm i. 
W tedy bow iem  w  ogóle nie bę
dziem y m ie li żadnych szans".

Na co on i liczą i  co „m u s i się 
w ydarzyć“  — to  w y ja ś n ił sam 
w ysok i kom isarz U S A  .w T rizo - 
nú, M cC loy. O dbył on w  za
chodnim  B e rlin ie  pogadankę z 
„m łodzieżą", tzn. z paru  fu n k 
c jona riuszam i odkom enderowa
n y m i specja lnie do tych spraw i 
w- czasie te j pogadanki pozwo
l i ł  sobie na niesłychan ie p row o
kacyjne , an typo lsk ie  i re w iz jo 
nistyczne wystąp ienia . P ow ie 
dzia ł on, że sprawę zawarcia 
tra k ta tu  pokojowego z N iem ca
m i „u tru d n ia  aneksja ziem n ie 
m ieckich  przez państwa wschod
n ie ", czy li uznana obustronnie, 
przez N R D i Polskę, a zwalcza
na przez podżegaczy wojennych 
granica poko ju  na Odrze i  N y 
sie. Po dłuższym  judzen iu  prze
c iw  Polsce M cC loy zakończył 
przem ówienie do rew iz jon is tów  
n iem ieckich : „N ie  mogę pow ie
dzieć k ie dy  w y b ije  godzina w a 
szego w yzw olen ia , ale mogę was 
zapewnić, że Zachód p ro m ien iu 
je św ia tłem “ .

Te puste frazesy n ie  m ogły 
jednak w  żadriym  stopniu p rzy 
tłu m ić  potężnego wrażenia, ja 
k ie  w yw o ła ł Z lo t. A n i groźby 
M cCloya, ani jego cyniczne i 

'ja w n e  podżeganie do w o jn y  i 
rew iz jon is tyczne w ypady nie 
m ogły wyw rzeć wrażenia w  pa
m ięci ludz i, k tó rzy  na. własne 
oczy w id z ie li po tężny_przemarsz 
m łodzieży n iem ieckie j, potężne 
dem onstracje a n ty -re m ilita ry -  
zacy.ine, potężne m anifestacje 
in te rnac jona lizm u, m anifestacje 
p rzy jaźn i po lsko-n iem ieckie j. Ze 
siow M cCloya, podobnie ja k  z 
licznych kom entarzy prasy re
akcy jne j, p rzeb ija ł b lady strach 
agresorów i podżegaczy przed 
pokojow ą wolą i  si}ą młodego 
pokolenia.

M A R IA N  P O D K O W IN S K I

O toczym y tro s k liw ą  o p ie k ą  
m ło d e  k a d ry  n au czyc ie lsk ie

120-tysieczna arm ia pauezy- 
cielska dostaje w  bieżącym ro 
ku poważne uzupełnienie. ’ Do 
zawodu nauczycielskiego p rzy
bywa 15 tysięcy nowych nau
czycie li-w ychow aw ców , re k ru 
tu jących się z tegorocznych ab
solwentów  L iceów  Pedagogicz
nych i k las -11-tych . Ten po
ważny zastęp m łodych nauczy
c ie li stwarza ju ż  w  d rug im  ro 
ku  planu 6-letn iego duże 
m ożliwości podniesienia stopnia 
organizacyjnego szkół w ie js 
kich. Pozw oli to w  dużej 
mierzfe zm niejszyć ilość szkół o 
o 1 i 2-ch nauczycielach, o trzy 
maną w  spuściźnie po u s tro ju - 
kap ita lis tycznym .

Już w  dniach .na jb liższych 
m łodzi nauczyciele będą się 
zgłaszać na wyznaczone m ie js 
ca pracy. Zna jdą się oni w  no
w ym  środow isku, wśród s ta r
szych kolegów, w  nowej, odpo
w iedz ia lne j ro l i nauczyc ie li- 
wychowawców. W te j prze ło
m owej dla każdego młodego 
człow ieka c h w ili — rozpoczyna
nia pracy zawodowej, a tym  
bardzie j zawodu nauczycie lskie
go, konieczna jest troska i  po
moc ze strony w szystkich czyn
n ików , z k tó ry m i c i m łodzi lu 
dzie się zetkną, wśród k tó rych  
ąaczną pracować. P ow inny  ,0  

tym  pam iętać W ydz ia ły  O św ia
ty , Rady. Narodowe, ogniwa 
Z w iązku  Zawodowego N au
czycie lstwa Polskiego, d y 
rek to rzy  i  k ie ro w n icy  szkół. 
Dotyczy to  rów nież s ta r
szych nauczycie li, k tó rzy  swo
im  cennym  doświadczeniem i 
przy jac ie lską radą w in n i dopo
móc m łodszym  kolegom  w  ich 
p ierw szym  starcie.

&
Zagadnien iem  pierwszorzęd

nej w ag i je s t zapewnienie m ło 
dym  przybyszom  m ieszkań na 
now ych m iejscach pracy. M i
mo olbrzym iego rozm achu b u 
dow n ic tw a m ieszkaniowego is t 
n ie ją  jeszcze na tym  odcinku 
poważne trudności. Należy w y 
korzystać zeszłoroczne dośw iad
czenia w  roz lokow an iu  nowych

nauczycie li w  tak ich  wo jew ódz
twach, ja k  warszawskie, łódz
kie, m. Łódź, bydgoskie itd., 
gdzie Rady Narodowe p o tra f i
ły  w poważnej mierze ten tru d 
ny problem  rozwiązać.

Pam iętać o tym  muszą przede 
w szystkim  W ydzia ły  O światy, 
a pomagać im  w  rozw iązyw a
n iu  te j. spraw y w in n y  wszystkie 
o g riw a  Z w iązku  Zawodowego 
Nauczycie lstwa Polskiego.

Nie może m ieć m ieisca ta k i 
np. wypadek, ja k i spotkał w  ze
szłym roku jednego z absolwen
tów  łódzkie j Wyższej Szkoły 
Fedagogicznej, gdy zgodnie ze 
skierowaniem  zgłosił się on do 
W oj. Wydz. O św ia ty w. B ia 
łym stoku. Na pytanie , ja k  w y 
gląda- sprawa m ieszkaniowa — 
o trzym a ł odpowiedź — „m y  nie 
jesteśmy w ydzia łem  kw a te ru n 
kow ym “ . . T akie  przyjęcie  nie 
mogło rzecz oczyw ista wzbudzić 
w  m łodym  człow ieku entuzjaz
m u do pozostania w  tym  w o
jew ództw ie . k tó re  do dnia dz i
siejszego boryka się z poważ
n ym i trudnościam i kadrow ym i.

Nalfeży pam iętać o tym , że te 
goroczna liczba now.ych nau
czycie li jest dw ukro tn ie  w yż 
sza, n iż w  zeszłym ro ku  i  d la 
tego w ys iłek  nasz m usi być o 
w ie le  większy. T ak np, w o je 
wództwo bia łostockie o trzym u
je w  tym  roku  ponad 1000 na
uczycieli, (w tym  350 z innych 
w ojew ództw ), w roc ław sk ie  1278, 
warszawskie 1478, k ie leck ie  
1351, W  całym  szeregu w o je 
w ództw  ju ż  w  k w ie tn iu  i  m a
ju  Prezydia Rad Narodowych 
pode jm ow ały uchw a ły  o przy» 
gotow aniu m ieszkań dla m ło 
dych nauczycieli. Ponad 300 
pow ia tów  i  o w ie le  w ięcej gm in, 
współzawodniczących o lepsze 
przygotow anie nowego roku 
szkolnego, um ieściły  ten ważny 
postu la t w  swoich zobowiąza
niach. O statn ie kon tro le  w y 
kazały, iż dużo w  tym  k ie ru n 
ku  zrobiono, ale n ie  zrobiono 
wszystkiego co m ożliwe. D la 
tego sam ouspokoienie byłoby 
niewybacza lnym  błędem. W  po-
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zośtalych dniach sierpnia na le
ży wzmóc kon tro lę  i okazać po
moc tam, gdzie oria jest po trze
bna, ażeby now i nauczyciele 
m ogli rozpocząć norm alną p ra 
cę. m ając zabezpieczone w a ru n 
k i m ieszkaniowe. Do k o n tro li 
te j muszą w łączyć się K om ite ty  
Pow iatowe i G m inne naszej 
p a rtii, k tó re  rozum ie ją  wagę za
gadnienia.

*  *

Już w  pierwszych dniach po
by tu  ,w szkole czeka młodego 
nauczyciela 'w ie lk a  i  odpo
w iedzia lna praca — planowanie 
m a te ria łu  programowego. Spie
szyć z pomocą m u powinna pod
stawowa organizacja pa rty jna  
i zakładowa organizacja zw iąz
kowa. Zarówno je^na, ja k . i 
druga pow inny poczuwać się do 
obow iązku w n ikan ia  w  te spra
wy, ażeby nie dopuścić do fa k 
tów, ja k ie  zostały stw ierdzone 
w  ub ieg łym  ro ku  podczas w izy 
ta c ji w  jednej ze szkół m. Ło 
dzi, gdzie m iody nauczyciel na 
półroczu w  klasie 8-m ej m ia ł 
ju ż  wyczerpany całoroczny m a
te ria ł p rogram ow y z h is to rii. 
Czy można w  tym  w ypadku  w i
nić ty lk o  młodego niedośw iad
czonego nauczyciela? Czy nie 
ponosi poważnej w in y  d y re k 
to r szkoły, k tó ry  nie w izy to 
w a ł lekc ji?  Czy nie  jest w spó ł
w inna podstawowa organizacja 
pa rty jn a  i  zakładowa organiza
cja związkowa, k tó re  nie w y 
kaza ły żadnego zainteresowania 
tym , ja k  ich m łody towarzysz 
pracy zaplanował program  i  ja k  
sobie radzi z jego realizaćją? 
W ystarczyło przecież poradzić 
nauczycie low i, by udał się do o- 
środka dydaktyczno-m etodycz
nego, (sieć k tó rych  ju ż  jest sze
roko rozbudowana w  ca łym  k ra 
ju), gdzie m ógł uzyskać facho
wą konsu ltac ję ; w ystarczy ło  za
interesować go odpow iednim  
pism em  przedm iotowym , w ska
zać na fachową lek tu rę , a u n ik 
ną łby on na pewno poważnych
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błędów  1 praca jego by łaby ba r
dziej owocna.

Już drug i ro k  poważne rzesze 
nauczycielstwa przechodzą szko
lenie ideologiczne. N ie może 
zabraknąć na n im  m łodych na
uczycie li m im o, iż częściowo 
szkolenie to przechodzili w  to 
ku  swoich studiów . Wiedza 
m arksistowska iest nie ty lk o  
obszerna, ale i wszechstronna, 
trudno  ją  wyczerpać w  p rogra 
m ie szkolnym  i  dlatego zada
niem  naszych organ izacji pa r- 
ty jn ych , m łodzieżowych i  zw iąz
kow ych jes t wciągnąć m łodą 
kadrę nauczycielską do dalsze
go dokształcania sie. pomagać 
je j w  zdobyw aniu um ie ję tno
ści wiązania nabyte j w iedzy 
m arks is tow sk ie j z p ra k tyką  pe
dagogiczną.

*
Nauczycie lstwo nasze ma o-

becnie ogromne m ożliwości da l
szego dokształcania się w  cza
sie pracy zawodowej. Is tn ie 
ją  ju ż  w  Polsce, w czterech 
W yższych Szkołach Pedagogicz
nych studia korespondencyjne, 
k tó re  w  przeciągu 5 la t  um ożli
w ia ją  zdobycie wyższego w y 
kształcenia. Należy stw ierdzić, 
iż nauczycielstwo garnie się do 
nauki. D zia ł korespondencyjny 
WSP w  Łodzi, pracuje zaledwie 
d ru g i. ro k  (inne rozpoczęty tę 
pracę dopiero w  ty m  roku), a 
ju ż  na uczelni te j s tud iu je  za
ocznie ponad 700 czynnych na
uczycieli. Zadaniem  naszym jest 
k ie row ać na te stud ia ja k  n a j
w ięcej m łodych nauczycieli, nie 
obarczać ich nadm ierną pracą 
pozaszkolną, jednym  słowem 
tak planować pracę w  szkole, 
ja k  i  poza szkołą, ażeby ludzie 
ci m ogli bez zaniedbywania 
swoich codziennych obow iąz
ków  zdobywać wyższe k w a li f i 
kacje. K ie row n ic tw o  szkoły, o r
ganizacja pa rty jna , ZM P  i 
Zw iązek Zawodowy nie  mogą 
obok tych spraw przechodzić o- 
bo ję tn ie. P ow inny one pam ię
tać o tym , że zdobywanie wyż» 
szych k w a lif ik a c ji nie jes t p ry 
w atną sprawą tego, czy innego 
pedagoga, że iest to zagadnie
nie wagi państwowej i  że na
szym obow iązkiem  jes t p rzyjść 
tym  ludziom  z pomocą.

*
Szerokie rzesze nauczyciels

k ie  ak tyw n ie  uczestniczą w  ży-

ciu społecznym. U d z ia ł Ich ■w*
wszystkich akcjach masowych 
jest poważny. O bserw ow aliś
m y o fia rną  pracę nauczycie li 
w  spisie ludności, w  a k c ji sku
pu zboża, w  zbieran iu podp i
sów pod apelem sztokholm skim . 
Nauczyciele w ie jscy a k tyw n ie  
pomagają chłopom  w  organ izo- 
zowaniu spółdzie ln i p ro d u kcy j
nych. Naszym obow iązkiem  je s t 
wciągnąć do pracy społecznej 
m łodą kadrę nauczycielską, po
magać je j w iązać pracę w ycho
wawczą z bu jnym  1 bogatym  
życiem naszego społeczeństwa w  
m yśl wskazań tow . B ie ru ta : 
„Nasze nauczycielstwo w ykona 
swe zadania, je ś li p rzygotow y
wać będzie podrastającą m ło 
dzież do udzia łu w  budow nic
tw ie  socja listycznym  do czyn
nej i  św iadom ej rea lizac ji te j 
h istoryczne j i  poryw a jące j m i
s ji. k tó ra  przypad ła w  udzia le 
naszemu pokoleniu. N ie moż
na jednak spełnić tego zadania 
bez ściślejszego powiązania sa
m ej treści pracy wychowawczej 
i ośw iatowej z p ra k tyką , z ży
ciem, z codzienną pracą i osią
gn ięciam i ' mas pracujących".

Naszym obow iązkiem  jest po
móc m łodym  nauczycielom  
wefść w  nowe środow isko, czer
pać z tego środow iska to wszyst 
ko, co m u pomoże wychować 
naszą m łodzież na o fia rnych , 
dzielnych patrio tów . P o lsk i L u 
dowej. M usim y śpieszyć z po
mocą m łodym  nauczycielom  w  
tym  ważnym  dla n ich okresie 
życia, okazać im  serdeczną t ro 
skę. M łody  nauczyciel p rzy  
naszej w yda tne j pomocy m u
si nabrać w ia ry  we wdasne si
ły , m usi kochać i  szanować 
swój zawód, o k tó ry m  m ó w ił 
tow. B ie ru t: „N ie  ma p ię k n ie j
szego zawodu ponad zawód na
uczyciela, k tó ry  rozum ie swoje 
powołanie". Pomóżmy mu zro
zumieć to powołanie, pomóżmy 
mu, ja k  n a jle p ie j w ype łn iać 
swoje obow iązki tak. ja k  w y 
maga tego od niego, nauczycie- 
la -w ychow aw ey, budu jący się w  
naszym k ra ju  ustró j soc ja lis ty 
czny.

I \n  m nrg inpsie

D u c ii, k tórego  n ie m a
Podobno istnieją duchy, któ

rych głównym zajęciem' jest 
poruszanie spodkiem na sean
sach spirytystycznych, przecho
dzenie przez zamknięte drzwi i 
straszenie w starych zamczy
skach. Pan Trnman chełpi się 
jednak posiadaniem ducha, któ
rego specjalnością jest prze
szkadzanie komunistom. Wg 
niedawno wygłoszonego prze
mówienia Trumana największą 
przeszkoda ..dla komunistów 
iest duch bojowy am erykań
skiego żołnierza".

Przypatrzmy się więc choć na 
chwilę z bliska temu groźnemu 
duchowi. Oto co można przeczy
tać w najbardziej o flc ja lie j 
amerykańskiej gazecie „New  
York Herald Tribune":

„Dziewiętnastoletni- obywatel 
miasta Lancing po otrzymaniu 
wezwania na komisję rekruta
cyjną, podpalił najbliższy urząd

pocztowy w  nadziei, że dostanie
.się do więzienia i uniknie w ten 
sposób wysyłki ńa Koreę".

„.i również w amerykańskim  
dzienniku „Sun": „Miody żoł
nierz z miasta Fort Wayne, na 
wieść o tym, że ma być powtór
nie wysłany na Koreę, zabił 
swą żonę i dziecko i sam po
pełnił samobójstwo".

Wychodzący w Austrii k ls - 
genfurcki „Yolkswille" donosi, 
że z amerykańskiego pułku pie
choty stacjonującego ' we W ied
niu zdezerterował sierżant Fuli, 
który miał być odkomendero
wany do Korei. Dziennik infor
muje, że w ciągu br. zdezerte
rowało z tego samego powodu 
50 żołnierzy i niższych ofice
rów amerykańskich.

Duch bojowy amerykańskiej 
armii agresji byłby niewątpli
wie ostatnim, w który skłonni 
bylibyśmy uwierzyć.

U. K

P r z o d u j ą c e  m e t o d y  p r a c y — ź r ó d ł o
w z r o s t u  e k o n o m i k i

(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  SPECJALNIE DLA  „TR Y B U N Y  LUDU ")

7. roku  na ro k  ro zw ija  się
i krzepnie p rzy jaźń  m iłu jących  
pokój narodów  w  walce prze
c iw  silom  reakc ji, przeciw  pod
żegaczom do now ej w o jny. 
P rzy jaźń  ta zam ieniła się w  
niezwyciężoną siłę, k tó ra  urze
czyw istn ia  odwieczne m arzenia 
narodów  o życiu w  pokoju, i 
bezpieczeństwie. Specja lnie m o
cne są w ięzy p rzy jaźn i m iędzy 
Z w iązk iem  Radzieckim  a masa
m i p racu jącym i k ra jó w  demo
k ra c ji ludow ej, budu jącym i so
cja lizm . N arody tych k ra jó w , 
k tó re  po raz pierwszy w  h is to 
r i i  zdobyty m ożliwość pracy 
dla siebie, dla swojego państwa, 
dążą do ja k  najszerszego w y k o 
rzystan ia  bogatego doświadcze
nia budow n ic tw a socja listyczne
go w  Zw iązku Radzieckim .

M ia łem  okazję spotkać się 
z in żyn ie ram i i rob o tn ikam i 
po lsk im i. Z dużym zainte ieso- 
waniem  p y ta li o nowe fo rm y 
w spółzawodnictwa, o nowe me
tody stachanowskie, u m o ż liw ia 
jące wysoką w ydajność pracy. 
Masy pracujące k ra jó w  demo
k ra c ji ludow e j zastosowują do
świadczenia stachanowców ra 
dzieckich w  swoich zakładach 
pracy. Z dużym  zadowoleniem 
czytałem  w  gazetach: i  cza
sopismach o tym , że pa trio tycz 
ne poczynania lu dz i radzieckich 
znalazły żyw y oddźw ięk w  P o l
sce. Czechosłowacji, na Wę
grzech, w  R u m un ii i B u łga rii.

W  tym  a rty k u le  pragnę prze
de w szystk im  zatrzym ać się nad 
zagadnieniam i s tud iow ania, do
boru i zastosowania p rzodu ją 
cych metod pracy, za in ic jow a
nych w fabryce, k tó rą  k ie ru ję .

W  trakc ie  współzawodnictwa 
socjalistycznego powstaje wciąż 
nowa ogromna energia twórcza 
ludz i radzieckich. Człow iek ra 
dziecki n ie  zadowala się osiąga

n lę tym , ale k roczy naprzód. Za
proponowana przez ko le k ty w  
naszej fa b ry k i metoda s tud io
wania, uogóln ien ia i masowego 
zastosowania doświadczeń sta- 
chanowskich została skutecznie 
w ykorzystana przez przem ysł 
radzieck i i  pomaga ujawniać, 
nowe. rezerwy, u k ry te  w  przed
siębiorstw ie. ,

M ćtoda ta pobudziła zw ła
szcza k ie ro w n ik ó w  przedsię
b io rs tw  i  p racow n ików  inżyn ie 
ry jn o -tech n iczn ych  do rozw oju 
ogrom nej in ic ja ty w y  twórczej. 
Z li te ra tu ry  technicznej, gazet 
i czasopism w yn ika , że do
świadczenia nasze zna jdu ją  
ogólne zastosowanie.

Większość tych, k tó rzy  za 
granicą stosują nasze m etody 
pracy, p ra w id ło w o  po jm u je  za
sadnicze założenia pracy po no 
wemu, stosuje je  w  swych 
przedsiębiorstwach i osiąga po
ważne sukcesy. W  „Izw ies tiaeh" 
z 21 marca 1951 roku  zostały 
opub likow ane w y n ik i osiągnięte 
przez inżyn ie ra  K a to w ic k ie j Fa
b ry k i Sprzętu Górniczego — Bor 
kowskiego, k tó ry  za in ic jow a ł 
zastosowanie naszej m etody w 
Polsce. Przytoczone w  a rtyku le  
p rzyk ład y  i c y fry  dowodzą, że 
m ój kolega B orkow sk i, p ra w i
d łow o i  twórczo k ie row a ł tą. pra 
cą. Metodę naszą dobrze opano
w a ły  także zakłady w łókienn icze 
im. W aryńskiego w  Łodzi.

A le  n iek tó rzy  pracow nicy za 
granicą nie zauważają jeszcze 
twórczego założenia dośw iad
czeń stachanowskich. P o jm u ją  
je  jedyn ie  jako  bardzie j w y d a j
ne operacje pracy, a nie widzą 
o lbrzym iego w p iyw u  dośw iad
czeń stachanowskich na rozw ój 
te ch n ik i i technolog ii. Zapropo
nowaną przez nas metodę roz
p a tru ją  jako  metodę stud iow a
nia  pracy stachanowców we-

Inż. F. hawalow
L a u re a t N a g ro d y  S ta lin o w s k ie j 
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d ług poszczególnych operacji. 
T ak im  pracow nikom  w yda je  się. 
że zwiększenie w yda jnośc i p ra
cy osiągnie się przez je j in te n 
syfikac ję , przez zwiększenie 
w y s iłk u  fizycznego robotn ika.

A le  fa k ty  m ów ią o czymś In 
nym . S tachanowcy naszej fa 
b ry k i, podobnie ja k  wszyscy ro 
bo tn icy  radzieccy, osiągają w y 
soką wydajność pracy w  w y n i
ku  lepszej je j organ izacji, do
skonałe j ' znajom ości nowej 
techn ik i, wynalazczości, w sku 
tek w prowadzenia udoskonaleń 
technologicznych i w y b itn e j fa 
chowości. Radziecki przem ysł 
zwraca specjalną uwagę na 
podniesienie poziomu i w p row a
dzenie nowej techn ik i, mecha
nizację i autom atyzację przed
sięb iorstw a — co jest podstawą 
wzrostu w ydajności pracy i  p ro
wadzi do je j u ła tw ien ia .

Już w  lis topadzie 1935 roku  
na I  W szechzwiązkowej N a ra 
dzie Stachanowców towarzysz 
S ta lin  s tw ie rdz ił: „R uch stacha- 
now sk i jest organicznie zw iąza
ny z nową techniką. Bez nowej 
tech n ik i, bez nowych fab ryk , 
bez nowych in s ta lac ji ruch sta- 
chanowski nie m ógłby się u nas 
narodzić.

Bez nowej te ch n ik i można 
podnieść no rm y techniczne 
dw ukro tn ie  — trz yk ro tn ie , ale 
— nie w ięcej. Jeżeli stachanow
cy podnieśli no rm y techniczne 
pięcio- i sześciokrotnie, to zna
czy, że op iera ją  się w  zupełno
ści na nowej technice...“

R obotn ik  radziecki przez swo
ją  działalność w  fabryce w k ra 

cza ak tyw n ie  w  dziedziny tech
n ik i. technolog ii, organ izacji 
przedsiębiorstwa, powodując !ch 
rozw ój. Czyż stachanowcy — 
h u tn ic y  Bołotow . Z inu row , Se- 
liw a to w , Czesnokow, P riw a ło w  
i se tk i innych zw iększających 
wydajność pracy w sku tek udo
skonalenia procesów hutn iczycn, 
n ie  zm ien ia ją  techno log ii przed
siębiorstwa?

Oczywiście, zm ienia ją  ją, ra 
c jona lizu ją , w y n a jd u ją  nowe 
bardzie j e fektyw ne m etody 
szybkościowe w ytopu  m etalu 
W tókn ia rka , k tó ra  op racow ita  
nową metodę • pow iązania zer
wane j n ic i ,  osnowy, rów nież 
wkracza w  technologię przed
siębiorstwa.

S łynny ruch radzieckich bu 
downiczych maszyn, k tó rzy  w y 
naleźli metodę szybkościowego 
skraw ania m etalu, zapoczątko
w ał nową technologię i w ysu
nął, w  zw iązku z tym , zagadnie
nie budowy maszyn nowych 
kon s tru kc ji. Można przytoczyć 
m nóstwo .tak ich  faktów .

S tud iu jąc  doświadczenia sta
chanowskie. rozpa tru jem y je ja 
ko kom pleks procesów pracy, 
zachodzących w  określonych 
w arunkach i określonym  środo
w isku (organizacja przedsię
b iorstw a, technika, m echaniza
cja itd.). Uogóln ia jąc tę czy in 
ną na jbardz ie j e fektyw ną m eto
dę czy operację, w yko rzys tu je 
m y ty lk o  to. co jest na jbardz ie j 
racjonalne. W szystkie najlepsze 
m etody pracy doskonalim y i ra 
c jona lizu jem y. W trakc ie  proce
su stud iow ania • i uogólniania 
doświadczenia stachanowskiego 
rodzi się nowa technologia, no
wa technika i  organizacja 
przedsiębiorstwa.

Konieczny, jest dokładny opis 
m etody; tę pracę należy po le
cić odpow iednio przygotow anym

do tego technikom, majstrom
craz robo tn ikow i, którego do
świadczenie się studiuje.

Bardzo ważne jest przygoto
wanie opisu tejże samej m etody 
stosowanej przez k ilk u  ro b o tn i
ków , by móc potem zestawić 
najlepsze doświadczenia i w y 
brać najlepsze metod.y- Celem 
zastosowania w ybranych  metod 
p ro du kc ji nasi m a js tro w ie  -  
in s tru k to rzy  z początku sami je 
s tud iu ją , a następnie przekazu
ją je  robotn ikom .

Konieczne jest stworzenie w  
przedsięb iorstw ie w a run ków  
sprzyja jących zastosowaniu n a j
lepszych metod pracy (narzę
dzia surowiec, dobry stan in 
sta lac ji) itd  itd.

Większość robotn ików , in ży 
nierów . techników , ekonom istów  
w kra jach dem okrac ji ludow ej 
wysoko oceniła now atorstw o ra 
dzieckich stachanowców. Zaczę
ła je stud iować w  sposób tw ó r
czy i zastosowywać w p roduk
c ji. w w yn iku  czego pow sta je  
nowa. przodująca technologia, 
doskonali się technika i o rgan i
zacja przedsiębiorstwa, rośnie 
wydajność pracy.

Wolna od kon ku re nc ji socja
listyczna ekonom ika s tw orzy ła  
nieznane dotychczas w a ru n k i do 
masowej wymiany przodujących 
doświadczeń Przodujące do
świadczenie ma możność szyb
kiego rozpowszechniania się, a 
tym  samym zamienia się w  
ogromną siłę m ateria lną, w  źró
dło  wzrostu ekonom iki, dobro
bytu m ateria lnego mas p racu ją 
cych. ro z k w itu  k ra ju .

Będę rad. jeśli nasze now a to r
stwo przyn iesie korzyści naszym 
p rzy jac io łom  w  kra jach demo
k ra c ji ludow ej w  ich pracy d la  
ogólnej spraw y poko ju  i  postę
pu.
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List Zarządu Głównego ZMP 
i Komendy Głównej „SP“ 

do junaków III Turnusu „Służby Polsce“
(f) W  zw iązku z rozpoczęciem 

I I I  tu rnu su  „S P “  k tó ry  obe j
m u je  przeważnie, m łodzież w ie j
ską, Zarząd G łów ny ZM P  i K o 
m enda G łów na „S P “  wystoso
w a ły  lis t do junaków , w  k tó ry m
czytam y m. in .:

„P rzybyw ac ie  do brygad z 
waszych wsi prosto z pracy na 
ro li.  prosto od żn iw , aby p ro 
wadzić da le j gigantyczne prace 
na w ie lk ich  budow lach P lanu 
6-letniego. W  p ra c j swej b ie rz 
cie p rzyk ład  z w a tzych  kolegów, 
przodujących Z M P -ow ców  Roz
w ija jc ie  ruch  w spó łzaw odn i
c tw a i  rac jona liza to rs tw a , w y 
trw a le  zdobyw ajcie  wiedzę fa 
chową i ogólną, poprzez masowe 
zdobywanie no rm  „S P O “  p rzy- 
go tow u ic ie  się do zaszczytnej 
służby w  odrodzonym  W ojsku 
P o lsk im . Pogłęb ia jc ie  systema
tycznie swoje w iadom ości p o li
tyczne i  um acn ia jc ie  w  sobie i

kolegach uczucie b ra te rsk ie j so
lidarności z postępową m ło 
dzieżą całego św iata.

Okażcie się godnym i waszych 
poprzedników , k tó rzy  z honorem 
w yko n a li zadania stojące przed 
brygadam i I I  turnusu.

W zoru jc ie  się, w  sw o je j co
dziennej pracy i nauce na p rzy
kładach w span iałe j, bohater
sk ie j m łodzieży radzieckie j.

Wasza praca i wasz o fia rn y  
trud . to poważny w k ład  w  w a l
kę, ja ką  cała ludzkość toczy 
przeciw ko ponurym  i zb rodn i
czym siłom  w o jny.
* W y wszyscy — k tó rzy  opusz

czacie brygady i ci, k tó rzy  do 
n ich przybyw acie  — czytam y w  
zakończeniu lis tu  — nie szczędź
cie tru d u  i sił, p racu jc ie  z za
pałem, uczcie się' sum iennie, 
walczcie, jesftcze in te nsyw n ie j o 
w ie lką  sprawę pokoju i um ac
n ian ie  niepodległości P o lsk i“ .

Około 1500 łon owoców dziennie 
napływa do punktów skupu

(f) Na ry n k u  ukazu ją  się w  
coraz w iększych ilościach tanie 
owoce. W ostatn ich dniach 
sk lepy hand lu  uspołecznionego 
zostały zaopatrzone w  duże ilo 
ści jab łek, gruszek i ś liw ek, k tó  
rych  urodza j w  br. jest duży, 
szczególnie w  woj. lube lsk im , 
rzeszowskim , k rako w sk im , k ie 
le ck im  i warszawskim .

Dzienne p lany skupu, k tó ry  
w chodzi obecnie w  stad ium  n a j
większego nasilenia, są znacz
n ie  przekraczane. A p a ra t Cen

t ra l i  O grodniczej skupu je  dzień 
nie ok. 1500 ton owoców.

Rosnąca podaż owoców spo
wodowała. że zorganizowane zo
s ta ły  dodatkowe pu n k ty  skupu.

W  punktach skupu w ys taw ia 
ne są codziennie typow e próby 
poszczególnych ga tunków  owo
ców z podziałem  na odm iany, 
stan do jrza łości iłd . w ed ług u - 
stalonych standartów . U ła tw ią  
to odpow iednią k w a lif ik a c ję  o- 
woców. Na punktach skupu u - 
rządza się rów nież pokazy w ła 
ściwego pakow ania owoców.

Przygotowania aparatu handlowego 
do zaopatrzenia rynku w obuwie 

na sezon jesienno-zimowy
(a) C entra la  H and low a P rzem y 

słu Skórzanego p rzygotow uje  się 
ju ż  do zaopatrzenia ry n k u  w  
obuw ie  jesienno -  zimowe. Zna
czne ilośc i obuw ia p ro du kc ji 
k ra jo w e j i  zagranicznej zostaną 
w  na jb liższym  czasie dostarczo
ne do placówek hand lu  deta
licznego w  ca łym  k ra ju .

A so rtym en t obuw ia jesienno- 
zim owego jes t w  roku  bież. 
znacznie bardzie j urozm aicony 
n iż  w  roku ub iegłym .

W  zw iązku z rozpoczęciem

nowego ro ku  szkolnego w zro 
śnie zaopatrzenie ry n k u  w  obu
w ie dla dzieci i  m łodzieży. Do
stawy tego rodzaju obuw ia bę
dą w  bież. roku  o ok. 30 p ro 
cent wyższe n iż  w  ro k u  ub ie 
g łym .

Zw iększy się —  rów n ież w  
po rów nan iu  z rok iem  ub ieg łym , 
ilość obuw ia gumowego: śnie
gowców. kaloszy, w ysok ich  bo
tów  dam skich i  dziecięcych 
oraz obuw ia domowego filco w e 
go dla dorosłych i  dzieci.

Nowoczesne warsztaty i urządzenia 
otrzymają szkoły zawodowe 

w woj. łódzkim
Ł Ó D 2  (PAP). System atycz

n ie  wzrasta w  naszym k ra ju  
sieć szkół zawodowych i  pod
nosi się stan ich wyposażenia 
Przed now ym  rok iem  szkolnym  
wyposażonych zostanie w  no
woczesne maszyny i urządze
n ia  p rodukcy jne  m. in . 14 szkól 
zaw odowych w  Łodz i i  w o j. 
łódzk im .

W  Łodz i uczniow ie szkół za
w odow ych o trzym a ją  m. in. no
woczesną s to la rn ię  oraz in tro -  
lig a to m ię .

Is tn ie jące ju ż  w a rsz ta ty  szkol 
ne zaopatrzone zostaną w  no 
we ob ra b ia rk i do m e ta li i drze- 
^ a, w yprodukow ane w  ub. ro - ■ 
ku «szkolnym w warsztatach : 
szkół zawodowych przem ysłu 
metalowego.

W w ie lu  szkołach zawodo
w ych zainstalowane będą
dźw iękow e apara ty  k inow e pro 
d u k c ji radz ieck ie j p rzy po
mocy k tó rych  w yśw ie tla ć  się 
będzie f i lm y  naukowe.

„Konfident ,,S“ na służbie IIK-Stelle j
P am iętn ik i gen. Rybaka w tygodniku „Świat“ j

(f) T ygod n ik  ilu s tro w a n y  
„Ś w ia t“  rozpoczął w  num erze 4 
d ru k  pam ię tn ików  gen. Józefa 
R ybaka pt. „K o n fid e n t „S “  na 
służbie H K -S te lle “ , odsłan ia ją  - 
cych k u lis y  zdradzieckie j dzia
ła lności p ilsudczyzny w  okre  - 
sie poprzedzającym  powstanie 
legionów. A u to r wspom nień b y ł 
przed w ybuchem  pierwszej 
w o jn y  św ia tow e j o fice rem  a r 
m ii aus triack ie j —  szefem 
w yw ia d u  i  k o n trw y w ia d u  w o j
skowego (H K -S te lle ) na te 
ren ie  tw ie rd zy  K rakó w . W 
Polsce m iędzyw o jenne j do
szedł do stopnia generała dy -

w iz ji i  stanow iska Inspektora  
A rm ii.  P am ię tn ik  gen. Rybaka I 
u ja w n ia  w ie le  n ieznanych do - ; 
tąd o p in ii pub liczne j fak tów , I 
ukazujących haniebną ro lę  P i ł 
sudskiego i  jego k lik i.

Ponadto czw a rty  num er ty  - 
godn ika „Ś w ia t“  zaw iera m  in. 
fo toreportaż ze Z lo tu  w  B e rli - 
r ie  w  opracowaniu E. Osm ań- 
czyka i W ł. Sławnego, fo to re  - 
portaż K . M ałcużyńskiego pt. 
„W arszaw a — podróż w  czasie 
i  przestrzeni“ , oraz stale dz ia ły : 
Rew ia „Ś w ia ta “ , Szachy, Roz
r y w k i U m ysłow e i  inne.

Zamiast szlachetnego drewna 
.— płyty spilśnione

I. BursztynDnia 22 lipca  1951 r. P ań
stwowa K om is ja  P lanowania 
Gospodarczego o trzym ała  te le 
gram : „21 lipca godzina osiem 
nasta w yprodukow ano pierwszą 
p ły tę  izo lacy jną A lp e x  Czarna 
W oda"

M eldunek ten zam yka t rz y 
le tn i okres budowy fa b ry k i p ły t 
«pilśnionych w  Czarnej Wodzie.

W lipcu tego roku ? ca tej 
Polski na p ływ a ły  w iadom ości z 
fro n tu  w a lk i o szybkie urucho
m ienie nowych w ie lk ich  ob iek
tów  socjalistycznego budow 
nictw a. M ie liśm y  Częstochowę. 
W izów. G orzów f dziesią tk i m- 
n.ych ważnych dla gospodarki 
narodowej ob iektów , k tó re  .ru
szyły przed naszym Świętem  
Odrodzenia. W powodzi tych 
m eldunków  skrom ny telegram  
D y re k c ji B udow y F a b ryk i P ły t 
Spilśn ionych, ' przeszedł n iepo
strzeżenie, uruchom ien ie  je j 
znalazło skrom ną zaledw ie no
ta tkę  w  prasie codziennej.

A  zagadnienie gospodarki 
drewnem , zagadnienie postępu 
technicznego w  zacofanym  prze
m yśle leśnym i przem yśle 
drzewnym , zagadnienie chem i
zacji jednego z ważnych i de
ficy tow ych  surowców  w  naszym 
k ra ju  — zasługuje na om ów ie
nie.

Drew no przed w ojną
Polska była- 10-tym  na św ię

cie, a 3-cim  w  E uropie ekspor
terem  drewna. E ksport drewna 
s tan ow ił jedną szóstą g lobalnej 
w artośc i naszego eksportu. A le  
ja k  ten eksport w yg ląd a ł w  
św ie tle  cyfr?

W „us tab ilizow anym “  roku  
1937 dostaw aliśm y za tonę su
rowego drewna (np. kopa ln iak i) 
42 z ł 75 gr, na tom iast za tonę 
uszlachetnionego drew na (np. 
meble gięte) dostaw a liśm y 1.258 
złotych. Stosunek w ięc w artośc i 
eksportowanego drew na suro
wego, wzgl. m ało obrabianego 
do w artośc i drew na uszlachet
nionego b y l ja k  1:30. U dz ia ł je d 
nak eksportu uszlachetnionego 
drew na stanow i! ty lk o  7,6 p ro 

cent w  stosunku do w artośc i
całego eksportu drewna.

• Polscy obszarnicy, w łaścicie le 
naszych lasów dok łada li wszel
k ich  starań, aby ten stosunek 
został przez cały okres m iedzy- 
woj-enny u trzym any 50 procent 
całej g rub izriy  w edług danvcb 
pro f. K rzys ika , przeznaczone 
by ło  na opał. In n y m i s łow v spa
la liśm y  potowę uzysku drewna 
naszych lasów. Zaledw ie 10 p ro
cent ogółu uzysku" g rub izny  szio 
na procesy uszlachetniające 
Reszta — na grubszą obróbkę, 
jak  skrzynie, beczki, wozy, bu 
dow le etc.

W roku 1936 Szwecja uzysk i
wała 34 m ilio n y  m e trów  sze
ściennych drewna, Polska 17 m i
lionów  m etrów  sześciennych, 
czy li 50 procent tego co Szwecja 
W tym  samym jednak roku 
Szwecja z tego drew na przero
b iła  3 185.000 ton. celulozy i m ia 
zgi drzewnej. Polska w  tym że 
roku przerob iła  152.000 ton ce
lu lozy i m iazgi, c zy li ty lk o  
5 p ro c e n t, t j. stosunkowo dzie
sięć razy m n ie j niż Szwecja.

N ic w ięc dziwnego, że przed 
w o jną w  zużyciu papieru P o l
ska stała na szarym  końcu, bo 
zużywała na głowę ludności 
5 kg, podczas gdy odpowiednie 
cy fry , dla A n g lii w ynos iły  38, 
dla N iem iec 33, d la  Czechosło
w a c ji 14, a dla W ęgier 10 kg, 
na głowę ludności. Dochodziło 
do tego, że z powodu niskiego 
zużycia papieru im p o rtow a liśm y  
m aku la tu rę  (np. w  roku  1937 —
26.000 ton).

O kupacja h itle ro w ska  zn i
szczyła jedną trzecią naszych 
drzewostanów. Po w o jn ie  zna
leź liśm y się w  t ru d n e j. sytu acji 
surowcowej na odcinku drewna.

P rojekt fabryki
W  roku  1947 powzięto decyzję 

budow y fa b ry k i p ły t  sp ilśn io
nych.

Do p ro d u kc ji p ły t  trzeba 
trzech surowców. Trzeba d re w 
na, węgla i wody. F abryka  zo-

stała w ybudow aha w  środku 
„B o ró w  T ucho lsk ich “ , gdzie su
rowca (odpadków drewna) jest 
ood dostatk iem  i w  pobliżu m a
g is tra li ko le jow e j G dynia — 
Katow ice, ażeby uprościć p rzy 
wóz m ia łu  węglowego, po - 
trzebnego dla w ytw a rzan ia  pa
ry  dla s iło w n i i  pa ry  technolo
gicznej

Dla p ro d u k c ji jednej tony  p ły t 
trzeba zużyć 200 ton wody. Po 
rozbudowaniu zakładu trzeba 
bedzie na godzinę zużyć około
1.000 ton wod.y — dlatego fa b ry 
ka została umieszczona nad rze
ką „Czarna W oda“ .

N a jw ażnie jszy jednak ele
m ent fa b ry k i — to ludzie, k tó 
rzy ją  budu ją  i ludzie, k tórzy  
w  n ie j pracują. M in is te rs tw o  
Leśnictw a oddało swoich n a j
lepszych inżyn ie rów  i  techn i
ków, swoich najlepszych przo
dow n ików  i  rac jona liza to rów  
dla budowy fa b ryk i.

Po trzech la tach wytężonej 
pracy, po trzęch latach tru d n o 
ści inw estycy jnych , p ro d u kcy j
nych i  kadrow ych, fab ryka  zo
stała uruchom iona i jes t jedną 
z na jnowszych fa b ry k  na św ię
cie.

P rodukc ja  p ły t  spilśnionych 
jest w  naszym k ra ju  produkc ją  
nową, a przy naszym niedobo
rze drewna. znaczenie p ły t 
spilśnionych dla gospodarki na
rodow ej je s t ogromne.

P ły ty  tw a rd e  doskonale za
stępują de ficy tow ą sk le jkę  1 
deski. D a ją  się one doskonale 
użyć przy p ro d u k c ji wagonów, 
samochodów, m eb li, znakom i
cie zm niejsza jąc pracochłonność 
i zniżając koszty w łasne p ro 
d u kc ji. Można z p ły t  sp ilśn io
nych rob ić  np. podłogi, k tó re  
m ają bardzo n isk ie  przew od
n ic tw o  ciepła, niższe n iż  np. l i 
noleum .

Taka podłoga łączy św ietne 
w łaściw ości podłogi k s y lo lito - 
w ej (tj. podłogi z m ieszanki 
troc in , tle n ku  i ch lo rku  magne
zu) pod względem szczelności, 
wodoodporności itd . z doskona-

P aństw ow y In s ty tu t N aukow y Gospodarstwa W ie jskiego w  P u ław ach p row adzi pracę nad  
ak lim d tyza c ją  ryżu  w  Polsce. Na zd jęc iu  prace przy up raw ie  ryżu  w  P aństw ow ym  Gospodar
s tw ie  R o lnym  T urów , w  w o j. z ie lonogórsk im , gdzie założono p lan tac je  na obszarze 6 ha

F o to  C A F  —■ A . N o w o s ie ls k i

Uprana ryżu w Polsre

tym i w łasnościam i izo lacy jnym i
k le p k i dębowej, m ając zalety 
obu tw orzyw . W przec iw ień
stw ie do drewna nie wypacza 
się, nie „rzuca", n ie ' wymaga 
hehlowania. po lerow ania i tych 
w szystkich pracochłonnych pro
cesów. k tó re  są przy obrobce 
drewna.

Przy szybkim  rozw oju prze
m ysłu mas plastycznych, fa b ry 
ka w „C zarne j W odzie" dosta
nie nowe surowce i p ó łp rodu k
ty potrzebne do dalszego uszla
chetn ian ia  Dlvt. A m b ic ja  na
szych inżyn ie rów  chem ików  i 
rac jona liza to rów  jest dać k ra - 
’ ow i najlepsza płytę, jaka przy 
obecnym stanie nauk i i  techno
logii dac można 

Plan 6 -le tn i p rzew idu je  3 fa 
b ry k i typu „C za rne j W ody", z 
tym . że każda z n ich tak  się 
budu je, ażeby można ją b\’ to 
w  dalszym  etapie dw ukro tn ie  
rozbudować.

F ab ryk i te dadzą po .tzw  roz- 
iu ch u  50.000 ton p ły t rocznie, 
co w prze liczeniu na pow ierz
chnię da je piętnaście m ilion ów  
m etrów  kw adra tow ych , czy li 
ilość, k tó ra  w ystarczy np. na 
podłogi dla 750.000 izb o roz
m iarach 4 na 5 m etrów . Po roz
budow ie  tych fa b ry k  uzyskam y
100.000 ton p ły t  rocznie, co po
zw o li na zaspokojenie nie ty lk o  
potrzeb szybko rozw ija jącego  
się budow n ic tw a przem ysłow e
go i  m ieszkaniowego, ale ró w 
nież na eksport tego cennego 
m ateria łu .

W  ten sposób zastosowanie 
postępu technicznego w  jedne j 
z zacofanych przed w o jną  dzie
dzin naszej gospodarki narodo
w e j przyspieszy w ykonan ie  
w ie lk ic h  zadań p lanu 6 -le tn ie 
go.

Belgijscy działacze 
ruchu pokoju w Poznaniu

Baw iąca w  Polsce wycieczka 
be lg ijsk ich  działaczy ruchu  po
k o ju  zw iedziła  ostatn io Poznan, 
gdzie zapoznała się z zabytka
m i m iasta i ośrodkam i życia 
ku ltu ra lneg o  oraz -z zakładam i 
pracy i  ich urządzeniam i socja l
nym i.

Uczestnicy w yc ieczk i w y ra z ili 
uznanie dla osiągnięć w  odbu
dowie i  rozbudow ie Poznania.

Robotnicy
t państw demokracji 

ludowej j \RH  
na wczasach w Polsce
(a) W  roku  bież. w  Zakopanem  

i  M iędzyzd ro jach spędza u r lo 
py 1.090 rob o tn ików  z k ra jó w  
dem okrac ji ludow e j i  N iem iec
k ie j R e p u b lik i D em okra tycz
nej.

Jednocześnie ponad 750 przo
d o w n ików  pracy i rac jona liza to 
ró w  z całej P o lsk i wyjeżdża na 
wczasy do M ariańsk ich  Ła źn i i 
K a rlo y y c h  V arów  w  Czecho
s łow acji. B a la ton le le  i  B a la ton - 
kenes na W ęgrzech, M am aia w  
R u m u n iii. S ta lin  w  B u łg a r ii o- 
raz F ried richsreda  w  NRD.

Rośnie liczba kursów 
języka rosyjskiego

(a) A k ty w iś c i T ow arzystw a 
P rzy ja źn i Polsko -  Radzieckie j 
w  w o j. szczecińskim  systema
tyczn ie  o rgan izu ją  ku rsy  ję z y 
ka rosyjskiego. O sta tn io przy 
współudzia le L ig i K ob ie t po
w sta ło  w  zakładach pracy tego 
w o jew ództw a około 100 kursów , 
na k tó re  uczęszcza przeszło 2.500 
osób.

S zko ła  życ ia  ko lek tyw nego

Z  w ędrów ki po koloniach dziecięcych
K am ien ista  ścieżka prow adzi 

pod górę. Daleko za nam i pozo
sta ła  rozległa do lina Raby. Z 
je d n e j strony d rog i rośnie sta
r y  ig las ty  las, z d ru g ie j teren 
opada w  dół, gdzie na samym 
dn ie  aw a n tu ru je  się u k ry ty  w  za
roślach n iespoko jny górsk i po
toczek. M im o  w o li oko szuka ja 
k ich ś  zabudowań, k tó re  by zw ia 
s tow a ły  kres uc iąż liw e j w y p ra 
w y . A le  o bytności człow ieka 
św iadczy tu  jedyn ie  m a ły  skra
w e k  obsianego żytem  pólka. I  
nagle na ty m  pus tkow iu  w y ra 
sta tuż przed nam i zb ita  z pa li 
bram a. D w ie  stojące przed nią 
dz iew czynki w  czerwonych, za
w iązanych na szyi tró jk ą tn y c h  
chusteczkach podnoszą ręce do 
czoła.

—  C zuw aj!
I  od razu te j dziecięcej w a rc ie

m usim y powiedzieć k im  jesteś
m y i  do kogo idziem y, w  zamian 
ze co o trzym u jem y w ycze rpu ją 
ce in fo rm ac je , k tó rą  ścieżką na
leży iść i gdzie kogo o te j po
rze można zastać.

„Górniczki“ i „Lotniczki“
Z n a jd u je m y  się na teren ie 

k o lo n ii dziecięcej na górze L u -  
bogoszcz w  Kasince M a łe j pod 
Mszana Dolną Różni się ta ko
lo n ia  nieco od innych. N ie ma 
tu  w ie lk iego  budynku, w ie l
k ic h  wspólnych sal. Leśną po
la nkę  pó łko lem  otaczaja m in ia 
tu ro w e  drew n iane dom ki. W 
każdym  z n ich mieszka n ie w ie l
k a  grupa dziewcząt. Ponieważ 
prze a zająca ilość m łodzieży 
zorganizowana tu  je s t w  h a r

cerstw ie, w ięc dom ki noszą na
zwy poszczególnych „O g n iw ". 
Nad d rzw iam i w e jśc iow ym i do 
każdego dom ku — /.cha tk i" w i
si z pap ierow ych l i te r  ułożony 
napis: „L o tn ic z k i“ , „G ó rn iczk i", 
„O g rod n iczk i“ , „A k to rk i“  itp . 
N iek iedy  napis ozdobiony jest 
rysunkiem . Pobieżne naw et zwie 
dzenie k o lo n ii pozwala s tw ie r
dzić. że wszystko tu  1— oddzie l
ne cha tk i, w ie lka  węranda -  ja 
da ln ia, dobrze zaopatrzona i  ra 
c jona ln ie  zorganizowana ku ch 
nia, umieszczony w  pobliżu k u 
chn i prysznic z ciepłą wodą, ba
sen kąp ie low y i boiska sportowe 
— urządzone są tak, by dzie
ciom  by ło  wygodnie, by m ogły 
v  m aksym a lnym  stopniu w y k o 
rzystać pobyt na wsi.

Praca wychowawcza

A le  nie  ty lk o  dobre w a ru n k i 
loka low e, ob fite  i  zdrowe w y 
żyw ienie, m ate ria lna  strona ko
lo n i: zasługują na uwagę. R ów 
nie dobrze zorganizowana, ró w 
nie dobrze przem yślana jest tu 
strona wychowawcza.

K olon ia  liczy  170 dziewcząt. 
N iezm iern ie  trudno  jest k ie ro 
wać taką grom ada dzieci zebra
nych z różnych szkól, dzieci o 
różnych usposobieniach, różnych 
zainteresowaniach i  zam iłow a
niach. W ątp liw e, czy personel 
wychowawczy, nawet najlepszy, 
m ógłby sprostać zadaniu bez do
brze zorganizowanego k o le k ty 
w u dziecięcego.

K ie ro w n ic tw o  k o lo n ii um ia ło  
zorganizować samodzielną p ra 

cę dzieci. Każda grupa m a swroją 
w ychow aw czyn ię i  przewodnicz
kę z ram ien ia  harcerstwa, w  
każdym  ogniw ie w yda tną  po
moc personelow i wychowawcze
m u okazują ogniwowe. Każde 
zagadnienie związane z życiem 
ko lo n ii jest om awiane i  oce
niane przez poszczególne g ru 
py. Dzieci pod k ie row n ic tw em  
w ychow aw czyń uczą się samo
dzielności, uczą się odpow ie
dzialności za siebie i  za cały 
ko lek tyw .

Zagadnienia wychowawcze s łu 
sznie znalazły się w  centrum  
zainteresowania ko le k tyw u  pe
dagogicznego. Każda wycieczka, 
spacer, zabawa je s t tu  głęboko 
przem yślana.

Wycieczka do Kasinki
Oto drobny przyk ład . K ró tka  

wycieczka do w s i K asinka M ała 
stała się poważnym  przeżyciem. 
Ten spacer dał dzieciom tem at 
do d ług ich rozważań, rozm yślań 
i do wyciągania samodzielnych 
wniosków. A  więc zapoznanie 
się ż geografią. W ychow aw czyn i' 
sk ie row u je  uwagę dzieci na gó
rzysty. n ieu rodza jny teren. Dzie
ci zastanaw iają się — urodzaje 
tu m arne . ja k  w ykorzystać te 
ziemie? W yciągają wniosek — 
tu  now inny być hodowle. Dzie
ci spotyka ją robo tn ików  za tru 
dn ionych p rzy budow ie szosy.

— Co tu  będzie?
— W spaniała szosa. Będzie o-

na wykonana w  ram ach planu 
6-letn iego i rozw iąże zagadnie
nie  kom un ikacy jne  na ty m  te re 
nie. , «

P lan  6 - le tn i przesta je być dla
dzieci czymś oderw anym . N a
b iera  rea lnych  kszta łtów . W i
dzą go w yraźn ie  nie ja ko  su
che, oderwane c y fry , lecz jako  
konkre tną , nam acalną drogę.

Podczas wspom nianej wyciecz
k i dzieci w s tąp iły  do m ie jsco
w e j szkoły i przeprow adziły  fo r 
m a lny  w yw iad . Jak szkoła p ra 
cuje? ja k ie  ma bolączki? czego 
je j brak? D ow iedzia ły  się, że 
b ra k  pomocy naukowych.

— Czy nie m og łybyśm y tem u 
zaradzić? — pada pytanie .

I  ko lon ia  zaczyna rob ić  z ie l
n ik i, zbierać m ine ra ły , jedna 
grupka dziewcząt specja ln ie in 
teresu je się życiem m rów ek i 
postanow iła  zrob ić m odel m ro 
w iska.

Dzieciom o tw ie ra ją  się oczy na 
św iat, rozszerzają się horyzon
ty  m yślowe. Spacer do lasu nie 
jest ju ż  ty lk o  spędzeniem cżasu. 
T y le  rzeczy c iekaw ych i  niezna
ny.:’! spotyka się po drodze!

Z b ie ran ie  z ió ł lekarsk ich , po
moc m ie jscow ej ludności przy 
żn iw ach ,. zawody i  g ry  sportowe 
— wszystko to są zabawy, k tó re  
uczą i  pogłębia ją św iatopogląd 
dziecka.

A  oto tem aty  gazetek ścien
nych, k tó ry m i obwieszone są 
ściany św ie tlic y : „W ycieczka do 
K as ink i M a łe j“ , „M łodz ież bu
du je  socja lizm “ , „D z iec i w  
Zw iązku Radzieckim “  itp .

P racu je kó łko  koresponden
tek, k ron ika re k , sportowe, a r ty 
styczne i in .

Plany pracy
P rogram  pracy ściśle opraco

wany, podzielony je s t na cykle. 
Dla przyk ładu  należy przytoczyć 
k ilk a  tak ich  k ilku d n id w ych  cy-

li.  A  w ię c , w  ram ach cyk lu

„Las w ażnym  bogactwem  P o l
sk i L u d o w e j“  dzieci zapoznają 
się z pracą w  szkółce leśnej, 
odbyw ają  wycieczkę do ta r ta 
ku  itp . W  ram ach c y k lu  „H a r 
cerz dobrze się uczy"1 zrodził 
się pom ysł rob ien ia  pomocy 
naukow ych.

P lan p racy W zorowany na 
planach obozów p ion iersk ich, 
je s t codziennie om aw iany oce
n iany  i  ko rygow any na posie
dzeniach rad y  pedagogicznej

W ieczorem  odbywa się ogni
sko. Czasem jest to ognisko „u -  
roczyste“  z zaproszeniem gości, 
czasem czysto wewnętrzne, na 
k tó ry m  poszczególne g rupy i 
zastępy podsum owują pracę ca
łego dnia. W tedy śpiewa się no- 
wowyuczone piosenki, spo rtow 
cy pokazują nowe ćw iczenia g im  
nastyczne, są recytac je  i  ta ń 
ce. A  potem, uroczyste zakoń
czenie dn ia  — apel w ieczorny, 
opuszczenie sztandaru i  hym n 
m łodzieży

Ważny oręż walki o no<ve 
pokolenie

W  pierw szym  tu rnu s ie  m ie 
liśm y ha teren ie całego k ra 
ju  7.643 ko lon ii, obozów m ło 
dzieżowych. pó łko lon ii, dzieciń- 
ców w ie jsk ich  oraz tzw  „w cza
sów m ie jsk ich “  obejm ujących o- 
gćłem  557.486 uczestników. P rze
w idziane jest. że w  ciągu la ta 
akcja ta obejm ie około m iliona 
dzieci i  m łodzieży. I  n ie jest rze
czą przypadku, że na czoło za
gadnień w ysuw a ją  się sprawy 
wychowawcze.

K o lon ie  nie mogą i n ie  p o w in 
ny być jedyn ie  m iły m  spędzę-, 
n iem  czasu. N orm alne zdrowe 
dziecko nie  może być na okres 
w akacy jn y  oderwane od życia, 
tym  bardzie j, że pobyt na ko lo 

n iach nastręcza tysiące m o ż li
wości zapoznania się z now ym  
środow iskiem , rozszerzenia w ia 
domości, urob ien ia  św iatopoglą
du, wdrożenia m łodzieży do k o 
lektyw nego, społecznego życia.

Pobieżne naw e t zwiedzenie 
k ilk u  punk tów  ko lo n ijn ych  po
zwala wyciągnąć wniosek, że 
zadania wychowawcze, w  roku  
bieżącym znalazły w łaściw e 
m iejsce w  życiu wczasów dzie
cięcych. W  każdym  z punk tów  
rea lizowane jes t ono w  sposób 
swoisty, zależnie od m ie jsco
w ych  w arunków .

Dziewczęta z Lubogoszcza m a
ją  trudności w  rea lizow aniu  po
mocy p rzy żniwach. N atom iast 
chłopcy z ko lo n ii w  K oście lisku 
pod Zakopanem z w ie lk im  za
pałem  i w yd a jn ie  pom agają przy 
sianokosach. Dzieci z Lubogo
szcza zapoznały się z budową 
szosy, a ko lon ia  w  Czorsztynie 
op isu je w  sw o je j k ron ice  w y 
cieczkę do ru in  zam ky. naw ią 
zując do h is to r ii, do powstania 
K os tk i Napierskiego. do tra d y 
c ji po lskich ruchów  re w o lu c y j
nych.

Nal,eży podkreślić  o lb rzym ią  
pracę personelu pedagogicznego, 
(specjalnie przeszkolonego) na
leży  podkreślić  prace organiza
c ji m łodzieżowych — Z M P  i 
harcerstwa. Oczywiście w tak 
w ie lk im  aparacie są n iedocią
gnięcia, są b rak i. N ie wszystkie 
ko lon ie  stoją jeszcze na w łaśc i
w ym  poziomie, nie wszędzie per
sonel p o tra fi przełam ywać t r u 
dności. Ważne jest jednak, że 
akcja ta w kroczyła  na w łaśc i
we tory, ważne jest. że stała się 
poważnym  orężem w a lk i o no
we. zdrowe fizycznie i m ora ln ie  
pokolenie, o nowego budow n i
czego Polski Ludow ej.

Z. K W IE C IŃ S K A

W ca łym  k ra ju  om ło ty  idą pełną parą. W ym łócone ziarno  
niezw łoczn ie sprzedają ch łop i państwu. Na zd ję -iu : B ron is ław  
D rabińslc i z pow. Sochaczew dostarczył na p u n k t skupu

zboże F o to  C A F  — W d o w iń s k i

Na punkcie skupu zboża

Do wiadomości wyjeżdżających 
do miejscowości wypoczynkowych 

położonych w streiie nadgranicznej
W obec za cho d zą cych  często  . n ie 

p o ro z u m ie ń , w y n ik a ją c y c h  z n ie 
zn a jo m o ś c i o b o w ią z u ją c y c h  p rze 
p is ó w  w  m ie js co w o śc ia ch  w y p o 

c z y n k o w y c h  i  u z d ro w is k o w y c h , po 
ło ż o n y c h  w  s tre f ie  n a d g ra n ic z n e j, 
p rz y p o m in a  s ię , że w czasow icze , tu 
ry ś c i,  u c z e s tn ic y  obozów , k o lo n ii  i 
w y c ie c z e k  z b io ro w y c h  o raz  osoby 
p rz e b y w a ją c e  w  sa n a to r ia c h  i  d o 
m ach  leczn iczo  -  p ro f ila k ty c z n y c h  
p o w in n y  p a m ię ta ć , że w  ro k u  b ie 
żą cym , o b o w ią z u ją  ic h  p rz e p is y , d o 
ty czą ce  m . in . p o s ia d a n ia  o d p o w ie d 
n ic h  d o k u m e n tó w  i zaśw iadczeń .

P ra c o w n ic y  in s t y tu c j i  i p rz e d 
s ię b io rs tw  p a ń s tw o w y c h  lu b  uspo 
łe c z n io n y c h  o raz  c z ło n k o w ie  ic h  
ro d z in , m ło d z ie ż  szko ln a , a ta kże  
u c z e s tn ic y  obozów , k o lo n ii,  w y 
c ieczek. i  tu ry ś c i,  u d a ją c  s ię  do 
s t re fy  n a d g ra n ic z n e j p o w in n i za
o p a trz y ć  się w  w a ż n y  d o k u m e n t, 
s tw ie rd z a ją c y  tożsam ość, zaśw iad-- 
czen ie  z a k ła d u  p ra c y  lu b  z a k ła d u  
n a u k o w e g o  ( je ś li u-czący s ię  n ig d z ie  
n ie  p ra c u je  za w o d o w o ) o raz  k a r 
tę  m e ld u n k o w ą  (d la  osób p o w y ż e j 
la t  16). M ie s z k a ń c y  w s i, p ro w a 
dzący  g o s p o d a rs tw a  in d y w id u a ln e , 
p o w in n i z a o p a trz y ć  się  w  z a św ia d 
czen ie  ZS C h. Z a św ia d cze n ia  te  p o 
w in n y  z a w ie ra ć  dane  p e rso n a ln e  
w y je ż d ż a ją c e g o , m ie js c e , d oką d  się  
u d a je , ce l w y ja z d u  i  czas p o b y tu . 
P o p o w ro c ie  n a le ż y  za św ia d czen ie  
z w ró c ić  in s ty tu c j i ,  k tó ra  je  w y d a ła .

D la  w czaso w iczó w , poza d o k u 
m e n te m  tożsam ośc i, -w y s ta rc z a  
s k ie ro w a n ie  F u n d u s z u  W czasów  
P ra c o w n ic z y c h , p o tw ie rd z o n e  p ie 
częcią  o ś ro d ka  F .W .P ., w  k tó iy m  
p rz e b y w a ją . O soby, s k ie ro w a n e  
p rzez  U z d ro w is k a  P o ls k ie  lu b  M i
n is te rs tw o  Z d ro w ia  p o w in n y  po
s iadać  za św ia d czen ie , op ie czę to 
w an e  p rzez  d y re k c ję  u z d ro w is k a  w  
k tó r y m  p rz e b y w a ją .

•N a le ż y  p a m ię ta ć  o o b o w ią z k u  za
ła tw ie n ia  fo rm a ln o ś c i m e ld u n k o 
w y c h  w  c ią g u  24 g o d z in  po p rz y b y 
c iu  na m ie js c e . O soby p rz e b y w a ją 
ce w  d om ach  w cza so w ych , sana to 
r ia c h , dom ach  le c zn iczo  -  p r o f i la k 
ty c z n y c h , s c h ro n is k a c h  tu r y s ty c z 
n y c h  — d o k o n u ją  czyn n o śc i z a m e l

d o w a n ia  pop rze z  k ie ro w n ic tw ®  
d om u .

O b o w ią ze k  z a m e ld o w a n ia  n ie  do 
ty c z y  osób k tó ry c h  czas p o b y tu  w  
s tre f ie  n a d g ra n ic z n e j n ie  p rz e k ra 
cza 24 g o d z in , od c h w il i  p rz y b y c ia  
do m ie js c o w o ś c i, o k re ś lo n e j w  za
ś w ia d c z e n iu

W s z y s tk ie  w y m ie n io n e  d o k u m e n 
ty  n a le ży  m ie ć  s ta le  p rz y  sob ie  i o - 
k a z y w a ć  je  na żą da n ie  o rg a n ó w  
W o js k  O c h ro n y  P o g ra n ic z a  (n ie  do
ty c z y  to  d z ie c i do la t  13).

Je ś li c h o d z i o k o lo n ie , obozy 1 
w y c ie c z k i z b io ro w e , to  z a in te re s o 
w an e  in s ty tu c je  p o s ia d a ją  o d p o w ie 
d n ie  in s t ru k c je ,  w  ja k i  sposób za
ła tw ia ć  fo rm a ln o ś c i, d o tyczą ce  g ru 
p o w y c h  w y ja z d ó w  i  p o b y tu  w  s tre 
f ie  n a d g ra n ic z n e j.

W szyscy  czasow o p rz e b y w a ją c y  W 
s tre f ie  n a d g ra n ic z n e j p o w in n i s to 
sow ać s ię  do  o b o w ią z u ją c y c h  w  da
n e j m ie js c o w o ś c i p rze p isó w . P o ru 
szan ie  się  w  s tre f ie  n a d g ra n ic z n e j 
w  porze  d z ie n n e j m oże się o d b yw a ć  
w  g ra n ic a c h  re jo n u , o k re ś lo n e g o  W 
z a św ia d cze n iu . P o rusza n ie  s ię  na to 
m ia s t w  pasie 2 k m  od l in i i  g ra n ic z 
nej*, o d b y w a ć  s ię  m oże ty lk o  w  re 
jo n a c h  w y z n a c z o n y c h  i  p od a n ych  
do  w ia d o m o ś c i pop rzez og łoszen ia  
na d a n y m  te re n ie .

W  porze  n o c n e j d ozw o lon e  je s t po
ru sza n ie  się w  s tre f ie  n a d g ra n ic z n e j 
w y łą c z n ie  w  o b rę b ie  o s ie d li.

P o s ia d a n ie  a p a ra tó w  fo to g ra f ic z 
n y c h  i fo to g ra fo w a n ie  je s t d ozw o 
lon e , z w y ją tk ie m  ty c h  o b ie k tó w , 
k tó r y c h  d o ty c z y  zakaz fo to g ra fo 
w a n ia , a w ię c : o b ie k tó w  w o js k o 
w y c h , u rząd ze ń  g ra n ic z n y c h , k o m u 
n ik a c y jn y c h ,  p rz e m y s ło w y c h .

O b o w ią z e k  p os ia d an ia  d o k u m e n t 
tó w , z w ią z a n y c h  z p o b y te m  w  s tre 
f ie  n a d g ra n ic z n e j, d o ty c z y  ró w n ie ż  
ty c h  osób, k tó re  p rz e b y w a ją  na w y 
p o c z y n k u  n ie  w  s tre f ie  n a d g ra n ic z 
n e j, a le  z a m ie rz a ją  u da ć  s ię  do  te j 
s tre fy .

O soby n ie  p ra c u ją c e , k tó re  za m ie 
rz a ją  udać się  do  s tre fy  n a d g ra n ic z 
n e j w  ce lach  w y p o c z y n k o w y c h , o- 
b ow ią zan e  są p os iadać z e zw o le n ie  na 
w y ja z d  w y d a n e , p rzez  p re z y d iu m  
ra d y  n a ro d o w e j w ła ś c iw e j d la.' m ie j
sca ic h  za m ie szka n ia .

Wiadomości  sportowe
Doskonały start Zatopka w Berlinie

Polscy lolilioatleci uzyskują 7 zwycięstw
B E R L IN  (te l. w ł.) .  W  sobo tę  o d 

b y ły  się w  B e r lin ie  w obec  30.000 
w id z ó w  w ie lk ie  m ię d z y n a ro d o w e  
z a w o d y  le k k o a tle ty c z n e  z u d z ia łe m  
z a w o d n ik ó w  z Is la n d ii,  'A u s t r i i ,  F in 
la n d ii,  A n g li i ,  F ra n c ji ,  N o rw e g ii,  
B u łg a r i i ,  CSR, N R D  i  P o ls k i.  P o la c y  
u z y s k a li 7 z w y c ię s tw . N a jw ię k s z y m  
w y d a rz e n ie m  za w o d ó w  b y ł  s ta r t  
re k o rd z is ty  ś w ia ta  Z a to p k a  w  b ie 
g u  na  5.000 m . P ie rw s z y  w y s tę p  
Z a to p k a  po c h o ro b ie  i  d łu ższym  
o k re s ie  re k o n w a le s c e n c ji w y p a d ł 
dosko n a le . Bez s i ln e j k o n k u re n c ji  
u z y s k a ł on  d o s k o n a ły  w y n ik  — 
14:11,6, d ru g i z k o le i ś w ia to w y , w y 
n ik  na  ty m  d y s ta n s ie  w  ro k u  b ie 
żą cym .

Z  z a w o d n ik ó w  p o ls k ic h  na w y ró ż 
n ie n ie  z a s łu ż y li:  M a c h , K o rb a n , 
G a rn c a rc z y k  i  L e w a n d o w s k i, k tó 
rz y  u z y s k a li, b a rd zo  d o b re  w y n ik i .  
Z a w ió d ł W a żn y  w  s k o k u  ó ty c z c e  
o raz  W e in b e rg  w  tró js k o k u ,  k tó r y  
z resz tą  s ta r to w a ł z k o n tu z ją  p ię ty .

W y n ik i  k o n k u re n c ji ,  w  k tó ry c h  
s ta r to w a li P o la c y :

m ę ż c z y ź n i:
100 m  (b ie g  p rz e p ro w a d z o n o  w

trz e c h  s e ria c h , a o s ta teczną  k la s y 
f ik a c ję  u s ta la n o  n a  p o d s ta w ie  u - 
z y s k a n y c h  p rzez  p oszcze g ó ln ych  za
w o d n ik ó w  czasów ): 1) K o le w  (B u łg .)  
— 10.8, 2) K is z k a  — 10,8, 3) W e s tfa ll 
(N R D ) — 10.9. W szyscy  c i*z a w o d n ic y  
s p o tk a li  się  w  je d n y m  p rzed b ieg u .

200 m  (ro z e g ra n y  p o d o b n ie  ja k  
100 m ): 1) S ta w c z y k  — 22,1, 2)
T h o rd v a ld s s o n  ( Is la n d ia ) — 22,5, 3) 
Ł a c in a  (N R D ) — 22,6.

400 m  (sys te m  k la s y f ik a c j i  ja k  
w  p b p rz e d n ic h  b ie g a ch ): i )  M a ch  — 
49,0, 2) B ra u c h  (P^RD) — 49,8, 3)
B ę s ia ch  (N R D ) — 49,8. M a ch  b ie g ł 
le k k o , w y d a je  s ię, że m ó g ł u zyskać  
jeszcze  lep szy  w y n ik .

800 m : 1) K o rb a n  — 1:54,4, 2) D o- 
n a th  (N R D ) — 1:55,7, 3) L e w a n  -
d o w s k i — 1:56,1. K o rb a n  w ysze d ł na 
czo ło  na 300 m  p rz e d  m e tą  i n ie  od 
d a ł ju ż  p ro w a d z e n ia . L e w a n d o w s k i 
s t ra c i ł  d ru g ie  m ie jsce  d o p ie ro  ,na 
o s ta tn ic h  15 m e tra c h , u le g a ją c  le - 
p ie j f in is z u ją c e m u  z a w o d n ik o w i 
N R D .

5.000 m : l )  Z a to p e k  (CSR) -»
14:11.6. 2) B a c ig a l ,(CSR) — 14:51,6, 
3) L e w ic k i  — 15:24,2. Z a to p e k  b ie g i 
od s ta r tu  do m e ty  na p rze d z ie , w y 
k a z u ją c  d o s k o n a ły  f in is z  na  o s ta t 
n ic h  400 m e tra c h . W  czasie b ie g u  
z d u b lo w a ł on  w ie lu  ry w a l i .

4 x  loo m : 1) P o lska  (S ta w c z y k , 
L ip s k i,  B u li ł ,  K is z k a )  — 42,7, 2)
N R D  I  — 42,8, 3) N R D  I I  — 43,5. 
P o la c y  m ie l i  b a rd zo  z łe  z m ia n y  i  
g d y b y  n ie  w s p a n ia ły  f in is z  K is z k i, 
z w y c ię s tw o  p rz y p a d ło b y  w  u d z ia ł«  
sz ta fe c ie  N R D .

t r ó js k o k :  1) F r is te r  (N R D ) —
14.82 ( re k . N R D ), 2) D a g o ro w  (B u tg .)
— 14.30# 3) W e in b e rg  — 14.13. Po
la k  w y p a d ł s ła b ie j,  g dyż  s ta r to w a ł 
z k o n tu z jo w a n ą  p ię tą .

w  d a l: l )  Ih le n fe ld t  (N R D ) — 
7.00, 2) B u sse r (N R D ) — 6.81. 3) K isz 
k a  — 6.79. P o la k  n ie  p o t r a f i ł  w y 
m ie rz y ć  ro z b ie g a  i  s k a k a ł s ła b ie j 
n iż  z w y k le .

ty c z k a : i )  S axa '(C S R ) ~- 4.00. *) 
B a ltz e r  (N R D ) — 3.90 ( re k . N R D ), 
3— 4) W a żn y  i  S te in e r  (N R D ) — P° 
3.50. W a ż n y  ro zpo czą ł s k o k i od w y 
sokości 3.50, k tó rą  p rzeszed ł ła tw o . 
P ó ź n ie j o p u ś c ił w ysoko ść  3.60 i 3.70, 
a p rz y  w y s o k o ś c i 3.80 m ia ł t ru d n o ś 
c i z ro z b ie g ie m  i  o dp a d ł.

k u la :  i )  H u se b y  ( Is la n d ia )  —
16.07, 2) K a lin a  (CSR) — 15.19, 3)
K rz y ż a n o w s k i — 14.87.

oszczep: l )  G a rn c a rc z y k  64.02, 
2) S id ło  — 62.98, 3) V a h a k u lm a la
(F in l. )  — 60.18. N a jle p s z y  rz u t
S id ły ,  pon a d  65 m  b y ł  p rz e k ro c z o n y .

k o b ie ty :
100 n i:  1) U w ic k a  — 12,5, 2) W e

b e r  -  D em pe (N R D ) — 12,8.
200 m : 1) M in ic k a  — 26,6, 2) W o n - 

n e n b e rg e r (N R D ) — 26.7.
w  d a l 1) J u n g h a u s  (N R D ) — 5.45, 

2) R oe m e r (N R D ) — 5.36, 3) G b u r  r  
k ó w n a  — 5.10.

K u la :  1) J u n g ro v a  (CSR) — 12.67, 
2) B re g u la n k a  — 12.17.

4 x  100 m : 1) N R D  — 48,6, *>
P o lska  (K u ź m ic k a , M in ic k a , B o c ia - 
n ó w n a , I lw ic k a )  — 49,6, 3) N R D  1*
-  51,4. ( r )

Pierwszy dzień lekkoatletycznych 
mistrzostw sportowców wiejskich

A L E K S A N D R Ó W  K U J A W S K I. Pod 
h as łe m : „M ło d z ie ż y  łącz  sie w  w a l
ce o p o k ó j p rz e c iw  n ie b e z p ie c z e ń 
s tw u  n o w e j w o jn y “ , ro z p o c z ę ły  się 
18 bm . w  A le k s a n d ro w ie  K u ja w s k im  
p ie rw s z e  c e n tra ln e  le k k o a tle ty c z n e  
m is trz o s tw a  lu d o w y c h  zespo łów  
s p o r to w y c h . W za w o d a ch  b ie rz e  u- 
d z ia ł 17 re p re z e n ta c ji w o je w ó d z k ic h  
— 473 z a w o d n ik ó w  w  ty m  152 k o  - 
b ie ty . N a js iln ie js z ą  d ru ż y n ę  w y  -  
s ta w iło  w o je w ó d z tw o  b y d g o s k ie  — 
42 z a w o d n ik ó w . *

Po z łoże n iu  w ie ń c ó w  u s tó p  p o m 
n ik a  k u  czc i p o le g ły c h  ż o łn ie rz y  
ra d z ie c k ic h , o tw a rc ia  m is trz o s tw  
d o k o n a ł w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  Z a rz ą 
du  G łó w n e g o  ZSCh pose ł Ja g u sz tyn . 
k tó r y  p o w ie d z ia ł m .*in.: ,,S p o rto w 
cy  w ie js c y , n ieśc ie  sze roko  do 
m ło d z ie ż y  c h ło p s k ie j radość i z d ro 
w ie  z d o b yw a n e  p rzez  u p ra w ia n ie  
s p o rtu . P rz y c z y ń c ie  Kie do  w z ro s tu  
lic z b y  c z ło n k ó w  lu d o w y c h  zespo łów  
s p o r to w y c h , podnośc ie  pod iom  w a  - 
sze j p ra c y  o ra z  u czc ie  m ło d z ie ż

ch ło p ską  g o rą ce g o  p a t r io ty z m u , g® ' 
to w o śc i o f ia rn e j co d z ie n n e j p ra c y  
w  b u d o w a n iu  p o d s ta w  s o c ja liz m u “ *

D łu g o  n ie m ilk n ą c y m i o k la s k a m i 1 
o k rz y k a m i ..B ie ru t — S ta lin  — Po
k ó j “ . p rz y ję to  p rz e m ó w ie n ie  cz ło n 
k a  L Z S  z K o w a la , p o w . W ło c ła w e k  
— M a r ia ń s k ie g o , k tó r y  o św ia d czy*1 
..N ie  u lę k n ie m y  s ię  't r u d ó w  i  p rze 
c iw n o ś c i na nasze j d rod ze . P ° d 
p rz e w o d n ic tw e m . P re z y d e n ta  B ie ru ta
d ążyć b ę d z ie m y  do p rz e k s z ta łc e n ia
P o ls k i w  k r a j  lu d z i z d ro w y c h , m oc
n y c h  i ra d o sn ych  •— z d o ln y c h  d® 
o f ia rn e j p ra c y  d la  nasze j Ó jczyz*1- 
i do zabezp ieczen ia  trw a łe g o  P®-
k o ju “

W czasie u ro c z y s to ś c i o tw a rc ia  
p r z y b y ły  na s ta d io n  lic z n e  sz ta fe ty  
p rz y w o ż ą c  p o z d ro w ie n ia  od m *c
d z ie ży  w ie js k ie j  w o je w ó d z tw a  b yd 
gosk ie g o  o raz  lic z n e  zobow iązan i®  
p ro d u k c y jn e  s p o rto w c ó w  w ie js k ic h *

W  p ie rw s z y m  d n iu  m is trz o s tw  
ze g ra n o  szereg e l im in a c j i  o raz  “  
f in a łó w .
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WARSZAWY

W zm óc czujnose
W  dn iu  10 bm. o godz. 10.30 

Pracowniczka b iu ra  przepu
stek W arszaw skich Zakładów  
Przem ysłu Odzieżowego im . 
O brońców  W arszawy w yda ła  
przepustkę upoważniającą do 
w e jśc ia  na teren fa b ry k i, cho
ciaż n ie  m ia ła  nawet w  ręku 
le g itym a c ji, okazanej przez 
człow ieka pragnącego wejść 
na teren zakładu. N ie w iedz ia 
ła  zatem oczywiście przez ja 
ką  in s ty tu c ję  leg itym ac ja  ta 
została wydana, n ic  znała na
zw iska i  adresu posiadacza le 
g itym a c ji.

W  dn iu  13 bm. wydano prze 
pustkę upow ażnia jącą do w e j
ścia na teren E le k tro w n i W ar
szawskiej, n ie  zaznaczając je d 
nak na n ie j z ja k ie j in s ty 
tu c ji pe tent przychodzi.

W  dn iu 18 bm. około godz. 
10.30 s trażn ik  sto jący u w e j
ścia do W arszawskich Z a k ła 
dów Przem ysłu Gumowego 
(da w n ie j „R yg aw a r“ ) w puśc ił 
do fa b ry k i nieznanego sobie 
osobnika na podstaw ie le g ity 
m ac ji, k tó rą  w id z ia ł ty lk o  z 
daleka. W ypad k i tak ie  zda
rz y ły  się w  te j fab ryce  ju ż  
n ie jednokro tn ie .

W  dn iu  18 bm. o godz. 11 
zda rzy ł się iden tyczny w yp a 
dek w  Zakładach im . 22 Lipca.

W  dn iu  18 bm. p racow nik  
S traży P rzem ysłow e j Z a k ła 
dów W ytw órczych  Urządzeń 
Tele fon icznych im . K om uny 
P a rysk ie j w puśc ił do fa b ry k i 
nieznanego sobie osobnika 
obejrzawszy co p raw da le g i
tym ację , ale z od w ro tn e j s tro 
n y  i  w  m ie jscu przeznaczo
n ym  na przedłużanie ważno
ści.

Przytoczone p rzyk ła d y  są 
dowodem , że w ie lu  p ra cow n i
kó w  S traży P rzem ysłow e j i 
b iu r  przepustek spełn ia swoje 
obow iązki nieodpow iedzia ln ie , 
że w ie lu  z n ich n ie  rozum ie 
odpow iedzia lności ja k a  na 
n ich  spoczywa.

O sta tn i proces g rupy  dyw e r
sy jno  - szpiegowskiej, ja ka  
dz ia ła ła  w  W ojsku Polskim , 
jeszcze raz p o tw ie rd z ił ko 
nieczność — wzmożenia c z u j
ności rew o lu cy jn e j, wzmoże
n ia  w a lk i z w sze lk im i p rze ja 
w a m i w ro g ie j Polsce Ludow e j 
działa lności.

Te p rzyk ład y  świadczą, że 
na odcinku b iu r przepustek i 
S traży P rzem ysłow ej czujność 
rew o lu cy jn a  uleg ła  poważne
m u osłabieniu. A  naszych fa 
b ryk , budów i zakładów  p ra 
cy m usim y strzec., ja k  oka w  
g łow ie  przed próbam i pene tra
c j i  w roga. (iwa)

Poświadczenia 
zameldowania 

u prowadzących 
meldunki

Począwszy od dn ia  20 sie rp
n ia  br. prowadzący m e ldunk i 
będą wydaw ać poświadczenie 
zam eldowania. Dotychczas po
świadczenia te w yd aw a ł wyłącz 
n ie  U rząd E w ide nc ji Ludności, 
co by ło  d la  m ieszkańców odda
lonych dz ie ln ic  bardzo niedo
godne.

P rowadzący m e ldu nk i zostali 
odpow iedn io przeszkoleni w  tym  
k ie ru n ku , oraz o trzym a li szcze
gółowe in s tru kc je .

Równocześnie U rząd E w iden
c j i  Ludności zobow iązał wszyst
k ic h  prowadzących m e ldunk i 
na te ren ie  W arszawy do t rz y 
m an ia w  swych b iu rach  d ru 
kó w  m eldunkow ych, ta k  aby 
zaoszczędzić in teresantom  cho
dzenia po te d ru k i do b iu r  ew i
denc ji p rzy Prezydiach rad 
dz ie ln icow ych. (k)

r

Z le  się dzie je w za k ła d a c h  
p rzem ys łu  terenow ego

Reorganizacja przem ysłu d ro - j wego 
bnego dokonana na początku j ciągu
bieżącego roku  przekazała ra 
dom narodow ym  zakłady prze
m ysłu drobnego, pracujące dla 
zaspokojenia potrzeb terenu. W 
W arszaw ie powstał stołeczny za 
rząd przem ysłu terenowego pod
le g ły  P rezyd ium  Stołecznej Ra
dy N arodowej. N ie w ą tp liw ie  re 
organizacja ta odbiła  się dość 
pozytyw nie  na pracy tego prze
m ysłu. Przełam ane zostały na
w y k i starego systemu byłego 
przem ysłu m iejscowego, o rien 
tującego się w yłącznie na zak ła
dy metalowe. Dziś przem ysł te 
renow y obe jm u je  coraz to nowe 
gałęzie p ro du kc ji, dotychczas zu 
pe łn ie  pom ijane, ja k  np. zak ła
dy branży spożywczej. Nowy 
zarząd przem ysłu terenowego za 
biera się do porządkowania 
spraw  zaległych, nie w yko na 
nych przez by łą  dyrekc ję  prze
m ysłu  miejscowego.

Szwankuje dyscyplina 
pracy

Trzeba jednak stwierdzić, że 
w zakładach przemysłu tereno-

dzieje się w  dalszym  | prowadzona 
źle. Co z tego, że o- j w e rbunkow a

jest stała akcja 
wśród kob ie t i

go ln ie  stołeczny zarząd prze
m ysłu  terenowego w yko na ł 
plan za pierwsze półrocze 
w  106,4 procenta, k iedy  np. za
k ła d y  przem ysłu papierniczego, 
po lig raficznego i  odzieżowego 
p lanu nie w ykona ły . Jest to tym  
bardzie j zastanawiające, że po
k rew ne zakłady spółdzielcze 
p lan nie  ty lk o  w yko na ły , ale go 
naw et znacznie przekroczyły.

A le  to jes t ty lk o  jeden z p rzy 
k ła dó w  świadczących, że nie 
wszystko jes t ^w porządku. 
Szwanku je poważnie dyscyp lina 
pracy. B ra k  na leżyte j ko n tro li, 
ze strony zarządu powoduje ta 
k ie  skandaliczne w yp ad k i ja k  
podawanie przez zakład niezgo
dnych ze stanem fak tycznym  da 
nych o p ro d u kc ji .Tak by ło  np. 
z zakładem  „S im “  z ul. Żelaz
nej.

To, że fachow cy z przem ysłu 
drobnego zasila ją przem ysł k lu 
czowy, jes t słuszne, ale trzeba 
pomyśleć o tym , żeby zorgan i
zować stałe i  systematyczne 
szkolenie kad r zastępczych. Czy

szkolenia ich  w  potrzebnych dla 
przem ysłu zawodach? Tego n ie 
stety n ie  ma.

Brak pracy politycznej 
wśród załóg

To jes t ty lk o  zaledwie k ilk a  
spraw, k tó re  w ym aga ją  na tych 
m iastow ej napraw y. A  spraw  ta_ 
k ich  jes t znacznie w ięcej.

O czym to wszystko świadczy? 
Św iadczy to n ie w ą tp liw ie  o b ra 
k u  ze strony zarządu odpow ied
n ie j k o n tro li i  op ieki. Św iadczy 
to o niezaradności zarządu. A le  
czy ty lk o  i  w yłącznie w ina  leży 
po stron ie  stołecznego zarządu 
przem ysłu terenowego? W ydaje 
się, że nie ty lko . W śród załóg 
poszczególnych' zakładów  nie 
prowadzona jest p raw ie  zupeł
n ie  ja k a k o lw ie k  robota po litycz 
na. O pieka ze s trony K o m ite 
tó w  D zie ln icow ych P ZP R  jest 
p raw ie  żadna.

W ydz ia ły  ekonomiczne K o m i
te tów  D zie ln icow ych PZPR, a 
także w yd z ia ł przem ysłow y K o 
m ite tu  W arszawskiego PZPR

zbyt m ało uw ag i poświęcają 
tym  zakładom . A  przecież odci
nek ten je s t szczególnie poważ
ny. Przecież większość tych  za
k ła dó w  prze ję ta została przez 
państwo stosunkowo niedawno. 
Ich  p racow nicy zaledwie od 
k i lk u  m iesięcy s ta li się gospo
darzam i na sw ym  zakładzie. 
W ie lu  z n ich  ma na sobie po
ważne pozostałości s ty lu  pracy 
u pryw atnego w łaściciela.

Uderza też c a łk o w ity  b ra k  
zainteresowania załogam i tych 
zakładów  ze s trony  zw iąz
ków  zawodowych. Bo jakże w y 
tłum aczyć fa k t, że na k ilk u n a 
stu zakładach załogi n ie  ty lk o  
n ie  korzysta ją  z a k c ji wcza
sów, ale n ie  w ie le  o n ie j słysza
ły?

Praca wśród załóg zakładów  
przem ysłu terenowego je s t za
niedbana, ale dlatego w łaśnie 
wym aga szybkie j i  na tychm ia 
stowej a k c ji zarówno ze strony 
zw. zaw. ja k  i  K o m ite tó w  D z ie l
n icow ych PZPR oraz szczegól
ne j op iek i i  k o n tro li ze strony 
w ydz ia łu  przem ysłowego K o m i
te tu  W arszawskiego PZPR- (i)

R eko n s tru u je m y z a b y tk i k u ltu ry  n a ro d o w e j

Z  gruzów Starego Miasta fty łan ia ją  się 
średniowieczne m ury obronne

W trosce o sprawne zaopatrzenie wszystkich dzielnic stolicy
Na ostatnim posiedzeniu Prezydium Stołecznej Rady Na

rodowej przeprowadzona była analiza sieci dystrybucyjnej 
na terenie Warszawy. W wyniku tej analizy Prezydium 
powzięło szereg postanowień, których realizacja przyczyni 
się do usprawnienia zaopatrzenia mieszkańców stolicy w ar
tykuły spożywcze i przemysłowe przez właściwe rozmiesz
czenie punktów sklepowych.

P rzejęta po gospodarce k a p i
ta lis tyczne j sieć dys trybu cy jn a  
na teren ie W arszawy była  da
leka od wym agań, ja k ie  sta
w ia  gospodarka socjalistyczna 
w  celu sprawnego zaopatrzę - 
n ia  m ieszkańców. S tara sieć 
nastaw iona by ła  w yłącznie na 
zysk,_ na konkurencję . Ż yw io  - 
łowość ja ka  panowała na od -  
c inku  odbudow y sklepów zaraz 
po w o jn ie  jeszcze bardzie j p rzy 
czyniła  się do niew łaściwego 
rozmieszczenia sieci sklepów.

R ozw ija jący  się handel uspo
łeczniony prze jm ow a ł sklepy po 
p ryw a tnych  kupcach. P o lityka  
p rzydzia łu  lo k a li d la poszczę - 
g o ły c h  dys tryb u to ró w  nie od -

byw a ła  się planowo. P row adzo
na by ła  doraźnie w  oparciu  o 
bezpośrednie rozm ow y d y s try 
bu to rów  z w łaśc ic ie lam i loka -  
li.  Z  regu ły  w ięc sieć de ta licz
na pow staw ała tam  i  w  ty m  lo 
ka lu , gdzie d ys try b u to r u p a trzy ł 
sobie lo ka l z ty m  zastrzeże -  
niem , że w yd z ia ł hand lu  - de - 
cydow ał o branży. Stąd też 
w y n ik ła  sytuacja, że w  n ie k tó 
rych  dzieln icach s to licy  przez 
d ług i okres n ie  o tw ie rano  de
ta licznych pu nk tów  sprzedaży 
hand lu  uspołecznionego, pod - 
czas gdy w  innych  następowała 
znaczna rozbudowa.

W  ro ku  bieżącym  rea lizac ja  
sieci op iera ła  się ju ż  o p lan o-

pracow any przez specja ln ie po
wołaną kom isję . Jednak w  
p raktyce  okazało się, że plan 
ten nie  jes t należycie opraco
wany. To w  konsekw encji p ro 
w adz iło  do tego, że w ystąp ien ia  
d ys tryb u to ró w  o lo k a l op in io 
w a ł w yd z ia ł hand lu  na podsta
w ie  rozpoznania w  terenie, w  
porozum ien iu z rad am i dz ie l
n icow ym i.

Pow ażnym  niedociągnięciem  
ze strony w yd z ia łu  hand lu  by 
ła  niedostateczna kon tro la  nad 
te rm in o w ym  urucham ian iem  
przekazanych sklepów. W y n ik  
b y ł tak i, że przekazany sklep 
czekał n ie raz na skutek złej 
p racy służby in w estycy jn e j 
przez k ilk a  m iesięcy na o tw a r - 
cie. T ak by ło  ze sklepam i na 
M uranow ie . Osiedle to liczące 
przeszło 10 tysięcy m ieszkań - 
ców m ia ło  1 sklep spożywczy, 
a przekazane M H D  dwa po
mieszczenia sklepowe w  b loku 
28 i  b loku  1, czekały k ilk a  m ie -
sięcy, na skutek b raku  k o n tro li I terenach.

ze strony służby in w es tycy jn e j 
M H D .

W ynika jące z ana lizy  do tych
czasowej pracy ńa ty m  odcinku 
w n iosk i w ydz ia łu  ha nd lu  zo -  
s ta ły  przez P rezyd ium  uchw a
lone w  postaci poleceń. I  ta k  
w yd z ia ł ten zaprow adzi ścisłą 
kon tro lę  i  ew idencję przekazy
w anych dys trybu to rom  skle - 
pów  i  ich  term inow ego u ru cho 
m ienia. Zaprowadzona zostanie 
pełna in w en ta ryzac ja  stanu 
wszystk ich sklepów. Powołane 
zostaną kom is je  robocze dla  
opracowania p lanu rea liza c ji 
sieci na ro k  przyszły. Ponadto 
opracowany zostanie plan pe r
spektyw iczny sieci w ie lk iego  
miasta.

Realizacja tych  zamierzeń 
przyczyn i się n ie w ą tp liw ie  do 
należytego rozmieszczenia sie
c i - sklepów nie  ty lk o  w  g ra 
nicach stare j W arszawy, ale 
rów n ież na nowoprzyłączonych

( ik )

Zabytkow e m u ry  obronne S ta re j W arszawy  — po re k o n s tru k c ji— w yglądać będą tak, ja k  ¿wy
g ląda ły  przed 500 la ty . Na zd jęc iu  p ro je k t odbudowy B ram y N o w om ie jsk ie j w ykonany przez

Trwają przygotowania 
do nowego roku szkolnego

Już za k ilk a  dn i rozpoczyna 
się now y ro k  szkolny. W  szko
łach w arszaw skich i  w  P rezy
d ium  St. Rady Narodowej trw a 
ją  in tensyw ne przygotow ania do 
rozpoczęcia ro ku  szkolnego 
1951-52.

Dzieci ze wszystk ich szkół 
p rzy jdą  na lekc je  do czystych 
odświeżonych sal. O koło 6 tys. 
dzieci rozpocznie naukę w  sied
m iu  now ych szkołach, w  k tó 
rych  będą 94 sale lekcy jne . D a l
sze dw ie szkoły o 26 izbach dla 
b lisko  2 tys. dzieci oddane będą 
15 w rześnia i  w  październ iku.

W  poniedzia łek w  osta tn ich 
szkołach M ie jsk ie  P rzedsięb io r
stwo Robót R em ontow o-B udow 
lanych zakończy rem onty  b ie
żące. W  pozostałych budynkach 
szkolnych ustaw ia się w yrepe - 
rowane i  odświeżone sprzęty.

N ow y ro k  szkolny będzie w  
br. szczególnie m iły  dla nowych 
ka d r nauczycie lskich i  n a jm ło d 
szych uczn iów  —  p ie rw szok la 
sistów.

M łodz i nauczyciele —  absol
wenci liceum  pedagogicznego 
zostaną uroczyście p rzy jęc i 
przez m łodzież i  nauczycieli.

Serdeczne przy jęc ie  zgotują 
starsi koledzy dla  na jm łodszych. 
Serdeczny stosunek i opieka 
roztoczona od pierwszego dnia 
pobytu  w  szkole u ła tw i dzie
ciom  zżycie się z n o w ym i w a
runkam i.

Do nowego ro ku  p rzygo tow u
ją  się także nauczyciele. Obsady 
nauczycielskie zostały ju ż  usta
lone. K ażdy nauczycie l w ie, w  
ja k ie j szkole i  k lasie  będzie u - 
czył. Nauczycie lstwo zapoznaje 
się z program em  szkolnym  i  
jednocześnie przygo tow u je  się 
do kon fe ren c ji s ie rpn iow ych.

K onferencje  sie rpn iow e odbę
dą się w  W arszaw ie 28 i  29 bm. 
we w szystk ich  dzielnicach.

Podobnie ja k  w  la tach ub ie 
głych nauczyciele zbiorą się, 
aby om ów ić zadan ia ' na now y 
ro k  szkolny i  podsumować w y 
n ik i pracy i  w y n ik i nauczania 
w  ub. ro ku  szkolnym .

Dokonane zostanie podsumo
w anie w y n ik ó w  nauczania. W 
m in ion ym  ro k u  szkolnym  
Zm nie jszyła  się znacznie ilość 
ocen niedostatecznych i  ilość 
uczn iów  n ieprom ow anych.

W  ro ku  szkolnym  1949-50 ucz
n iów  bez ocen niedostatecznych 
by ło  79,7 procent. W  osta tn im  
roku  procent ten podniósł się 
do 82,6. U czn iów  z jedną n ie 
dostateczną by ło  w  ty m  roku  
10,3 procent, z trzem a i  w ięcej 
dw ó jka m i 5,5 procent. Te same 
dane w  ro ku  1949-50 'w yno s iły  
12,2 i  5,6 procent.

Podniesienie w y n ik ó w  nau
czania jes t w y n ik ie m  w ytężo
nej p racy nauczycie li i  uczniów.

Nauczyciele s tarannie przygo
to w y w a li się do poszczególnych 
le kc ji, ro b ili konspekty i  szcze
gółowe plany. M łodzież p rzy 
swoiła  sobie hasło „N auka  to nie 
zabawa“  i  poważnie zabrała się 
do pracy. Dobrze zdały egza
m in  organizowane przez m ło 
dzież „b ryg ad y  le k k ie j kaw a le 
r i i “  i zespoły samopomocowe.

W y n ik i nauczania, m im o, że 
znacznie lepsze n iż w  latach 
ub ieg łych nie są jednak  zado
walające. A m b ic ją  nauczycie l
stwa jes t ca łkow ita  lik w id a c ja  
ocen niedostatecznych i  co za 
ty m  idzie — drugoroczności. W 
ty m  ro ku  około 7 procent ucz
n iów  m usi powtarzać klasę. 
Znaczy to, że około trz y  i pół 
tysiąca dzieci w  samej ty lk o  
W arszaw ie n ie  o trzym a ło  p ro 
m ocji.

3.500 to bardzo duża liczba. 
Pow inna ona zm obilizować 
jeszcze w iększych w y s iłk ó w  w  
walce z drugorocznością i  n ie 
dostatecznym i w  now ym  roku  
szkolnym .

Trzeba, aby nauczyciele k r y 
tycznie i  sam okrytyczn ie ocenili 
pracę w  ub ieg łym  roku , aby 
zarówno w  oparciu  o zeszłorocz
ne b łędy ja k  i  osiągnięcia na
k re ś lili na kon ferencjach sie rp
n iow ych  dok ładny p lan pracy 
naukow ej i  wychowawczej w

k tó rzy  czynnie w łą c z y li się do j szkole i  w  czasie zajęć poza- 
w a lk i o w y n ik i nauczania. I szkolnych- (kw )

Zapisy do ośrodka 
szkoleniowego

D y re k c ja  S z k o ły  p rz y  u l.  O ko p o 
w e j 55a p od a je  do w ia d o m o ś c i m ło 
d z ie ży , że w  d a ls z y m  c ią g u  t rw a ją  
za p isy  do  n a s tę p u ją c y c h  je d n o s te k  
p ro g ra m o w y c h  O ś ro d ka  S z k o le n io 
w ego :

4 -le tn ie g o  P a ń s tw o w e g o  T e c h n i
k u m  P rze m . P edagog, z w y d z ia ła 
m i:  m e c h a n ic z n y m  i  e le k try c z n y m . 
Po u k o ń c z e n iu  n a u k i a b s o lw e n t 
o trz y m u je  t y t u ł  te c h n ik a  i  p ra w o  
n auczan ia  w  szko ła ch  za w o d o 
w y c h . P rz y ję c ia  do k l .  p ie rw s z e j 
po u k o ń c z e n iu  s z k o ły  p o d s ta w o 
w e j.

2 - le tn ie  P a ń s tw o w e  T e c h n ik u m  
P rz e m y s ło w o  -  P edagog iczne  z w y 
d z ia ła m i: m e c h a n ic z n y m  i  e le k 
t ry c z n y m . Po u k o ń c z e n iu  n a u k i 
a b s o lw e n t o t rz y m u je  t y t u ł  te c h n i
ka  i  p ra w o  n au cza n ia  w  szko ła ch  
za w o d o w y c h . P rz y ję c ia  do  k la s  
p ie rw s z y c h  po u k o ń c z e n iu  L ic e u m  
Z a w o d o w e g o  I  s to p n ia .

2 - le tn ia  S zko ła  Za sa d n icza  z w y 
d z ia ła m i:  m e ta lo w y m , e le k try c z -

d o  | n y m  i  sa m o ch o d o w ym . P o u k o ń 
c z e n iu  n a u k i a b s o lw e n t o ti-z y m u je  
t y t u t  . w y k w a lif ik o w a n e g o  ro b o tn i
ka  (d a w n ie j ś w ia d e c tw o  c z e la d n i
cze) z p ra w e m  w s tę p u  do  T e c h n i
k u m .

N a u k a  o d b y w a  się w e  w ia s n y m  
g m a c h u  s z k o ln y m . S zko ta  posiada 
n o w o w y  b u d o w a n ą  h a lę  w a rs z ta to 
w ą  w ypo sa żo ną  w  m a s z y n y  i  n a 
rzę dz ia . C a iy  o ś ro d e k  s z k o ln y  je s t 
p rz y g o to w a n y  db  p rz y ję c ia  m ło 
d z ie ż y  z n o w y m  ro k ie m  s z k o ln y m  
i  ro zpo czę c ia  n a u k i o d  d n ia  1 
w rz e ś n ia  1951 r.

Idąc od ry n k u  Starego M iasta 
ul. Nowomie.iską dochodzim y do 
prow izoryczn ie  przerzuconego 
nad fosą drewnianego m ostku. 
Fosy te j dotychczas nie  było. 
M iędzym urze w  tym  m iejscu za
sypane by ło  ziem ią a nad fu n 
dam entam i przebiegała u lica. Tu 
w łaśnie spotykam y Stanisława 
B ednarka s trażn ika  B W  3 — 
K A M .

Rozmowę rozpocząć n ie  t ru d 
no. S tan is ław  Bednarek, ja k  sam 
opowiada, często ma tak ie  od
w iedziny. W arszaw iacy p rzycho . 
dzą system atycznie na „k o n tro 
le1' postępów odbudowy Starego 
M iasta. Często także przycho
dzą w yc ieczk i zagraniczne.

—  Wszyscy d z iw ią  się i  zaz
droszczą nam, że ta k  szybko od
budow u jem y naszą stolicę — 
m ów i Bednarek.

„O dbudow ą m uró w  obronnych 
in te resu ją  się wszyscy, przecież 
to szmat h is to r ii. X IV  — X V  
w iek . Stare M iasto jest jeszcze 
starsze. Dużo trzeba jesżcze cza
su, rą k  do pracy i p ieniędzy — 
troszczy się Bednarek, — żeby 
je  znowu odbudować. A le  odbu
du je m y nie ty lk o  Stare M iasto 
i  m u ry  ale cała Warszawę.

A  m ury , to dop iero  teraz zo
baczym y napraw dę i dopiero te 
raz będą ładn ie w yg lądać“ .

S trażn ik , k tó ry  dopiero po 
w o jn ie  zam ieszkał w  W arszawie 
kocha m iasto ja k b y  się w  n im  
urodz ił. Cieszy się w raz  z każ
dym  w arszaw iakiem , jego odbu
dową. Gdy m ów i o niedawno 
o d k ry ty m  przy  rozb iórce domu 
fragm encie barbakanu na jego 
tw a rzy  w idać w ie lk ie  zadowo
lenie.

Z zapałem nrowadzi-nas b liże j 
aby dokładnie pokazać ja k  
w m urow ano w  dom  półokrągłą 
ścianę. Ocalałe resztk i pieczo
łow ic ie  zabezpieczone służą jako 
podstawa do badań i  obliczeń 
przy op racow yw aniu  p ro je k tó w  
odbudowy.

T ak by ło  n ie  ty lk o  z ba rba
kanem, podobny los spotka ł w ie  
źę m arszałkow ską i n iem al cale 
m u ry  obronne, k tó re  w yko rzys -

p ro f. Zachw atow icza
tano ja ko  ściany dobudowanych 
domów.

Przygotowania 
do odbudowy trwają

Naokoło nas stoją cegły duże, 
o c iem nym  kolorze, specjalne do 
re k o n s tru k c ji m u ró w  obronnych 
Stare.i W arszawy. Od strony 
ry n k u  dobiegają odgłosy pracy. 
Gdy a rch itekc i zbadają do k ła d 
nie  stan m urów , odszukają w  
teren ie wszystkie fundam enty  i 
tu  zacznie się praca.

Obecnie w  pracow niach a r 
ch itekton icznych inżyn ie rzy  a r
ch ite kc i pracuja nad opracowa
n iem  p ro je k tó w  odbudowy. O - 
pracow anie p ro je k tó w  n ie  jest 
ła tw e.

S tare m u ry  obronne ta k  ja k  i 
inne zab y tk i będą odbudowane 
według p ierwotnego wzoru. D la 
tego potrzebne są liczne bada
n ia  w  tereme, d ług o trw a łe  s tu 
dia  starych niedokładnych p la 
nów, obrazów, szkiców i  rysun 
ków.

W szystkie fazy badań opraco
w an ia  p ro je k tó w  odbudow y w i
dz im y na w ystaw ie  p ro je k tó w  
odbudowy Starego i  Nowego
M iasta.

G łów ny p ro je k ta n t odbudowy 
m uró w  inż. Pod lew ski pokazuje 
nam  stare p lany na podstawie 
k tó rych  prowadzone są wszyst
k ie  prace. N a jstarszy z n ich po
chodzi z 1650 r. Następny z 1732 
r., dalszy z 1762 r. z czasów Sta
n is ław a Augusta, a na jp óźn ie j
szy w ykonany przez W ilhe lm a 
K o lberga w  1771 r.

Kapitalistyczny 
system gospodarczy 

niszczy! zabytki
W  późniejszych planach W ar

szawy m urów  ju ż  nie zaznacza
no. Z abytkow e m u ry  ju ż  d a w 
no s tra c iły  wartość jako  obrona 
m iasta. Z obu stron m uró w  za
częto w ięc dobudow yw ać ohyd
ne o ficyn y  — studnie. I  ta k  po
w sta ło  Podwale, u l. Rycerska i  
inne. Wąska u l. Ślepa powstała 
w  m iędzym urzu.

Często m u ry  b y ły  ta k  w b u 
dowane w  domy, że nie można 
było  ich odnaleźć. Jedna z w ież

F o to  — M ir e c k i

np. wbudow ana by ła  w  kam ie
nice i w ykorzystana ja k o  k la tk a  
schodowa.

Obecnie prowadzone sa prace
przy poszukiw an iu starych w ież  
w jazdow ych i  baszt. Oblicza się 
gdzie przypuszczalnie po w in ny  
się znajdować dalsze szczątki 
i  fundam enty m urów , rob i się 
pom iary, obliczenia, dokładne 
p lany i  na te j podstaw ie op ra 
cow uje  się p ro je k ty  reko n s tru k 
c ji.

Odbudowane mury 
miejscem spacerów 

i wypoczynku
P ro je k ty  p rzew idu ją  odbudo

wę całych m urów . W ten spo
sób zam knie sie ja k b y  n a js ta r
szą zabytkową cześć W arszawy.

—  Odbudowane m u ry  —  m ó
w i inż. Pod lew ski — dodadzą 
piękna W arszaw ie i staną się 
n ie w ą tp liw ie  u lub ion ym  m ie j
scem spacerów i  w ypoczynku.

W zdłuż m urów  założony bę
dzie pas zie leni. W m iędzym u
rzu którego szerokość wynosi od 
9 do 15 m etrów  p ro je k tu je  się 
puszczenie, wąskiego pasma w o 
dy, ustaw ienie ław ek i  założe
nie  zie leńców z n is k im i k rzew a
m i.

Szerokość m u ró w  wynosząca 
1 m  20 cm  w  m urach w e w nę trz 
nych i 1 m  80 cm w  m urach ze
w nętrznych pozw o li także na 
swobodne spacery po murze.

Odkryta panorama 
od strony Wisły

Od strony W is ły  b ieg ł ty lk o  
jeden pas m urów  i został on ta k  
zabudowany, że tru d n o  odna
leźć naw et szczątki fundam en
tów. D latego p ro je k tu je  sie ca ł
kow ite  odkryc ie  panoram y od 
te j strony Starego M iasta — ob
jaśn ia  inż. Podlewski. Poniżej 
zaplanowano założenie dwóch 
dużych stawów w  daw nym  ko 
ryc ie  W isły.

M ałe ko lorow e kam ien iczk i 
panoram y Starego M iasta prze
glądają sie w  wodzie. W iele zie
len i i  liczne ła w k i s tw arza ją  tu  
śliczne m iejsce do wypoczynku.

(kw )

Dwukrotne dostawy do sklepów 
usprawnią zaopatrzenie w warzywna

Warszawa wraca nad Wisłę
W arszawa ja k o  m iasto zo

sta ła  odepchnięta od brzegów 
W is ły , tego natura lnego m ie j
sca w ypoczynku i' ro z ry w k i sto
sunkowo dość późno. Przez d łu 
gie w ie k i, skarpa w iś lana ja k  
rów n ież nadbrzeże nie  by ło  za
budowane zabudową zwartą. 
Skarpa W iślana, z w ie lką  ilo ś 
cią  z ie len i i  m a łych jeziorek, 
by ła  m iejscem  w ypoczynku dla 
zam kn ię te j w  m urach W arsza
w y. Tereny dzisiejszego P o w i
śla zajm ow ało małe m iasteczko 
Solec, k tó re  ja ko  targow isko 
nadrzeczne powstało znacznie 
Wcześniej n iż  sama Warszawa. 
2e starych k ro n ik  w yn ika , że 
tuż nad m iasteczkiem  wznosił 
się dw ór Jazdowski zdobyty i 
spalony przez L itw in ó w  w  ro 
ku  1262. M iasteczko Solec za
chowało swoją odrębność do 
końca w ieku  X V I I I  a nawet 
Początku X IX . S ta ry  k ro n ika rz  
Pisząc o m iasteczku podaje, że 
W roku 1785 liczy ło  ono 111 po- 
Sfsji z dość rozbudowanym , ja k  
Pb owe czasy, przemysłem. Bo 
by ło  tu  8 brow arów , 10 różnych 
fa b ryk , 2 fa b ry k i św iec i... 8 
Sarkuchni,

Kapitalizm odepchnął 
Warsząwę od Wisły

K ró l S tan is ław  A ugust z w ró 
c ił uwagę na to, że m iasteczko 
szybko się rozbudowuje, i  że 
grozi to zniszczeniem caiej is t
n ie jące j tu z ie len i/ Toteż w  ro 
k u  1784 postanow ił przyłączyć

część gruntów miasteczka i roz- dzielnica ta stała się najnędz
szęrzyć w  ten sposób swoje u 
lub ione  Łazienki.

W iek X IX  i  dość szybko roz
w ija ją ca  się, szczególnie za 
czasów rządów  Druckiego -  L u -  
beckiego, gospodarka k a p ita li
styczna ruszyła  w  k ie ru n k u  Po
w iśla , s taw ia jąc tu  liczne za
k ła d y  przem ysłowe, i  nędzne 
bu d yn k i m ieszkalne dla  rob o t
n ik ó w  tych zakładów. A  fa 
b ryczk i to  b y ły  niem ałe. T a
ka np. fa b ryka  kob ie rców  za
tru d n ia ła  180 osób. N ie m n ie j
sza by ła  fa b ry k a  papieru.

D z iw nym  biegiem  okolicznoś
c i g ru n ty  na teren ie Pow iśla, w  
znacznćj części należące do m ia 
sta, „rozeszły“  się do rą k  p ry 
w a tnych kap ita lis tów . Śmiałe, 
ja k  na owe czasy, pom ysły zbu
dowania b u lw a ró w  nad W isłą 
np pom ysł S te inke lle ra , upada
ły , ta k  zresztą, ja k  dziesią tk i 
podobnych p ro je k tó w  w  latach 
późniejszych. I  ta k  Pow iśle 
W arszawy zostało wch łon ię te 
przez kap ita lis tyczną, bezplano- 
wą zabudowę. Zam iast pa rków  
i ogrodów nadw iś lańskich  po
w staw a ły  tu  p rym ityw ne , c ia 
sne, brudne, pełne b ło ta  jam y, 
ja k  pisze k ro n ik a rz  o pow sta
łe j tu  rze źn i

Koniec w ieku  X IX  przynosi 
P ow iś lu  W arszawy dalsze zm ia
ny  na gorsze. Powstają tu  fa 
b ry k i i zakłady przemysłowe, 
budowane dziko, bezplanowo i 
ciasno. Można powiedzieć, że

niejszą i  najbrzydszą.
N iew ie le  się zm ieniło  w  te j 

dz ie ln icy  do I I  w o jn y  św ia to 
w ej. Samo ty lk o  nadbrzeże zo
stało częściowo uporządkowane 
i  założono b u lw a ry . Powstanie 
warszawskie, w yw o łane  na roz
kaz k l ik i  londyńsk ie j, zamienia, 
podobnie ja k  całe m iasto, ró w 
nież Pow iśle  w  kupę gruzów.

Wielki pas zieleni 
oparty o Wisłę, przejdzie 

przez środek stolicy
Decyzja Rządu Ludowego od 

budow y W arszawy, ja ko  s to li-  
c j' państwa socjalistycznego zo
stała należycie zrozum iana przez 
Urbanistów. M iasto m usi m ieć 
w y jśc ie  na W isłę, m usi m ieć du 
żo zie len i: I  d latego powstaje 
decyzja zam ienien ia Pow iśla  w  
pa rk  — w  C entra lny  P a rk  K u l
tu ry .

Za k ilk a  dn i nastąpi odsło
nięcie tab licy  pam ią tkow ej w 
m iejscu, w  k tó ry m  żołnierze 
I  A rm ii W ojska Polskiego lądo
w a li, by nieść pomoc walczącej 
z okupantem  W arszawie. Od
słonięcie te j tab licy  połączone 
zostanie z oddaniem  fragm entu 
pa rku  m ieszkańcom Stolicy.

C entra lny  P ark  K u ltu ry  na 
P ow iś lu  stanow ić będzie jeden 
z fragm entów  w ie lk ich  założeń 
zie len i wzdłuż W isły. N a tu ra l
nym  uzupełń ienierm tego parku 
będzie ośrodek sportów  wod
nych na p rzec iw nym  brzegu na

Saskiej Kępie. H is to ryczn ie  b io 
rąc Saska Kępa by ła  związana 
z Solcem stanowiąc naw e t część 
miasteczka.

Dalszym  ciągiem  tych  zało
żeń zie len i będzie P ark  S ka ry 
szewski, znacznie powiększony 
o te reny położone b liże j G ro
chowa. D a le j n a , p raw ym  brze
gu ciągną się te reny zielone 
P arku  Praskiego i  ZOO.

Na lew ym  brzegu pas zie len i 
n ie  skończy się b y n a jm n ie j, na 
P a rku  C entra lnym , a w  k ie ru n 
ku  pó łnocnym  przez, b u iw a ry  
nad W isłą, Cytadelę z P ark iem  
T raug u tta  połączy się z w ie l
k im  park iem  M arym o n t — B ie 
lany  — M łoc iny. W k ie run ku  
po łudn iow ym  przez łą k i s iek ie r- 
kow skie i  do linę w ilanow ską 
połączy się z Laskiem  Kabac- 
k im .

Ogólna pow ierzchnia parków  
nad W isłą obejm ie przeszło 1009 
ha. D la zobrazowania te j w ie l
kości w ym ien im y  tu, że Łaz ien
k i za jm ują  obszar 75 ha.

C entra lny  P ark na Pow iślu 
oparty  na wzorach radzieckich 
pa rków  tego typu  stanow ić b ę 
dzie m iejsce nie ty lk o  w yp o
czynku ale rów nież ro z ryw k i. 
P a rk  ten stanie się m iejscem 
w ie lk ich  m an ifestac ji, de filad  
ludności. Urządzenia parku o- 
bejm ą tak ie  dz ia ły  ja k  w iedzy, 
sztuki i k u ltu ry , k u ltu ry  fizycz
nej, rozryw ek, te renów .dz iec ię 
cych, oraz rozbudowanej sieci 
usługowej.

Urbaniści projektując ten
pa rk  u w zg lę dn ili is tn ie jące na 
tym  teren ie ob iekty. O pa rli oni 
p ro je k t na dokładne j in w en ta 
ry z a c ji is tn ie jące j zabudowy o- 
raz urządzeń podziemnych. W 
ten sposób zostanie zachowana 
is tn ie jąca zabudowa, w yko rzy 
stane będą istn ie jące szlaki k o 
m un ikacy jne  z w y ją tk ie m  u licy  
Książęcej, k tó re j m iejsce zajm ie 
dogodny zjazd z w ia d u k tu  P o
n iatow skiego bezpośrednio na 
tereny parku.

Pierwsze fragmenty gotowe
G dy przed dwoma la ty  na 

m orzu gruzów  z ja w ili się rob o t
n icy  „B e ton  -  S ta lu “  i zaczęli 
je  uprzątać n ik t  nie chcia ł w ie 
rzyć, że po dwóch latach p ie rw 
sze fragm en ty  pa rku  będą goto
we. A  dziś? G otow y jes t fra g 
m ent położony na skarpie za 
M uzeum  Z iem i. Za k ilk a  dni 
oddany zostanie dalszy odcinek 
tuż nad brzegiem. Rysuje się 
g łówna oś parku. N ieda lek i jest 
moment, w  k tó ry m  stojąc na 
placu 3 K rzyży spoglądać będzie 
można na piękną panoramę Sa
skie j K ępy a da le j na Grochów 
i  A n in .

W arszawa odepchnięta przez 
gospodarkę kap ita lis tyczną  od 
W isły, zasłonięta ruderam i 
czynszowych brudnych kam ie 
nic. w raca nad W isłę ja ko  m ie j
sce natura lnego wypoczynku i 
ro z ry w k i. (i)

W  zw iązku z lic zn ym i w y 
padkam i b ra ku  w a rzyw  w  go
dzinach popo łudniow ych i  wcze 
snych godzinach rannych  w y 
dz ia ł hand lu  P rezyd ium  St. R. 
N  po lec ił w szystk im  d ys try 
bu to rom  na teren ie s to licy  d w u 
k ro tne  zaopatryw anie  się dzien
nie w  w arzywa. D ostaw y w a 
rzyw  do sklepów  odbywać się 
będą w  godzinach rannych  oraz 
w  godzinach popo łudniow ych.

Zarządzenie to przyczyn i się 
nie ty lkoyd o  roz ładow ania k o r
ków  p rzy  magazynach h u rto w 
n ików , ale przyczyn i się do 
sprawniejszego zaopatrzenia

m ieszkańców sto licy w  w a rzy 
wa

Ponadto wszyscy de ta liśc i o- 
trzym a li polecenie zwiększenia 
zapotrzebowań na w arzyw a 
W ydano rów nież polecenie, aby 
wszystkie sk lepy sprzedające 
z iem niak i b y ły  zaopatrzone co 
n a jm n ie j w  dw udn iow y zapas 
tego a rtyku łu .

Oprócz tych zarządzeń deta
liśc i, a w ięc WSS i  M H D  upo
w ażnien i zosta li do zaopatry
wania się w  w arzywa, na w y 
padek ich  b raku  w  hu rtow n iach  
uspołecznionych, bezpośrednio 
na w łasną rękę. (i)

D z i ś  w
T E A T R Y

W a r s z a w i e
„G rzech** — g. 19. 

„Ś w ię to s z e k “  —
K a m e ra ln y  —
N a ro d o w y  —

g. 19.
N o w y  — „P y g m a lio n "  — g. 19. 
L e tn i  — ..Z ie lo n y  g i l “  — g. 19. 
P o w sze ch n y  — „S z c z y g li z a u łe k “  

— g. 19.
C y rk  n r  7 —  u l. M a rs z a łk o w s k a — 

g. 19.30.

S to lic a  — „Z a k lę ta  
— g. 11 i  13.

Tęcza  — „C z a rc i Ż leb** — 
i  13.

narzeczona*

g. 11

K I M A
M o s k w a  — „R o d z in a  S o n n e n b ru c - 

k ó w “  — dod. „P rz e g lą d  k u lt u r a ln y “
— g. 15, 17, 19 i  21.

P ra h a  — „R o d z in a  S o n n e n b ru c - 
k ó w “  — dod. „P rz e g lą d  k u lt u r a l 
n y "  — g. 15, 17, 19 i  21.

P a lla d iu m  — „Ś lu b  z p rzeszko 
d a m i“  — dod. „17 p u łk "  — g. 15, 
17, 19, 21.

A t la n t ic  — „R o m a n s  z k o n t ra b a 
sem “  — p ro g ra m  s k ła d a n y  -  k o lo ro 
w y  — g. 15, 17, 19 i  21.

S to lic a  — „T rz c in o w e  d z w o n y “  — 
dod. „R z e k a  N e w a “  — g. 15, 17, 19 
i  21.

O cho ta  — „ P o w ró t  Lassie** — g. 
15, 17, 19 i  21.

W —Z  — „ K r w a w a  V e n d e tta "  — 
g. 15, 17, 19 i  21.

1 M a j — „Ś p ie w  je s t p ię k n e m  
ż y c ia “  — dod. „O c h ro n a  osob ista  
d ró g  o d d e c h o w y c h "  — g. 15, 17, 19 
i  21.

S y re na  — „Ś p ie w a k  n ie z n a n y "  — 
g. 15, 17, 19 i  21.

Tęcza — „O s ta tn i w y s tr z a ł"  — 
dod. „W y ś c ig  k o la rs k i  P ra h a  — 
W a rsza w a “  — g. 15, 17, 19 i  21.

P o lo n ia  — „Ś lu b y  k a w a le rs k ie "  — 
dod. „P ie rw s z y  p lo n "  — g. 15, 18 
i  20. O godz. 22 „M ilc z e n ie  je s t z ło 
te m " .

L o tn ik  — „W e s o łe  k u m o s z k i 
z W indsoru** — dod. „W a lk a  t r w a "
— g. 16. 18 i  20.
P O R A N K I

A t la n t ic  — „ C y r k "  — g. 12.
L o tn ik  — „O s ta tn i e ta p “  — g. 14.
M o skw a  — „D u b r o w s k i“  — g. l l .
1 M a j — „Z a k a z a n e  p io s e n k i“  — 

g. 11 i  13.
W -Z  — „ S k a rb “  — g. 13.
P a lla d iu m  — „Z a c z a ro w a n y  ś w ia t“

— g. 12.
P o lo n ia  — „P o d rz u te k “  — g. 10. ,
P ra h a  — „W y s p a  s k a rb ó w “  — 

g. 11 i  13,

R A D I O
P O N IE D Z IA Ł E K , 2t S IE R P N IA  
P ro g ra m  i  na  fa l i  1322 m.
5.10 A u d . d la  w s i; 5.20 K o n c e r t ; 

6.05 P ieśn i m asow e i  m e lo d ie  lu 
d ow e ; 7.45 A u d . d la  w y c h o w a w c z y ń  
p rz e d s z k o li; 8.00 U tw o ry  ko m p . 
h is z p a ń s k ic h ; 8.30 A u d . d la  d z ie c i 
z k o lo n i i  i  o bozów ; 9.45 In fo rm a 
c je ; 9.50 U tw o ry  C z a jk o w s k ie g o :
10.15 K o n c e r t  p. d. G ó rz y ń s k ie g o : 
10.55 „W io s n a  nad  O d rą “  — fra g m . 
pow . K a z a k ie w ic z a ; 11.15 M u z y k a  i 
a k tu a ln o ś c i; 11.45 „G ło s  m a ją  k o 
b ie ty “ ; 12.30 A u d . d la  w s i: 12.45 „N a  
s w o js k ą  n u tę " :  13.15 P rz e rw a ; 15.30 
A u d . d la  d z ie c i; 16.20 K o n c e r t  p. d. 
T a rs k ie g o ; 17.00 M u z y k a  ta neczna ;
17.15 „ Z  k r a ju  i  ze ś w ia ta “ ; 17.45 
M u z y k a ; 18.00 K o m p o z y to rz y  T y 
god n ia  — R ave l i  D eb u ssy ; 18.40 
R ep o rta ż  O sm a ń ć z y k a ; 19.15 A ud . 
d la  m ło d z ie ż y ; 20.30 R o s y js k ie  p ieś- | 
m_ lu d o w e ; 20.45 A u d . d la  w s i; Z\ *'ft)

Na-T e g o ro c z n i la u re c i P aństw , 
g ro d y  A r ty s ty c z n e j w  d z ip ^ zfn 
m u z y k i“ ; 21.30 „ N a w i g a t o r “ K a tia  
R u m ia n c e w a “  — fra g m **  k s ią ż k i 
Ł a r io n o w e j: 21.45
ska : 22.30 M u z y k a  R o z r y w k o w i 

FfP S ram  I I  «  * ,  3«  m.
„5. M„e ?die i udt')w e  i p ie śn i m a-

n nn e *r> 715 " W ¿ - r y tm ie  m a rs z a " ; 8.00 P rz e rw a ; 1% 30 M u z v k a  d ,a

Wiu1irlk -Ci  \  13;-° Aud' ZNP; 1430„M ie c z  i  ło k ie ć " % _  frao .m nn„ ,  w  
G o m u lic k ie g o : 1^.50 K o n c e r t Yozi
i? S ,k  ¿ ii '? »  A u d . d la  dz iec i15. o0 A ud . PCI£>
M u z y k a
w a rs z a w s k i; 17;
« ’• « ¡ i ?  M e lo d ię  o p e re tk o w e  
A u d . l i t e r a c k a ; i  I8 ]5 „ Z y g m u n t F lo - 
r e n ty  W ro b lm J v s k i„  %0 ^ ,  18.23
S e ren a d y  i w a f lc e . 19.00 w s z e c h n ic a  

K o n c e r t  C h ó ru  P R :
. s k rz y p c o w e ; 20.30

01 no rr- h u m o re s k a  B o i. P ru -  
śa, 21.00 K o n c *e r t  p d  G e r ta . 31.45
..W s p o m n ie n ia , ro b o tn ic z e " :  22.00 

tu a ' n °£ c i; 22.30 R ec ita l 
fo r te p ia n o w y  IjU d w  S te fa ń sk ie g o ;

“  d la  c h o ry c h ;c h in s *ka  ? 16.05
16.20 D z ie n n ik  

i '05 O d p o w ie d z i F a li

R a d io w a : 19.20 
19.40 U tw o ry  
„M e m e n to “  —

23.10 G rą  K i apela p. d. N a w ro ta ,

Dzisie jsze im p re zy
Dziś W ydzia ł K u ltu ry  St. Ra-» 

dy N arodow ej organ izu je  na
stępujące im prezy artystyczne i  
rozryw kow e :

W  P a rku  K u ltu ry  na B ie la 
nach, czynnym  w  godz. 11— 19, 
na estradzie I  grać będzie do 
tańca o rk ies tra  Stecia od g. 16 
do 19. Na estradzie I I  odbyw ać 
się będą w ystępy a rtys tów  od 
godz. 11.30 do 18 z przerw ą vtr  
godz. 13— 15. Nauka tańców  lu 
dowych, pieśni masowych i  g ry  
tow arzyskie , pod k ie ru n k ie m  
in s tru k to ra  prowadzone będą na 
estradzie I I I  od godz. 13 do 16.

W  czyte ln i pod parasolem w  
godz. 10.30— 19 można w ypoży
czać książki, czasopisma i  g ry  
stolikowe.

Pokaz w a lk  zapaśniczych £ 
ciężarowców Zrzeszenia B udow 
lanych o godz. 17 na trybun ach  
sportowych.

Od godz. 11 do 19 na te ren ie
sportow ym  ćw iczenia le kkoa tle 
tyczne i  g ry  sportowe —  ko rzy 
stanie ze sprzętu i  urządzeń 
sportowych. M iędzy in n y m i 
strzeln ice w ia tró w ko w a  i  łucz
nicza oraz w yna jem  kajaków^ 
P róby na SPO i  BSPO odbyw a
ją  się w  godz. 13— 16.

Na teren ie dziecięcym, czyn
nym  od godz. l i  do 19 są zjeż
dżalnie, ko łob ieg i i  huś taw k i, 
O godz. 16 występy artystów .

G o łębn ik“  — przechow aln ia  
dzieci od la t 1— 4 czynny w  go
dzinach 11— 18.

W  parkach Skaryszewskim 1
Sowińskiego o godz. 16 V  \v 'p a - -  
k u ^ P i-s k im  o g o j f e r i *  i* 16 roz
poczną się Koncerty i w ystępy 
a rtys tów  scen warszawskich.

Zabawy ludowe połączona z 
występam i a rtys tów  odbyw ać 
się będą od godz. 15 do 20 nu  
Sadybie. G rochówie, Ochocie - i  
Powązkach.

W  Ośrodku Sportów  Le tn ich  
nad W isłą można korzystać z 
ka jaków , plaży i urządzeń spor
towych od godz. 9.30 do 20. O 
godz. 12 gra o rk ies tra  W is ła w - 
skiego. D la dzieci pod k ie ru n 
kiem  in s tru k to ra  zabawy w  pia
sku i na wodzie.

W  P ły w a ln i p rzy moście Po
nia tow skiego odbyw ają  się od 
godz. 9.30 do 20 nauka p ływ a 
nia, p róby na SPO i  egzam iny 
na praw o korzystan ia  z k a ja 
ków. *

Ośrodek Wczasów Świątecz
nych w  Pow sin ie czynny od 
godz. 9.30 do 19.
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C zy te ln ic y  i  korespondenci piszą  

Kiedy praktyka mija się z ustawą
Stowarzyszenie E le k try k ó w  

P o lsk ich  zorganizowało kurs 
korespondencyjny d la  inżyn ie 
ró w  p ra k tykó w .

Ustaw a z dn ia  28 stycznia 
1948 r. o stopniu inżyn ie ra  p ra k 
tyk a , upoważnia do ubiegania 
się o ty tu ł n ie  ty lk o  tych  kan d y 
datów, k tó rzy  posiadają średnie, 
techniczne studia, ale i tych  
k tó rz y  wykażą się 10-le tn ią 
p ra k ty k ą  w  danym  zawodzie, w  
ty m  pięć la t  na stanow isku za
zwyczaj pow ie rzanym  inżyn ie 
ro m  oraz zdadzą egzamin przed 
kom is ją . P rzy ty m  a r ty k u ł 9 -ty  
te j ustaw y głosi: K om is ja  może 
w łasną uchw a łą  lu b  za zezwo
len iem  M in is tra  O św ia ty  zw o l
n ić  od egzaminu osoby w ym ie 
niona w  art. 7 -ym  ustawy, je 
że li posiadają co n a jm n ie j dw a
naście la t  p ra k ty k i zawodowej 
i  wykażą się w yda tną  pracą fa 
chową na stanow isku k ie ro w n i
czym  lu b  samodzielnym.

N  ku rs  zgłosiło się w ie lu  
kandydatów . Stowarzyszenie

E le k try k ó w  P o lsk ich  jednakże 
ja k  w idać in te rp re tu je  ustawę 
„po  sw o jem u“ . P rzy  k w a lif ik o 
w a n iu  bow iem  kandyda tów  na 
ku rs  n ie  chce wziąć pod uwagę 
la t p ra k ty k i i  zw iązanych z tym  
p rz y w ile i —  k o n k re tn ie  zw o l
n ien ia  z egzaminu.

M iędzy w ie lom a in n y m i od
rzucono i m o b  podanie. M am  
dwadzieścia pięć la t  p ra k ty k i 
w  zawodzie e lektro technicznym . 
■W ielokrotnie w ykonyw a łem  
prace kie rownicze.

W  podobnej sy tuac ji jest w ie 
lu  m oich kolegów, k tó rych  po
dania o przy jęc ie  na ku rs  od
rzucono.

B y liśm y  dotąd przekonani, że 
zadaniem ku rsu  jest u ła tw ien ie  
p rak tykom , m ającym  w ie le  la t  
p racy za sobą nabyć a podatko
w ych ważnych w iadom ości teo
retycznych.

W idać SEP sądzi inaczej.
W A C ŁA W  K O TO W S K I 

Warszawa

W ieś ru m u ń s k a  na d ro d ze  
do so c ja lizm u

W kombinacie jedwabniczym w Leningradzie

Zapominamy o zasadzie oszczędności
W ojew ódzki K o m ite t K u ltu ry  

F izyczne j w  K ie lcach zam ów ił 
w  C entra li D ru ków  In s tru kc ję  
o  eksp loatacji pojazdów m echa
nicznych w  okresie lata.

Po up ływ ie  miesiąca o trzym a
liś m y  zawiadom ienie, że na 
po c ic ie  zna jdu je  się paczka za 
pobraniem  na sumę 4.27 zł... Po 
o tw a rc iu  paczki znaleźliśm y w 
n ie j małą, czterostronicową in 
s trukc ję , k tó rą  można by ło  w ło 
żyć do zw yk łe j kope rty  i  nadać 
ja k o  z w yk ły  d ru k  o norm alne j 
w artośc i. A le , o dziwo, w  pacz
ce zna jdu je  się rachunek o b a r
dzo dz iw ne j treści, a m ia no w i
cie:

In s tru k c ja  —  0,27, opakowa
nie  — 0,50, (ze zw yk łe j m aku
la tu ry ), op ła ta pocztowa — 2.70, 
poczta pobra ła  za doręczenie —  
0,80, razem w ynos i: 4,27.

Czy to  n ie  jest co na jm n ie j 
dziwne, że koszty dostarczenia 
in s tru k c ji,  aż tak  bardzo prze
wyższają je j wartość?

Czy taka pozornie drobna 
sprawa, n ie  jes t w łaśnie charak
te rystycznym  dowodem, ja k  czę
sto zapom inam y o zasadzie 
oszczędności obow iązującej we 
wszystkich dziedzinach naszego 
życia gospodarczego?

L O N G IN  B U C Z Y N A  
Kielce

Trzy miesiące trwały przygotowania 
a przedstawienie się nie odbyło

Zespół Ś w ie tlicow y Zw iązku 
Zawodowego P racow n ików  
S łużby Z d row ia  w  Ciechocin -  
k u  p rzygo tow yw a ł trz y  m iesią
ce sztukę E lizy  Orzeszkowej 
„D z iu rd z io w ie “ , wg. tekstu  w y 
danego przez CRZZ.

N a pismo w  spraw ie zezwole
n ia  w ystaw ien ia  publicznego 
sztuk i dla kuracjuszy, Prezy - 
d iu m  PRN w  A leksandrow ie  
K u ja w s k im  odpowiedziało, że 
zezwolenie m usi w ydać W y - 
dz ia ł K u ltu ry  P rezyd ium  W RN 
w  Bydgoszczy.

Zwrócono się w ięc do W RN.
P rezyd ium  W RN przysła ło 

następującą odpowiedź: „W y  -  
dz ia ł K u ltu ry  tutejszego P re 
zyd ium  nie zgadza się na w y  - 
s taw ien ie wym ienionego u tw o 
ru  z uw ag i na m ającą nastąpić

przeróbkę w  o ryg in a ln ym  w y 
daniu przez M in is te rs tw o  K u l - 
tu ry  i  S z tuk i“ . Podpisano — 
Dobrzyński, re fe re n t W ydzia łu  
K u ltu ry  i  Sztuki.

W niosek prosty: W ydz ia ł K u l
tu ry  n ie  ty lk o  n ie  przychodzi z 
pomocą zespołowi św ie tlicow e
m u w  C iechocinku (m im o w ie 
lo k ro tnych  próśb zespołu) ale 
u tru d n ia  m u jego pracę. Lekce
w aży dobrą w o lę  zespołu i  trzy  
miesiące pracy przygotow aw  - 
czej.

A  sezon jes t w  pe łn i i  licz  -  
n i kuracjusze i  wczasowicze 
chętnie by obe jrze li sztukę 
tea tra lną  w  w yko na n iu  zespołu 
św ietlicowego pracow n ików  
S łużby Z drow ia .

R O M A N  W O Z N IA K  
Ciechocinek

P lony  zebrane w  R u m u n ii te
go la ta  są p ie rw szym i w  ra 
mach w ie lk iego p lanu  p ięc io le t
niego, k tó ry  z lik w id u je  zacofa 
n ie  w s i rum uńsk ie j.

W ładza ludow a prze ję ła
szczególnie c iężk i spadek po
u s tro ju  bu rżuazyjno-obszarn i 
czym. R o ln ic tw o , zru jnow ane 
rabunkow ą gospodarką obszar 
n ik ó w  i w o jn ą  stało na k a ta 
s tro fa ln ie  n isk im  poziomie.
Spośród trzech m ilio n ó w  is tn ie 
jących w  ro ku  1938 gospodarstw 
ro lnych  — ponad 1,7 m iliona  
nie  m ia ło  naw e t w łasnych p łu  
gów, a 2.100.000 nie  m ia ło  bron 
żelaznych. W  25.000 gospo
dars tw  ro lnych  używ ano — ja k  
za zam ierzchłych czasów 
drew n ianych  soch.

Z iem ia zna jdow ała się w  
przeważającej części w  rękach 
obszarń ików . U p ra w ia ł ją  w  po
cie czoła c ljłop , n ie  rzadko za
przęgając do d rew n iane j sochy 
swoją żonę i  dzieci. Pozostałości 
feudalne i  p rym ityw n e  narzędzia 
p racy czyn iły  chłopa n ie w o ln i
k iem , a jego życie męką.

Siadem  lis tó w  naszych czy te ln ikó w

Sprawcy nadużyć z WKD zostali ukarani
W  m iesiącu styczniu b r. p i

sała do nas ob. T am ira  Łepkow - 
ska o nadużyciach b ile te rów  
W arszawskich K o le i Dojazdo
w ych , k tó rzy  odb ie ra li od po
dróżnych b ile ty , sprzedając je 
pow tórn ie . Dzia ło się to  na l in i i  
W arszawa— Grodzisk.

Z w róc iliśm y  się o w y jaśn ien ie  
do D y re kc ji G eneralnej K ole i 
P aństwow ych. Wstępne docho

dzenia poczynione przez D y 
rekc ję  p o tw ie rd z iły  p ra w d z i
wość treśc i lis tu  ob. Łepkow - 
skie j.

Obecnie sprawa jes t ju ż  za
kończona. Jak  nas in fo rm u je  
D G K P  kondukto rzy, sprawcy 
nadużyć, złodziej-e grosza pu 
blicznego, zosta li zw o ln ien i z 
pracy i  będą uka ra n i z całą su
rowością prawa.

K ro p k i nad 99
• «
l

PO U C Z N IU  PO ZNAĆ  
M IS T R Z A

W  Duesseldorfie toczy się 
proces o nadużycia, ja k ic h  sys
tem atycznie dokonyw a li do
s to jn icy  tam te jsze j p o lic ji. Je
den z nich, b. wachm eister K ry  
m in a ln e j P o lic ji H itle ra  — 
D ickhoerner zeznał w  czasie 
przesłuchania, że członkow ie  
prezyd ium  p o lic ji u k ra d li w ię 
cej, n iż w  tym  czasie zdo ła li 
ukraść wszyscy złodzieje w  ca
ły m  państw ie.

Od razu w idać, że zachodnio- 
niem ieccy p o lic jan c i przeszli 
am erykańskie  przeszkolenie.

(u)

W IA R O G O D N E  IN FO R M A C JE

Naczelny red ak to r am ery
kańskiego tygodn ika  „S a tu r
day Review o f L ite ra tu re “  — 
N orm an Cousius po powrocie  
z podróży po Ind iach  i Japon ii 
op ub likow a ł siooje wrażenia... 
z C h ińsk ie j R e p u b lik i Ludo 
wej.

L iczn i jego koledzy piszą po
dobnie w iarogodne a rty k u ły  
o Z w iązku  Radzieckim  i  k ra 
ja c h  dem okrac ji ludow ej.

N awet po krótszych podró
żach do w yd z ia łu  p ropa
gandy D epartam entu W ojny  
USA. (ea)

Ze swego małego skraw ka 
ziem i (gospodarstwa b iedn iac- 
k ie  s tan ow iły  ponad 67 procent 
ogólnej liczby gospodarstw) 
chłop n iew ie le  zbierał.

Pierwsze zdobycze

Pierwsze la ta  w ładzy ludow e j 
b y ły  jeszcze ciężkie d la  w s i r u 
m uńskie j. W ojna i  dwa la ta  su
szy, k tó re  na s tąp iły  po w o jn ie  
spowodow ały poważne tru d n o 
ści d la  ro ln ic tw a . A  oprócz tego 
k a p ita liśc i przez sabotaż w  cią
gu nocy —  ja k  pow iada stare 
przys łow ie  rum uńsk ie  — b u rzy 
l i  to, co ludzie  p racy  budow a li 
w  dzień.

A le  n ie  udało im  się odw rócić 
ko ła  h is to r ii. D z ięk i re fo rm ie  
ro lne j se tk i tysięcy rob o tn ików  
ro lnych , cha łupn ików  i  chłopów  
m a ło ro lnych  o trzym a ło  ziemię.

B y  m ało i  ś red n io ro ln i ch łop i 
m og li up raw iać ziem ię za pom o
cą tra k to ró w  i  maszyn ro ln i
czych państwo ludow e założyło 
szeroką sieć s tac ji m aszynowo- 
trak to ro w ych . S tacje te  zostały 
zaopatrzone w  tra k to ry  i  inne 
udoskonalone m aszyny o trzy 
mane ze Z w iązku  Radzieckiego 
lu b  produkow ane w  fab rykach  
rum uńsk ich  w ed ług m etod tech
n ik i radzieckie j.

Włodzimierz Pajdziński

Zosta ły  założone także stacje 
badań ro ln iczych , k tó re  oddają 
chłopom  nieocenione usługi. 
Najlepsze ga tu n k i z ia rna siew 
nego, pasza o w ysok ie j w y d a j
ności, nasiona b u rakó w  o n a j
w iększej ilośc i c u k ru  —  u p ra 
w iane  są i  w ypróbow ane na 
tych stacjach, a następnie roz
prowadzane wśród chłopów.

W ie lką  pomocą służą także 
chłopom  państwowe gospodar
stw a rolne. W  r. 1950 b y ło  ich 
ju ż  ponad 700. O be jm ow ały  one 
722.000 ha i  posiadały 2.350 
tra k to ró w . Państwow e gospo
darstw a ro lne  dostarczają m ało 
i ś redn io ro lnym  chłopom  nasion 
selekcyjnych, rasowego pogło
w ia  i  p tactw a, służą radą i  po
mocą we w szystk ich  tru d n o 
ściach.

Socjalistyczna przebudowa
wsi

T ra k to ry  p rzeora ły  n ie  ty lk o  
ziemię, ale i  świadomość chłopa 
rum uńskiego.

W  1948 r. pow sta je  zalążek 
socja listycznej gospodarki na 
w s i —  stowarzyszenia dla 
wspólnego uży tkow an ia  maszyn 
wypożyczonych z ośrodka. C h ło
p i zaczęli w idzieć korzyśc i go
spodarki zespołowej. W idz ie- 
i ,  że gospodarka zespoło
w a u w a ln ia  ich  od w yzysku 
k a p ita lis ty  w ie jskiego, pozwala 
na lepszą i  tańszą produkcję , 
na szerokie korzystan ie  z m e
chanizacji, przynosi im  dobro
byt. I  d latego coraz w ięce j chło 
pów w yraża ło  chęć zrzeszenia 
się w  spółdzielczych gospodar
stwach ro lnych .

5 m arca 1949 ro ku  P lenum  
K o m ite tu  Centralnego R um uń
sk ie j P a r t i i Robotniczej p rzy ję 
ło uchw a łę  o zakładaniu spół
dz ie ln i p rodu kcy jnych  tam, 
gdzie pracu jący  ch łop i tego 
pragną i  gdzie is tn ie ją  k u  tem u 
korzystne w a ru n k i. W kró tce  
potem  pow sta ły  pierwsze spół
dzie ln ie  p rodukcyjne .

P rzyk ła d  p ierw szych spół
dz ie ln i p ro du kcy jnych  pociąg
ną ł za sobą tysiące chłopów

pracu jących  w  ca łym  k ra ju . 
Obecnie is tn ie je  ju ż  w  R u m un ii 
ponad 1200 zb iorow ych gospo
da rs tw  ro lnych . D owodzi to, że 
ruch  zakładania spó łdz ie ln i p ro 
dukcy jn ych  zdobył sobie już  
szeroką bazę i  ma duże osiąg
nięcia.

D z ięk i w yd a tne j pomocy pań
stwa, dz ięk i m echan izacji prac 
w  polu, stosowaniu now ych m e
tod agrotechnicznych, używ an iu  
nawozów sztucznych —  spół
dz ie ln ie  p rodu kcy jne  • uzysku ją  
w ysokie  p lony. T ak na p rzy 
k ła d  spółdzie ln ia Luna  de Jos- 
C lu j uzyskała przecię tną ponad 
25 q zboża z hektara.

25 tysięcy traktorów
Pierwsza rum uńska p ięc io la t

ka (1951 — 1955) będzie prze ło 
m ow ym  okresem dla w s i ru 
m uńsk ie j. 25.000 tra k to ró w ,
1.000 kom ba jnów , 6.700 ż n iw ia 
rek, 8.700 s iew ników , 3.250 
m ło cka rn i i  inne m aszyny ro l
nicze —  k tó re  dostarczy prze
m ys ł w  czasie p ię c io la tk i — 
podniosą stopień m echanizacji 
ważnie jszych prac ro lnych  
Liczba s tac ji m aszynow o-trak- 
to row ych  wzrośnie z 137 w  r. 
1950, do 425 w  r. 1955.

D la  podniesien ia żyzności zie
m i rozw in ie  . się rac jona lne 
u p ra w y  i  podniesie poziom ko 
rzystan ia  z nawozów  sztucznych 
i  n a tu ra ln ych  (12 razy w ięcej 
n iż  w  r. 1950), zapew nia jąc ró w 
nocześnie zaopatrzenie spółdziel
n i p ro du kcy jnych , oraz m a ło 
ro lnych  i  średn io ro lnych  ch ło
pów w  selekcjonowane nasiona. 
D z ięk i pracom  m e lio ra cy jn ym  
zagospodarowanych zostanie w  
ciągu p ię c io la tk i 670.000 ha 
n ieużytków .

W  celu stworzenia w łasne j bazy
surowcowej dla przem ysłu, p lan 
p ięc io le tn i p rzew idu je  znaczny 
rozw ój u p ra w  technicznych: ba
w e łny, konop i, ln u , bu raka  cu
krow ego itd . Na czołowe m iejsce 
w ysuw a się tu  bawełna, k tó re j 
p ro du kc ja  w yn ies ie  w  1955 r.
230.000 ton  (700 procent w  sto
sunku do ro ku  1950).

S ta ły  rozw ó j s tac ji m aszyno-

Z filmu ..Rodzina Sonnenhruckón“

Eduard von W in te rs te in  ja ko  p ro f. Sonnenbruck i  H o rs t P reusker w  ro l i jego syna W ille -  
go w  f ilm ie  „R odzina S onnenbrucków “ .

w o -tra k to ro w y c h  i  w zrost k w a 
lifik o w a n y c h  k a d r technicznych 
stanow ić będą w  okresie p ie rw 
szego p lanu p ięcio le tn iego po
tężną dźw ign ię  d la  dalszego 
masowego zrzeszania się mało 
i  średn ioro lnych ch łopów  w  
spółdzie ln iach p rodukcy jnych .

W alka o rea lizację  p lanu w  
ro ln ic tw ie  będzie się łączyć z 
w a lką  p rzeciw  bogaczom w ie j
skim , z w a lką  o n ieustanny 
wzrost spó łdz ie ln i p ro d u k c y j
nych — o socja listyczną przebu
dowę wsi, o szczęście i  dobrobyt 
chłopa rum uńskiego.

Elektryfikacja wsi
10-le tn i p lan  e le k try fik a c ji 

R u m un ii (1950 — 1960) zwraca 
szczególną uwagę na e le k try f i
kac ję  wsi.

Rządy obszarnicze i  w  te j 
dziedzinie u trz y m y w a ły  masy 
chłopskie w  na jg łębszym  zaco
fan iu . S ta tys tyka  z 1941 r. w y 
kazuje, że ludność w ie jska , k o 
rzysta jąca z energ ii e lek trycz
ne j stanow iła  ty lk o  6 procent 
ludności całego k ra ju  Z ko ń 
cem pierwszego p lanu p ięc io le t
niego ju ż  ponad 2.500 w s i bę
dzie ze lek try fikow anych .

E le k try f ik a c ja  s tw orzy m oż li
wość wprow adzenia na szeroką 
skalę pracy zm echanizowanej, 
co znacznie zw iększy p rodukcję  
z hektara, podniesie poziom ży
cia gospodarczego i  k u ltu ra ln e 
go wsi, s tw orzy szerokie pers
p e k tyw y  socja listycznej przebu
dow y ro ln ic tw a  rum uńskiego.

Braterska pomoc Związku 
Radzieckiego

Zw iązek Radziecki ju ż  w  
pierwszym , najcięższym  ok re 
sie, po w yzw olen iu , u d z ie lił r o l
n ic tw u  rum uńsk iem u w yda tne j 
pomocy, przysy ła jąc  w  la tach 
w ie lk ie j suszy —  1945 —  1946 
se tk i tysięcy ton  zboża.

B ra te rska  pomoc Zw iązku 
Radzieckiego zna jdu je  rów nież 
w yraz  na odcinku socja lis tycz
ne j przebudow y ro ln ic tw a  r u 
muńskiego. ZSRR dostarczył 
w s i rum u ńsk ie j w ie le  maszyn 
ro ln iczych . D z ięk i jego pomocy 
rów nież przem ysł rum u ńsk i 
p rzys tą p ił szybko do p ro d u k c ji 
tra k to ró w , kom b a jnów  i  innych 
nowoczesnych maszyn ro ln i
czych, s tw arza jąc w  ten sposób 
m ateria lną  bazę dla  wyposaże
n ia  ro ln ic tw a  w  przodujące 
ś rod k i techniczne — w arunek 
konieczny dla socja listycznej 
przebudow y wsi.

Radzieckie przodujące m eto
dy agrotechniczne, z k tó ry m i 
zapoznają się ch łop i rum uńscy 
podczas wycieczek do ZSRR. 
w yko rzystyw ane są z w ie lk im  
powodzeniem  w  państwowych i 
spółdzielczych gospodarstwach 
ro lnych . W  w y n ik u  ich zastoso
wania na szeroką skalę, osiąga
ne są w ysokie  p lony, dotychczas 
w  R u m un ii n ie  notowane.

W  ciągu 7 la t od wyzw olenia 
w ieś rum uńska zrob iła  o lb rzy 
m i skok na drodze postępu. Ten 
skok nie  b y łb y  m oż liw y  bez sta
łe j i  wszechstronnej pomocy 
Z w iązku  Radzieckiego.

*

Pod wodzą k lasy  robotn icze j, 
pod k ie row n ic tw e m  p a r t i i  Ro
botn icze j R um un ia przekształca 
się w  szybkim  tem pie z zacofa
nego k ra ju  rolniczego, o słabo 
rozw in ię tym  przem yśle— w  k ra j 
przem ysłow y, o zm echanizowa
nym  ro ln ic tw ie ; z k ra ju  b iedoty  
w ie js k ie j, w  k ra j socja listycznej, 
z e le k try fiko w a n e j, k u ltu ra ln e j, 
bogatej wsi. T ak im  bow iem  jest 
ry tm  rozw o jow y epoki soc ja liz
mu.

Przodownica pracy Paiawagn

P rzodow nicy pracy  i rac jona liza to rzy  P A F A W A s y s t e m a 
tycznie podnoszą wydajność pracy. Na zdjęciu'- w ie lo k ro t
na przodownica pracy, freze r M aria  S ikora, przV w ie rcen iu  
otw o rów  w  ram ach podokiennych  — w y ra b ia  procent

no rm y
Foto C A F  — W d ow ińskl

Prace nad nową metodą elektrokardiografii
Dr Jan KwoczyńskiPrzedm iotem , k tó ry  sym bo li

zow ał pracę lekarza w  w iekach 
daw nych b y ło  naczynie szklane 
służące do og lądania moczu pod 
św ia tło ; późnie j ro lę  tego sym 
bo lu ob ję ła  słuchaw ka lekarska, 
w  dobie obecnej wreszcie coraz 
częstszym towarzyszem  pracy 
lekarza staje się apara t e lek tro 
medyczny.

Równolegle z doskonaleniem  
się e lek tro tech n ik i m edycznej od 
p rom ien i Rentgena począwszy 
— rozpoznawanie chorób staje 
się coraz ba rdz ie j w n ik liw e  i  w  
m g lis tych  i  n iezrozum ia łych do
tychczas cierp ien iach odkryw a  
się nowe choroby oraz sposób 
ich uleczenia. Dostarczenie leką - 
rzo w i nowoczesnego sprzętu do 
badań, oraz zagadnienie p ro d u k 
c ji apara tów  elektrom edycznych 
dla  powstających coraz to lic z 
n ie jszych p lacówek leczniczych 
sta je  się zagadnieniem  w ie lk ie j 
w ag i w  o rgan izacji s łużby zdro
w ia.

P rzedw ojenna polska p ro du k
cja e lektrom edyczna nie  stała na 
wysokości zadania. P rodukc ja  o- 
bliczona by ła  na efekt, ja k i m ia 
ły  w yw rzeć na p ry w a tn y m  pa
cjencie błyszczące aparaty. Poza 
p re tensjona ln i- szatą zewnętrzną 
apara ty b y ły  m a łow artośc io - 
we. Donieważ w  w iększości w y 
padków  poza nieuczciwością — 
produkc ję  tę cechowała n ie fa - 
chowość. T e j części po lsk ie j me
dycyny  przedw ojennej, k tó ra  na
staw ioną by ła  w y łączn ie  na do

chodową p ra k ty k ę  p ryw a tną , 
ten poziom w ystarcza ł.

P ion ierską pracą w  dziedzinie 
e lek tro tech n ik i m edycznej by ło  
pow o łan ie do życia przed dw o
ma la ty  Zakładu B udow y A p a 
ra tó w  E lektrom edycznych na Po 
litechn ice  W arszaw skie j. Zakład 
szybko rozw iną ł się i  staje się 
bazą naukową po lsk ie j p ro d u kc ji 
e lektrom edyczne j oraz ośrod
k ie m  szkolen i! przyszłych in ży 
n ie rów  te j specjalności. P raco
w n icy  Zak ładu  m ają  ju ż  poza 
sobą osiągnięcia — ja k  w y b u 
dowanie pierwszego w  Polsce 
e lektroencefa logra fu  (aparat do 
badania prądów  czynnościowych 
mózgu), którego kon s tru kc ję  w y 
kona ł po lsk i in żyn ie r w  oparciu  
o naukow ą lite ra tu rę  radziecką.

Jednym  z podstawowych dzia
łó w  pracy Zakładu je s t e lek tro 
ka rd io g ra fia . E le k tro ka rd io g ra f 
—  apara t służący do re jes trow a
n ia  o rądów  czynnościowych ser
ca jest nieocenionym  pom ocni
k iem  lekarza chorób serca. P rą 
dy elektryczne, k tó re  poprze
dzają i  towarzyszą skurczow i ser 
ca są setki tysięcy razy słabsze 
od napięcia, ja k ie  m am y w  oś
w ie tle n io w e j sieci e lektryczne j. 
W ychw y tyw a n ie  tych prądów  
wym aga apa ra tu ry  n iezw ykle  
precyzy jne j i czułej.

E le k tro ka rd io g ra fia  jes t m eto
dą niezastąpioną w  nowoczes
nej m edycynie C hory pode jrza

ny  o zaw ał m ięśnia sercowego 
skazany b yw a ł przez lekarza na 
nieruchom e leżenie w  łóżku 
przez 6 tygodn i i  w ięcej, gdy ba
danie e lek troka rd iogra ficzne  mo 
że rozw iać w ą tp liw o śc i i  um o
ż liw ić  chorem u szybki pow ró t 
do czynnego życia.

In w a lid z tw o  sercowe — szcze
góln ie  u ro jone — stanow i plagę 
społeczną, należy w ięc tem u za
pobiec przez ulepszenie tech n i
czne rozpoznawania chorób.

E le k tro ka rd iog ra fia , —  ja k  k a 
żda m łoda metoda, ma w ie le  
wad. G łów ną je j wadą jest rzu 
tow anie z ja w isk  e lek trycznych 
u s z y s tk ic l. części serca na je d 
ną płaszczyznę. Badając w ięc 
e lek troka rd io g ra m  człow ieka 
m am y przed oczyma ja k b y  cień 
przedm iotu, rzucony na ścianę, 
a n ie  sam przedm iot.W  ten spo
sób powstać mogą zniekształce
n ia  e lek troka rd iogram u, a co za 
ty m  idzie  p o m y łk i rozpoznaw
cze.

S ytuacja  w  e lek troka rd io g ra 
f i i  w ym agała rad yka lne j re fo r
m y i  w  zw iązku z tym  Zakład 
B udow y A pa ra tów  E lek trom e
dycznych p rzy współudzia le le
karza specja lis ty  chorób serca 
p rzys tąp ił do opracowania no
w e j m etody — e lek troka rd io g ra 
fu  przestrzennej, oraz do skon
s truow an ia  odpow iedn ie j apara
tu ry . Do p racy stanął k ie ro w n ik  
la b o ra to riu m  in żyn ie r K e lle r  o-

raz starszy asystent Zakładu, in 
żynier Ekiel. Postępy elektro
techniki —  jak  udoskonalenia w 
dziedzinie lamp elektronowych 
pozwalają dobrze rokować o o- 
statecznych wynikach tej pracy. 
W  aparaturze zastosowane będą 
lampy oscyloskopowe produkcji 
radzieckiej, oraz inne najnowsze 
zdobycze techniczne. Do prze
strzennego odwzorowania prą
dów czynnościowych serca wyko 
rzystana będzie stereoskopia, 
tluorescencja i fotografia prze
strzenna. Kształt krzywej elek
trokardiograficznej ulegnie zmia 
nie; powstaną pętle podobne do 
kształtu serca i przez to łatw iej 
zrozumiałe. Konstrukcja apara
tu została opracowana zgodnie 
ze wskazaniami i radami leka
rzy, którzy będą korzystali z no
wego elektrokardiografu.

Połączenie wysiłków lekarza 
oraz inżyniera, jest nową formą 
naukowej pracy zespołowej, któ- 
re powinna w Polsce się przyjąć 
i dać dobre rezultaty.

Naukowe opracowanie elek
trokardiografii przestrzennej sta 
ło się możliwe dzięki pomocy 
materialnej udzielonej przez 
Państwo Ludowe.

Rozwiązanie tego problemu, 
tak żywotnego dla chorych na 
serce lub żyjących w obawie 
p rz V  chorobą serca — zaplano
wano na koniec roku 1951.

Ostateczne w yniki tej pracy 
staną się poważnym wkładem  
polskiej nauk do pokojowej na
uk, światowej.

W  m agazynie m odeli przechourywane są w zory  wszystk ich  
tk a n in  wypuszczonych przez kom b in a t od c h io ili jego pow
stania. Na zd jęc iu : M a iram  Szaripowa przegląda piękne wzory,

tk a n in

R adziecka  k ro n ik a  k u ltu ra ln a
W  M oskw ie ukazał się na k ła 

dem A kad em ii N auk ZSRR IV  
tom  zb io ru  dzieł Iw ana P aw ło 
wa. Tom  ten zaw iera w y k ła d y  
genialnego fiz jo loga  radzieck ie
go, wygłoszone w  r. 1934 na w y 
dziale f iz jo lo g ii A kad em ii M e
dycznej w  M oskw ie oraz zdjęcia 
i  szkice z przebiegu dośw iad
czeń pi'zeprowadzanych przez 
w ie lk ieg o  fiz jo loga.

*
W  tych  dniach obchodziła 

75-lecie u rodz in  znana radziec
ka baśniarka ludow a — M arta  
K c iukow a. K r iu k o w a  mieszka 
w  m a łe j wiosce ryba ck ie j — 
Z im na ja  Zoło tica nad brzegiem 
M orza Białego. W la tach W ie l
k ie j W o jn y  N arodow ej napisała 
ona w ie le  opow iadań o Len in ie  
i  S ta lin ie , o A rm ii Radzieckie j 
i  o bohaterach epoki s ta lino w 
skie j.

*
Nakładem  Państwowego W y

daw n ic tw a L ite ra tu ry  P iękne j 
ukazał Się zbiór „P ieśn i i  dum  
U k ra in y  R adzieckie j“ . W zb io
rze zamieszczono m. in . w ie r
sze partyzanta  F iedora G olow - 
ko, rozstrzelanego przez żandar
m ów  h itle row sk ich , wiersze 
dziewczyny u k ra iń sk ie j, w ięźnia

obozu w  O św ięcim iu  — Stasł 
Dutczenko, p ieśn i ko łchoźnicy 
bu kow ińsk ie j — P raskow ii A m - 
brosi, ko łchoźnicy uk ra iń sk ie j, 
— Bohatera P racy S oc ja lis ty
cznej — H anny Koszewoj i  w ie
le innych

*

W teatrach G ru z ji grana jest 
z w ie lk im  powodzeniem nowa 
sztuka dram aturga gruz ińsk ie 
go Georgi B erdżen iszw ili pt. 
„G ołąb po ko ju “ . Sztuka poka
zuje w a lkę  ludz i dobre ' w o li 
o zachowanie poko ju  na ca łym  
świecie.

*
W tych  dniach m ija  175-roaz- 

nica u rodz in  w yb itnego m alarza 
rosyjskiego — W. T rop in ina . W 
zw iązku z rocznicą o tw a rto  w  
M oskw ie w ystaw ę poświęconą 
jego twórczości. W ystawa zawie 
ra  około 150 obrazów i  szkiców 
artys ty .

*
M oskiewska W y tw ó rn ia  F i l

m ów  D okum entarnych na k ręc i, 
ła now y ko lo ro w y  f i lm  pŁ 
„C y rk  ch ińsk i“ . Reżyserem f i l 
m u jeśt L . W arłam ow  F ilm  ten 
poświęcony jest występom  cyr
kow ców  ch ińsk ich , k tó rzy  baw i
l i  n iedawno w  ZSRR.

60.000 słuchaczów Wszechnicy 
Radiowej zdało egzaminy

Na zakończenie roku  szkolne
go W szechnicy Radiowej w  ca
ły m  k ra ju  odby ły  się egzami
ny sprawdzające. Do egzaminów 
przystąp iła  przeważnie ucząca 
się m łodzież. Do sierpn ia br. o- 
ko ło  60.000 osób zdało pom yśl
nie egzamin D ru g i okres egza
m in a cy jn y  trw a ć  będzie jesie- 
n ią  do 15 g rudn ia  br., po za
kończeniu robót na wsi.

K ie ro w n ic tw o  'Wszechnicy R a
d iow e j w yró żn iło  najlepsze ze
społy samokształceniowe i n a j
p iln ie jszych  in d yw idu a ln ych  słu 
chaczy dyp lom am i oraz nagro
dam i ks iążkow ym i. N iektóre  
ko ła  dyskusyjne W szechnicy

R adiowej, korzysta jące wyłącz
nie ze skryp tów , a nie mające 
możności ko rzystan ia  z w y " 
k ła dó w  rad iow ych, o trzym a ły  
od Polskiego Radia od b io rn ik i 
lampow.e.

W  s ie rpn iu  i  w rześniu br. od
byw a ją  się przygotow ania do 
egzam inów jesiennych. Polskie 
Radio nadaje audycje repe ty - 
cyine d la  ku rsu  wstępnego, 
pierwszego oraz drugiego 
W szechnicy Radiow ej. W yk ład y  
w  roku  szkolnym  1951-52 roz
poczną się w  październiku. Za
pisy do W szechnicy Radiowej 
odbywać się będą od dn ia 
1 w rześnia do 15 października-

(k)

Pod ostrym  kątem

Pelisa dam ska — 5 0  gr
Widocznie zbyt sprawnie prze

biegała dotychczas prąca szat
niarzy w  zakładach gastrono
micznych. Nie było kolejek w y 
czekujących na okrycia klien 
tów, nie było kw itków, papier
ków, bloczków...

Ten stan rzeczy zaniepokoił 
naszych biurokratów —• i oto 
w  zakładach gastronomicznych 
wprowadzone zostały opłaty za 
szatnię. Ale opłaty — to mato. 
Plącącemu należy wydać kw it. 
A kw it nie byiby kwitem, gdy
by nie był pisany przez kalkę, 
gdyby nie został ostemplowany 
w yrw any, „wbity“... Dlaczego? 
Takie są widocznie prawa biu
rokracji.

Zresztą —  samą procedura 
jest nadzwyczaj „prosta“. Prze
czytajmy co pisze na ten temat 
okólnik (trzy strony maszynopi
su — 120 wierszy plus wzór 
kw itu bloczka szatni), wydany 
przez Centralny Zarząd Przemy
słu Gastronomicznego, znak 
H H -2 -X I-9 6 .

„4. Przyjęcie odzieży do szat
ni i inkasowanie opłaty:

a) szatniarz odbierając odda
waną przez konsumenta do szat
ni odzież, inkasuje należność w 
określonej powyżej wysokości, 
wręcza konsumentowi numerek 
wieszaka, oraz wydarty z bloku 
odcinek „A“.

b) Następnie szatniarz'  w y
dziera odcinek „B" i wbija go 
na wieszak, na którym  umie
ścił odzież konsumenta.

c) Odcinek „C" pozostaje nie- 
wydarty w grzbiecie bloku“...

Powyższe zarządzenie nie da
je jeszcze obecnie właściwych 
efektów, bo jak na ziość świeci 
słońce, jest ciepło i ludzie cho

dzą lekko ubrani. Dopiero jesłe- 
nią i zimą, gdy pojawią się pe
leryny, palta, szaliki, czapki— 
wtedy długie kolejki czekają
cych wypełnią szatnie zakładów 
gastronomicznych w całej Pol
sce, a tysiące, tysiące bloczków 
—  magazyny.

Ale... to nie wszystko.
Odcinek „A“, wręczony W 

szatni, uprawnia jednocześni® 
dc korzystania z toalety. Radzi
my więc konsumentom za k ła 
dów gastronomicznych mi«c 
zawsze w pogotowiu przynaj
mniej szalik... który w najgor
szym wypadku można będzi® 
oddać do szatni, aby otrzyma® 
magiczny odcinek „A‘‘.

Po to, by wprowadzenie kw i
tów dało w pełni zamierzone 
rezultaty, proponujemy dyr. dyr‘ 
L. Mackiewiczowi i J. Turbow i' 
czowi — autorom okólnika 
jeszcze jedno maie „u s p ra w n ie 
nie“. A mianowicie — zróżnic0'
w a n ie  o p ia t za poszczególne
okrycia. I  tak np. płaszcz de
szczowy chłopięcy — 29 gr. Pe'  
lisa damska — 50 gr, kurtka * 
welwetu (krój obojętny) ' 
30 gr itd. .

Oczywiście na każdy rodzaJ 
okrycia szatniarz powinien mie 
inny' kolor bloczka. Palta "* 
zielone, czapki — czerwone...

Szybko, sprawnie i bez b"1'  
rokracji. Nieprawdaż, oby"?1®' 
le dyrektorzy? Bo o tym, żeby 
po prostu dać szatniarzom zwy
kle bloczki, bez „s te m p lo w a « '
odcinków ABC, wbijania 
hak“ itd. — nie pomyślano
koś. Może by też — na wszd' 
wypadek — oddzielić sp ra " ' 
szatni od... toalety?

Zet-ka
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